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I chłopi polscy z honorem realizują podjęte zobowiązania
staw iła  sobie za cel usp raw nie
nie  jego pracy, a sekcja tech
niczna nabrzeża „S ta rów ka“  
przyśpieszyła o 2 dn i rem ont 
dźw igu.

Czyn p ro du kcy jny  podjęty w  
odpowiedzi na P rogram  W y
borczy F ron tu  Narodowego i  na 
cześć X IX  Z jazdu W K P (b j p rzy 
niósł dalszy wzrost wydajności 
pracy na poszczególnych na
brzeżach. We wrześniu średnia 
wydajność pracy w  basenie w ę
g low ym  wzrosła o dalszych 12 
procent, przy prze ładunku drob
n icy zaś o 9 proc. G rupa sztau- 
erów Jana Bandy uzyskała 
przeciętną wydajność 220 proc. 
i  poważnie zm niejszyła ilość u- 
szkodzeń opakowań towarów .

D źw igow i portu  szczecińskie
go dokum entu ją  swoje popar
cie d la  P rogram u Wyborczego 
F ron tu  Narodowego roztocze
niem  socjalistycznej op iek i nad 
dźw igam i. Bronisław Wojnow- 
ski, Aleksander Stembida, Jó
zef Kujaszek i  in n i przez stałą 
konserwację i przeglądy mecha
nizm ów p rzed łuży li żywotność 
dźw igów o 800 roboczogodzin

Spośród przeszło 2.100 gro
m ad w o j. łódzkiego, k tó re  po
s tanow iły  poprzeć czynem pro
d u kcy jn ym  Program  W yborczy 
F ron tu  Narodowego i  uczcić 
X IX  Z jazd W K P (b) — 726 w si

zameldowało ju ż  o ca łkow ite j 
rea lizac ji podjętych zobowiązań.

O rea liza c ji zobowiązań donie
śli ch łop i z gromad Biela
wy i Mierzno, pow. raw sko- 
mazowieckiego. G rom ady te do
starczyły zbiorowo do punktu 
skupu b raku jącą do wykonania 
planu rocznego część zboża w 
ilości 13,5 tony oraz uregu low a
ły  ca łkow ic ie  zobowiązania do
datkowe.

Zb iorow e dostawy zboża zor
ganizow ali m ieszkańcy 143 g ro
mad woj. łódzkiego. W iele spo
śród n ich , ja k  na p rzyk ład  wieś 
Szczudłowa pow. łowickiego lub 
Jawornice, Janowa i Bieżywody 
pow. łódzkiego, przekroczyły

pian roczny w  granicach od 5 
do 15 procent.

*

W w o j. lube lsk im  zobowiąza
nia d la  poparcia Program u W y
borczego F ron tu  Narodowego 
oraz dla uczczenia X IX  Zjazdu 
W KP(b) rea lizu je  b lisko 70 tys. 
m łodzieży robotniczej i chłop
skiej. Już obecnie młodzież L u 
belszczyzny wykonała więk -  
szość podjętych zobowiązań.

W dn iu  28 września o całko
w ity m  w ykonan iu  swoich zobo
wiązań zam eldowali członkowie 
gromadzkiego koła ZM P  w  
K ręp ie  S tare j w  pow. chełm
skim.

Prezydium X IX  Zjazdu WKP(b). Na zdjęciu (od lewej do prawej): towarzysze J. W. STALIN , Ł. M. Kaganowicz, W. M. Molotow, A. B. Aristow, M. D. Bagirow, K. E. Woroszylow, O. W. Kuusinen, 
W M  Andrianow N S Chruszczów, A. I. Nijazow, L. P. Beria, D. S. Korotczenko, N. A. Bulganin, J. Szajachmetow i N. S. Patoliczew. Na trybunie towarzysz G. M. Malenkow.

’ * 9 (Foto TASS)
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Robotnicy

. W arszaw a, czw artek  9 październ ika 1952 r . N r  241 (759) B  Cena 15 gr.

Realizacją zobowiązań zm ie
rza jących do przyspieszenia 
przeładunków, wzmożeniem o- 
szczędności, upowszechnieniem 
radzieckich metod pracy, prze
dłużeniem  żywotności urządzeń 
prze ładunkow ych i  taboru p ły 
wającego odpowiadają ro b o tn i
cy po rtow i Szczecina na P ro 
gram  W yborczy F rontu  Narodo
wego i  czczą obradujący w  Mos
kw ie  X IX  Zjazd P a rtii Bolsze
w ików .

Ogromna większość zobow ią
zań jes t ju ż  w  poważnej m ie 
rze zrealizowana.

Całkow icie  w ykona ła  ju ż  swo
je  zobowiązanie obsługa ta- 
śmowca węglowego, k tó ra  po-

Posiedzenie wtorkowe XIXZjazduWszedizwiązfcowe/ Partii (bolszewików)

Z j a z d  • u c h w a l i ł  j e d n a m y ¿ l n i e  r e z o l u c j ę
aprobującą lilią  polityczną i działalność pra

Komitetu Centralnego W KP(b)
Przewodniczący Komitetu Centralnego PZPR tow. Bolesław Bierut 

powita! Zjazd w imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

H i l d

Agencja TASS donosi:
. »(

Na p rzedpo łudn iow ym  posiedzeniu dn. 7 paźchm m ika to 

czyła się dyskusja nad re fe ra tam i spraw ozdaw czym i K C  

W KP(b) i C en tra lne j K o m is ji R ew izy jne j. P rzew odn iczy li 

po ko le i N. A . Bulganin i  Ł . M . Kaganowicz. P rzem aw ia li 

k ie ro w n icy  p a r t i i  kom unistycznych Estońskie j R e p u b lik i 
Z w iązkow e j, Uzbeckie j R e p u b lik i Z w iązkow e j, Tadżyckie j 
R epub lik i Z w iązkow e j, O rm iańsk ie j R e p u b lik i Zw iązkow e j 

oraz delegaci obw odów  rostowskiego i  ka lin ing radzk iego .

Z ogrom ną uwagą w ys łucha li delegaci p rzem ów ien ia

L. P. Berii. Pod koniec przedpołudniow ego posiedzenia

M . N. Piegów, składa jąc spraw ozdanie w  im ien iu  K o m is ji

Mandatowej, zakomunikował, że na Zjeżdzle obecnych jest 
1192 delegatów z głosem decydującym i 167 delegatów 

z głosem doradczym. Po raz pierwszy reprezentowane są na 

Zjaździe organizacje partyjne czterech młodych republik 

związkowych —  łotewskiej, mołdawskiej, litewskiej i estoń
skiej —  zachodnich obwodów Białorusi i  U krainy, obwodu 

kaliningradzkiego, Sachalinu południowego i  Wysp K ury l- 
skich. Wśród delegatów znajdują się przedstawiciele 37 na
rodowości. Mówca stwierdził, że w  czasie między X V I I I  
a X IX  Zjazdem partia komunistyczna wzrosła prawie trzy
krotnie.

O godzinie 18-ej rozpoczęło się posiedzenie wieczorne pod 
kierownictwem  Ł . M . Kaganowićza.

P rzem aw ia li p rzedstaw icie le  o rgan izac ji p a rty jn y c h  k ra 
jó w . A łta jsk iego , K rasnodarskiego, obw odu m oło tow ow skie - 
go, R e p u b lik i K a re lo -F iń sk ie j i  R e p u b lik i K irg is k ie j, p isarz 

Korniejcz.uk i  m in is te r sp raw  w o jskow ych  ZSRR Marszałek 
Wasilewski.

Po zakończeniu dyskusji nad referatam i sprawozdawczy
mi, Zjazd uchwalił jednomyślnie rezolucję, aprobującą linię 

polityczną i działalność praktyczną Kom itetu Centralnego 

W KP(b).

Następnie powitał Zjazd w  Im ieniu Polskiej Z jed
noczonej P artii Robotniczej, gorąco witany przez Zjazd, 
B O LESŁA W  B IE R U T  —  przewodniczący K C  PZPR.

NASI NAJLEPSI

Brygada kel. Reissa wykonała swoje zadania w Sześciolatce
Stanisław Reiss, racjonalizator, 

przodownik pracv, zasłużył na 
m iano bohatera Planu R-letniego 
Zakładów im. Stalina w Pozna
li fu.

Kiedy jeszcze nie było b ry 
gad produkcyjnych na terenie 
zakładów tow. Reiss m yśla ł już 
o ko lek tyw ne j pracy. Często 
m aw ia ł o tym  na zebra
niach zetempowskich, na na
radach produkcyjnych , sam bar
dzo pragnął stworzyć zespół lu 
dzi — brygadę, w k tó re j można 
byłoby osiągnąć znacznie w ięk 
szą wydajność pracy.

Wreszcie spe łn iły się jego ma
rzenia — stw orzy ł on brygadę 
p rodukcyjną z dzielnych i su
m iennych kolegów. W. je j skład 
weszli oprócz Reissa: S tan isław  
Pękala, Edmund Nowak, Kazi
mierz Dudek i Kazimierz M i
chalski. Brygada sum iennie za
bra ła się do pracy przekraczając 
coraz bardzie j swoje normy.

Reiss bardzo często rozmawiał

(Informacja własna)

z przodow nikam i pracy, czerpał 
od nich wiadomości, naradzał się 
z m istrzam i, technikam i, p iln ie  
i z rozwagą słuchał dysku tan
tów  w k lub ie  racjonalizatorów , 
śledził metody pracy różnych 
pracow ników  i wszystkie doś
wiadczenia przekazywał człon
kom brygady.

Stanisława Reissa interesowa
ły  i in te resu ją wiadomości tech
niczne. W yn ik iem  tych za in te
resowań jest opracowany przez 
mego przyrząd, k tó ry  w  swoje j 
pracy zastosowała brygada przy
spieszając bardzo poważnie tok 
p rodukcji.

Na masówce w zw iązku ze 
„Sztafetą K on s ty tu c ji“  S tan is ław  
Reiss ośw iadczył: „BRYGADA  
NASZA ZO BO W IĄZUJE SIĘ  
W YKO NAĆ Z A D A N IA  PLA N U  
6-LETN IEG O , P R ZY P A D A JĄ 
CE N A  NAS W ED ŁU G  OBO
W IĄ ZU JĄ C Y C H  N O R M  DO  
D N IA  10 W R ZE Ś N IA  BR. 
W ŁĄ C ZN IE ",

BRYGADA U K O Ń CZYŁA  
SWE Z O B O W IĄ ZA N IE  NA  9 
D N I PRZED T E R M IN E M , 
wykazując w ten sposób swoją 
bojowość i zrozumienie znacze
nia Planu 6-ietniego.

Ostatnio na zebraniu zetem- 
powskim tow. Reiss oświadczył: 
„Zlot Młodych Przodowników, 
na którym byłem, zapalił mnie 
do dalszej pracy i dlatego też 
swoje zadania Planu 6-letniego 
zwycięsko z brygadą wykona
łem. DLA U C ZC ZEN IA  PRO
G R A M U  W YBORCZEGO FRON
TU  NARODOW EGO I X IX  
ZJAZDU W KP(b) ZO B O W IĄ 
ZU JEM Y SIĘ  W Y K O N A Ć  Z A 
D A N IA  RÓ W NO ZNACZNE Z  
Z A D A N IA M I PLA N U  «-LET
N IEG O  DO 30.I.I955 R.“.

Brygada Reissa jest wzorem dla 
naszej młodzieży jak  walczyć o 
realizację Planu B-łetniego.

BOLESŁAW  A N D R Z E J A *  
Koresp. % Zakładów im. Stalina 

w Poznania
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BRYGADA WIECZORKA Z Z^R.B. JBAZYJJSŁUGOWEJ W CHORZOWIE -

IBATORYM NIE MOŻE WYKONAĆ* SWOICH ZOBOWIĄZAŃ PRZEDWYBORCZYCH

PRZY BUDOWIE BARAKÓW W JAWORZNIE. W IK^ PONOSI KIEROWNICTWO

STOLARNI, KT0BB...NIE. DOSTARCZA JA_GZA8_EIĘMENTÓW BARAKOWYCH.

CZEKAMY NA‘ NATYCHMIASTOWE-ZAŁATWIENIE JJEJ. SPRAWY*„  . . . .
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Dokończenie referatn sprawozdawczego 
Komitetu Centralnego WKP(b) 

na XIX Zjeździe Partii 
wygłoszonego przez sekretarza 

KC WKP(b) G. M. Malenkowa — str. 3.

M łodzież
w kam panii wyborczej
Agitacja ze śpiewem

tańcem
Wygłaszają odczyty

Na ulice, place, rog a tk i K ra 
kowa często wychodzą rozśpie
wane grupy młodzieży.

Tańcem, śpiewem, m uzyką 
rozb rzm iew ają  stare m ury  K ra 
kow a. A  w czasie przerw agita
torzy wygłaszają krótkie poga
danki o wyborach, Ordynacji 
Wyborczej, Programie Wybor
czym Frontu Narodowego, o 
kandydatach na postów z okręgu 
krakowskiego.

Punkty informacyjne 
na samochodach

Zelempowcy z pow. Oświęcim 
zorganizowali dwa punkty agl- 
tacyjno-propagandowe. Punkty 
zainstalowane są na samocho
dach. Docierają one do gromad, 
PGR-ów, spółdzielń produkcyj
nych, przejeżdżają przez mia
steczka powiatu Oświęcim.

Mieszkańcy są informowani o 
pracy Komitetu Powiatowego 
Frontu Narodowego, aktywiści 
Z M P  wygłaszają pogadanki.

W Lesznie kol. kol. Zieliński,
Szczęśniak, Konieczna i Mazu
rek — aktywiści ZM  ZM P wy
głosili 13 odczytów. Udekoro
w a li rów nież 3 wyborcze punkty 
in fo rm acy jne .

W  ram ach odczytów zapozna
l i  m łodzież i starszych z trady
cjami ZM P, Konstytucją Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i konstytucją przed wrześniową. 
Ordynacją Wyborczą oraz Inny
mi aktualnymi zagadnieniami. 
Odczyty te cieszą się dużym za
interesowaniem .

Konkurs na najlepsza 
dekorację

W  Zakopanem lokale obwodo
wych Komisji Wyborczych Fron 
tu Narodowego zostały udeko
rowane przez młodzież. Równ e j 
dzięki inicjatywie zetempo\vc v 
ogłoszono konkurs na najleo oj 
udekorowaną wystawę skier >- 
wą na temat wyborów.

W.S.

Dobre, ciekawe I skuteczne sa te formy pracy agitacyj
nej. Trzeba je ciągle rozwijać -  wzbogacać o nowe pomysły.

A co i  Was robi młodzież, aby pomóc w pracy 
Komitetom Wyborczym Frontu Narodowego?



OBRADY I I I  Z IM !! iE P if
Posiedzenie przedpołudniowe 

6 października 1952 r.
Agencja TASS donosi:
Na porannym  posiedzeniu X IX  Zjazdu W KP(b) w  dn iu 6 paź

dziern ika złożył sprawozdanie z działalności Centra lnej K om is ji 
Rew izyjne j W KP(b) przewodniczący K om is ji P. Moskatow.

Sprawozdanie Centralne] Komisji Rewizyjnej WKP(b)
Referent om ów ił stan gospodarki finansowej p a rtii oraz sprawę 

rozpatrywania dokumentów, pism, oświadczeń i zażaleń nadcho
dzących do centra lnych organizacji pa rty jnych . S tw ie rdz ił on, że 
większość k ie row n ików  organów pa rty jnych  prowadzi praw id łow o 
gospodarkę p a rtii i przestrzega ściśle dyscypliny finansowej.

K om ite t C entra lny systematycznie kon tro low ał i pomagał tere
nowym^ organizacjom pa rty jnym  w  dziedzinie gospodarki p a rty j
nej. ew idencji członków i kandydatów p a rtii oraz ew idencji 1 w y
dawania dokum entów party jnych.

K om ite t C entra lny p a rtii o trzym uje liczne pisma od ludzi ra 
dzieckich, którzy pragnąc dopomóc p a rtii i państwu zwracają się 
do KC w  najróżnorodniejszych sprawach, m ających nierzadko 
znaczenie państwowe i społeczne.

W szystkie pisma w pływające do K om ite tu  Centralnego są skru
pu latn ie rozpatrywane przez odpowiedzialnych pracow ników  apa
ra tu  KC. N iektóre oświadczenia 1 pisma by ły  przedmiotem dysku
s ji w  Kom itecie Centralnym .

M oskatow stw ie rdz ił, te  w  okresie sprawozdawczym nastąpiło 
dalsze wzmocnienie aparatu partyjnego, podniósł się poziom po
lityczny i k u ltu ra ln y  kadr party jnych  i wzrosło ich poczucie odpo
wiedzialności za wykonanie powierzonych zadań.

Następnie Zjazd przystąp ił do dyskusji nad referatem sprawo
zdawczym KC W KP(b) i nad sprawozdaniem Centra lnej K om is ji 
R ew izy jne j W KP(b).

Przewodniczący Chruszczów udz ie lił głosu delegatowi G ryszinow l 
z Moskwy.

Wystąpienie delegata Gryszina (Moskwa)
Referat sprawozdawczy K om ite tu  Centralnego — oświadczył 

Gryszin — uzbraja partię  1 naród radziecki we wspaniały program 
w a lk i o dalszy wzrost potęgi państwa radzieckiego, o zbudowanie 
społeczeństwa komunistycznego. Historyczne, na m iarę św ia
tową zwycięstwa, z k tó rym i przyszła partia  na X IX  Zjazd, 
napawają serca wszystkich ludzi pracy dumą z naszej p a rtii ko
m unistycznej i pragnieniem kroczenia wciąż naprzód, pokonywa
n ia  wszelkich trudności, w a lk i o dalszy rozkw it ojczyzny socja li
stycznej, o nowe zwycięstwa w ie lk ie j sprawy LE N IN A -S T  A L IN A .

M ówca stwierdza, że tow . M alenkow  wskazał zupełnie słusznie, 
iż moskiewska organizacja pa rty jna  poświęca zbyt mało uwagi 
pracy ideologicznej. Organizacja moskiewska uwzględnia to 1 po
dejm ie k ro k i w  celu podniesienia poziomu pracy ideologicznej.

W  zakończeniu Gryszin oświadczył wśród oklasków uczestników 
Zjazdu:

— M oskiewska organizacja pa rty jna  była, jest i będzie zawsze 
przodującym  oddziałem naszej ok ry te j chwałą p a rtii kom unistycz
nej, trw a łą  ostoją K om ite tu  Centralnego pa rtii. Zewrze ona jesz
cze ściślej swe szeregi w okó ł naszego w ielkiego wodza i nauczy
ciela, towarzysza S T A L IN A !

Wystąpienie delegata H. Patoliczewa (Białoruś)
Następnie przem awiał N. Patollczew (Białoruś). Podkreślił on, 

że wysunięte w  sprawozdaniu K om ite tu  Centralnego zadania p a rtii 
w  dziedzinie p o lity k i wewnętrznej i zagranicznej zapewniają da l
sze wzmocnienie potęgi ojczyzny jako przodującej siły  m iędzyna
rodowego obozu pokoju, dem okracji i socjalizmu, dalszy zwycięski 
marsz społeczeństwa ku kom unizm owi. Uczestnicy Z jazdu po w i
ta li oklaskam i oświadczenie mówcy, że naród radziecki gorąco 
aprobuje i popiera tę po litykę  oraz że zewrze jeszcze ściślej swe 
szeregi wokół p a rtii i swego wodza i nauczyciela towarzysza 
S T A L IN A .

T y lko  dzięki ustro jow i radzieckiemu, dzięki trosce K om ite tu  
Centralnego W KP(b), rządu związkowego i osobistej trosce to
warzysza S T A L IN A , B ia łoruś w  k ró tk im  okresie odbudowała po 
w o jn ie  swą gospodarkę i wkroczyła na drogę potężnego rozw oju 
socjalistycznej gospodarki i k u ltu ry . Szybkie odrodzenie gospo
da rk i B ia ło rusk ie j Socjalistycznej R epublik i Radzieckiej — 
oświadczył Patoliczew — to tr iu m f leninow sko-sta linowskie j po
l i ty k i narodowej, to wymowny przykład słusznego rozstrzygnięcia 
kw estii narodowej i zagadnienia współpracy narodów w w ie lona
rodowym  państwie.

Patoliczew podkreśla, że naród b ia ło rusk i pow ita ł z głęboką 
wdzięcznością nakreślone w  pro jekcie dyrek tyw  Zjazdu w  sprawie 
planu pięcioletniego' prace, mające na celu osuszenie bagien Pole
sia, uważając to za nowy dowód najw iększej trosk i towarzysza 
S T A L lf iA  o rozwój i ro z k w it radzieckiej B ia łorusi.

Wystąpienia delegata L. Mieiaikawa (Ukraina)
Następnie przem awiał L. M ie ln ików  (Ukraina). S tw ie rdz ił on, 

Że okres m iędzy X V I I I  a X IX  Zjazdem przejdzie do h is to rii na
rodu radzieckiego jako okres wspaniałego tr iu m fu  idei m arksis
towsko-leninowskich oraz p o lity k i p a rtii kom unistycznej, k tóra 
jest ostoją ustro ju  radzieckiego.

Rozw ijając pomyślnie swą gospodarkę i ku ltu rę , naród u k ra iń 
ski wnosi cenny w k ład  w  dzieło budowy kom unizmu. W  roku 1951 
globalna produkcja przemysłu przekroczyła poziom przedwojenny
0 35,2i; :. U tworzono szereg nowych gałęzi przemysłu. U ruchom io
no produkcję maszyn i mechanizmów, których dotychczas nie 
produkowano. W szybkim  tempie dokonuje się uprzemysłowienie 
zachodnich okręgów R epublik i.

Przekroczono przedwojenną urodzajność na jważniejszych roślin 
uprawnych. W  roku bieżącym kołchozy i  sowchozy R epub lik i do
starczyły państwu o 182 m ilio n y  pudów pszenicy w ięcej niż w  ro
ku 1940.

T rzy le tn i plan rozw oju hodow li zw ierząt, będących własnością 
społeczną, został wykonany. Pogłowie bydła wzrosło praw ie dw u
krotn ie , pogłowie innych zw ierząt wzrosło 2—3-krotnie.

Przed chłopam i zachodnich części R epub lik i o tw orzyła  się dro
ga wiodąca do nowego szczęśliwego życia.

Wzrasta nieustannie dobrobyt m ateria lny  ludzi pracy W ciągu 
ostatnich la t wydano na oświatę, ochronę zdrow ia I ubezpieczenia 
społeczne przeszło 72 m ilia rd y  rub li. Zakończono odbudowę w ie lu  
m iast i zbudowano nowe wsie.

Następnie M ie ln ików  omawia poważne niedociągnięcia w  pracy 
Ideologicznej oraz w  pracy przemysłu i ro ln ic tw a .

N iektó re  przedsiębiorstwa źle w yko rzys tu ją  moc p rodukcyjną 
przedsiębiorstw, dopuszczając do znacznych przestojów w  pracy 
urządzeń technicznych, nie w ykonu ją  planów produkcyjnych. 
W  Republice U kra ińsk ie j są jeszcze pozostające w  ty le  ko łcho -
zy i  MTS. . .

M ie ln ikó w  zapewnił Zjazd, że ukra ińska  organ.zacja p a i-y j 
zewrze .jeszcze ściślej swe szeregi w okó ł leninowskiego K om ite tu  
Centralnego, że usunie niedociągnięcia i  b łędy w  swej pracy i  po r
w ie  naród ukra ińsk i do w a lk i o dalsze pomyślne w ykonanie sta
linow skiego program u budowy kom unizm u.

Wystąpienie delegata B. Bagirowa (Azerbejdżan)
Następnie przem awia! B. Bagirow  (Azerbejdżan).
Potężną bronią ideologiczną w  walce o kom unizm  — oświad

czył Bagirow' — są genialne prace towarzysza S T A L IN A . Ogło
szona w  przeddzień Z jazdu w yb itna  praca towarzysza S T A L IN A  
„Ekonom iczne problem y socjalizm u w  ZSRR“  wzbogaca naukę 
m arksistowsko-len inowską oraz wskazuje konkretne drogi 1 spo
soby stopniowego przejścia od socjalizm u do komunizmu. 

Następnie Bag irow  m ów i o wspaniałych sukcesach bolszewików
1 wszystkich ludzi pracy. Azerbejdżanu. W  okresie powojennym  
wzrosło znacznie w  Azerbejdżanie wydobycie nafty, wzrosła pro
dukcja energii e lektrycznej, powstają i rozw ija ją  się nowe gałę
zie ciężkieco przemysłu, wyrasta ją k re d y ty  na inwestycje. W ciągu 
dwóch ostatn ich la t zw iększyły się znacznie obszary zasiewów 
pszenicy i bawełny. W  roku  bieżącym plan przew iduje, ze Repu
b lika  Azerbejdżańska w yp roduku je  o 50 proc. w ięcej bawełny niż 
w  roku  1950.

W iele uw'agi pośw ięcił B ag irow  w  swym  przem ówieniu zagad
nien iom  pracy ideologicznej. Poczynił on przy tym  szereg uwag 
kry tycznych  pod adresem Zw iązku Pisarzy RadziecKich, redakc ji 
„L ite ra tu rn a ja  Gazieta“  1 czasopisma „W oprosy Is to r ii“ . Bagirow  
podkreśla w y ją tkow e  znaczenie opanowania języka rosyjskiego, 
języka L E N IN  A - S T A L IN  A  przez b ra tn ie  narody ZSRR oraz po
znanie k u ltu ry  w ie lk iego narodu rosyjskiego. W  zakończeniu 
B agirow  oświadczył, że azerbejdżańska organizacja pa rty jna  uczy
n i wszystko, co leży w  je j mocy, ażeby kom uniści i  wszyscy lu 
dzie pracy znaleźli się w  pierwszych szeregach ludzi radzieckich, 
budujących kom unizm  pod przewodem p a rtii 1 w ie lk iego wodza 
i  nauczyciela, towarzysza S T A L IN A .

Wystąpienie delegatki Łykowej (okrąg Iwanowski)
Po k ró tk ie j przerw ie  przewodniczący udzie la głosu delegatce 

okręgu Iwanowskiego, Łykow e j.
M ówczyni opisuje wszechstronną, n iezw ykłą troskę K om ite tu 

Centralnego pa rtii, rządu radzieckiego i osobiście towarzysza 
S T A L IN A  o potrzeby ludności pracującej okręgu, k tó ry  jest 
ośrodkiem  szeroko rozw iniętego przemysłu w łókienniczego. Fa
b ry k i okręgu są stale zaopatrywane w  nowe urządzenia tech
niczne. W  ciągu ostatnich ty lk o  dwóch la t zaopatrzono fa b ry k i

włókiennicze w znaczną ilość nowoczesnych w arsztatów  tkackich, 
przędzarek i  innych maszyn, co przyczynia się dc  dalszego roz
woju automatyzacji procesów produkcyjnych. Powstają nowe 
fabryki budowy maszyn.

W  końcu swego przem ówienia Łykow a  podkreśliła  o lbrzym ie 
znaczenie pracy JÓ ZEFA S T A L IN A  „Ekonomiczne problemy so
c ja lizm u w  ZSRR“ .

Wystąpienie delegata A. Snisezkusa (Litewska SRR)
Następnie przem awia! A . Snieczkus (L itewska SRR).
Związek Radziecki — oświadczył Snieczkus —  jest gwiazdą 

przewodnią całej postępowej ludzkości, symbolem wTolności i  
szczęścia, ludz i pracy, ostoją pokoju, dem okracji i  socjalizmu. 
W  jego zwycięstwach tk w i niepokonana siła n ieśm ierte lnych idei 
m arks izm u-len in izm u, siła stalinowskiego k ie row n ictw a.

Snieczkus m ów i o o lbrzym ich osiągnięciach narodu litewskiego 
po jego przystąp ieniu do rodziny bra tn ich  narodów Zw iązku Ra
dzieckiego. Naród litew sk i, którego prawa b y ły  deptane w  ustro 
ju  burżuazyjnym  przez am erykańsko-angie lskich im peria lis tów  
i  burżuazyjnych nacjona lis tów  litew sk ich , jest dziś szczęśliwy 
i  dum ny, że bierze udzia ł w  rodzin ie narodów  ZSRR ja ko  rów ny 
wśród rów nych w  budowie społeczeństwa komunistycznego.

Im peria lis ta  Eisenhower —  stw ierdza Snieczkus —  na próżno 
szczeka na naród lite w s k i w  nadziei, że u ja rzm i L itw ę . N ik t nie 
zdoła zepchnąć radzieckiego narodu litew skiego z drogi, jaką 
kroczy.

Mówca przytoczył liczna w ym ow ne p rzyk łady  ro z k w itu  gospo
d a rk i i k u ltu ry  radzieckiej L itw y . W  Republice, k tó ra  w  ustro ju  
burżuazyjnym  by ła  pó łko lon ią  am erykańsko-ar.gielskiego im pe
ria lizm u , jego surowcowym  dodatkiem , dziś wspaniale rozw ija  
się przemysł. Od ro ku  1940 ilość rob o tn ików  zatrudnionych 
w  przemyśle wzrosła o 250 procent. M in ę ły  bezpowrotne czasy, 
gdy żyjący w  nędzy chłop lite w sk i m usia ł em igrować za ocean, 
gdzie stawał się n iew o ln ik iem  plan ta to ra b razy lijsk iego  i  argen
tyńskiego obszarnika. U stró j kołchozowy o tw o rzy ł wspaniałe 
perspektyw y dla  rozw oju  gospodarki ro lne j. L itw a  burżuazyjna 
m ia ła  zaledwie cztery wyższe uczelnie, k tó re  kończyło około 100 
specja listów rocznie. Obecnie R epublika L itew ska  ma 14 w yż
szych uczelni, k tó re  kończy corocznie około 2 tysięcy ludzi.

Snieczkus om ów ił obszernie w a lkę  bo lszew ików litew sk ich  
przeciwko burżuazyjnem u nacjonalizm ow i.

B urżuazy jn i nacjonaliści —  ośw iadczył w  zakończeniu delegat 
R epub lik i L ite w sk ie j —  n ie  spe łn ili nadziei swych im peria lis tycz
nych mocodawców i  przegra li na całej lin ii.

Wystąpienie delegata I .  Mishajlewa (Moskwa)
Przemówienie poświęcone m łodym  budowniczym  korn iin izm u 

w yg łos ił N. M ich a jło w  (Moskwa). M ó w ił on o pa rty jn ym  k ie row 
n ic tw ie  Komsomołu, o podstawach jego działalności, o nowych 
zadaniach, ja k ie  stoją obecnie przed organ izacjam i kom som ol- 
skirni.

W  okresie, ja k i u p łyn ą ł od X V I I I  Z jazdu p a rtii, szeregi K om 
somołu wzrosły. L iczy  on obecnie około 16 m ilion ów  członków 
i  członkiń. W  okresie ty m  przeszło 4 m ilio n y  komsomolców w stą
p iło  do pa rtii. R ozw ija  się wspaniałe m łode pokolenie len inow - 
ców. Około 12 m ilion ów  uczniów  należy do organ izacji p ion ie r
skiej. W ie lom ilionow a arm ia m łodzieży radzieckie j jest zawsze 
gotowa do w a lk i o kom unizm , gotowa jest zawsze pójść za uko
chaną partią, za towarzyszem S T A LIN E M .

Podkreślając doniosłą ro lę  lite ra tu r:/ i  sztuki w  kom unistycz
nym  w ychow aniu młodzieży, M ich a jłow  stwierdza, że dram atur
gia radziecka pozostaje w  ty le . Zarząd Zw iązku Pisarzy Radziec
k ich  i  K om ite t do Spraw  S ztuk i na licznych konferencjach i  na
radach om aw ia ły  dlaczego d ram aturg ia  radziecka nie  do trzy 
m uje  kroku. Czasami jednak ma się wrażenie, że w ie lu  d ra 
m aturgów  radzieckich przestało w  ogóle pisać sztuki, a pisze 
przede wszystkim  a rtyku ły , w  k tórych w y jaśn ia  dlaczego nie ma 
sztuk na tem at życia radzieckiego (ożywienie na sali). M in is te r
stwo k inem atogra fii wypuszcza m ało dobrych film ó w  poświęco
nych rzeczywistości radzieckiej.

Następnie M ich a jło w  k ry ty k u je  m in is terstw o budowy maszyn 
ro ln iczych, k tó re  n ie  popiera w  na leżyty sposób cennej in ic ja ty 
w y  m łodych nowatorów.

W ystąp ią  delegata A. Pożarowa (Ktafbysz8»)
O statni przem aw iał na posiedzeniu porannym  A. Puzanow 

(Kujbyszew). M ó w ił on o historycznych na m ia rę  św iatową zw y
cięstwach narodu radzieckiego w  okresie W ie lk ie j W o jny Naro
dowej i  o pokojowej, twórczej pracy, k tó ra  wzm ocniła jeszcze 
bardzie j potęgę państwa radzieckiego i  podniosła na niebyw ały 
poziom jego au to ry te t m iędzynarodowy.

Wszyscy ludzie radzieccy, cała postępowa ludzkość —  oświad
cza Puzanow —  w idzą w  tych zwycięstwach tr iu m f w ie lk ich  
Idei m arks izm u-len in izm u, w y n ik i o lb rzym ie j, w ytyczające j d ro
gę działalności k ie row nicze j, o k ry te j chwałą p a rtii kom unistycz
nej.

Towarzysz S T A L IN  uczy, że istotną cechą, is to tnym  wym ogiem  
zasadniczego praw a ekonomicznego socjalizm u jest zaspokojenie 
w  m aksym alnym  stopniu stale rosnących potrzeb m ateria lnych 
i  ku ltu ra ln ych  społeczeństwa drogą nieustannego rozw oju  i  udo
skonalania p ro du kc ji socjalistycznej na bazie wyższej technik i. 
P ią ty  p ięcio le tn i p lan rozw oju  ZSRR wychodzi z założenia tego 
zasadniczego prawa ekonomicznego socjalizm u i  określa now y 
potężny rozwój gospodarki narodowej i k ra ju  oraz dalszy znaczny 
wzrost dobrobytu m aterialnego i  poziomu ku ltu ra lnego  narodu 
radzieckiego.

Na przykładzie okręgu kujbyszewskiego Puzanow w ykazu je  Jak 
wspaniałe zwycięstwa odnoszą radzieccy ludzie  pracy, ja k ie  nowe 
gigantyczne perspektyw y o tw ie ra  nowy p ian pięcio letn i. W  okrę
gu ku jbyszew skim  ro zw ija  się wspaniale przemysł. W  latach 
1950— 1951 p rodukcja  przem ysłowa ’ wzrosła o 70 procent 
w  porów naniu z rok iem  1949. Prowadzone w  okręgu na gigantycz
ną skalę budow nictw o hydrotechniczne, zaopatrzone w  najnowo
cześniejsze i najlepsze maszyny p rodukc ji k ra jow e j, ma olbrzym ie 
znaczenie dla dalszego rozw oju  gospodarki narodowej całego k ra 
ju. W iele uwagi pośw ięcił Puzanow w  swym  przem ówieniu za
gadnieniom gospodarczym, powstałym  w  zw iązku z budową K u j-  
byszewskiej E le k tro w n i W odnej. W  zakończeniu Puzanow s tw ie r
dził, że bolszewicy okręgu kujbyszewskiego i w ielotysięczny ze
spól budowniczych po lecili m u zakom unikować Zjazdow i, źa w  ro
ku 1955 stolica Zw iązku Radzieckiego, M oskwa, otrzym a prąd 
z K ujbyszew skie j E le k tro w n i Wodnej.

Posiedzenie w ie c z o r n e  
6 października .1952 r .

Wieczorne posiedzenie Z jazdu rozpoczęło sie pod przewodnic
twem  D. S. Koroiczenki. Toczyła się nadal dyskusja nad refera
tem sprawozdawczym KC W KP(b) i  nad referatem  Centralnej 
K om is ji R ew izyjne j.

Wszyscy mówcy, podobnie ja k  na posiedzeniu porannym, jed
nomyślnie aprobują leninow sko-sta linowską po litykę  K om ite tu  
Centralnego. Na sali rozbrzm iew ają co chw ila  bu rz liw e oklaski, 
gdy delegaci podkreślają z trybun y  Z jazdu, że pa rtia  pod przewod
n ictw em  w ie lk iego S T A L IN A  poprowadziła naród radziecki przez 
wszystkie burze do nowych historycznych zwycięstw  o znaczeniu 
św iatowym , że w  w y n ik u  m ądre j p o lity k i p a rtii w zm ocnił się 
fro n t pokoju, dem okracji i socjalizmu, na którego czele stoi Z w ią 
zek Radziecki. .

Przem ówienia delegatów są najgłębszym wyrazem niezłomnej 
jedności p a rtii, je j zespolenia w okó ł K om ite tu  Centralnego, wo
kó ł kontynuatora dzieła nieśmiertelnego L E N IN A  — w ielkiego 
S T A L IN A .

Z uczuciem głębokiej wdzięczności m ów ią delegaci o nowym 
w kładzie  do teo rii m arksistowsko-len inowskie j —  o ukazaniu się 
pracy JÓ ZEFA S T A L IN A  — „Ekonomiczne problem y socjalizmu 
w Z S R R “, k tóra oprom ienia jasnym  św iatłem  nauki drogę w io
dącą do kom unizmu.

Wystąpienie delegata Kalsberzina (Łotewska SBR)
Delegat K a lnberz in  (Łotewska SRR) podkreśla w  swym  prze

m ów ien iu , że G. M alenkow  w  rfeferacie sprawozdawczym o pracy 
K C  W KP(b) ściśle ł  dobitn ie podsumował zwycięstwa i  zdobycze, 
osiągnięte w  m in ionym  okresie przez naród radziecki pod k ie 
row nictw em  ok ry te j chwałą P a rt ii Kom unistycznej oraz je j w o
dza i  nauczyciela, JÓ ZEFA S T A L IN A .

W  b ra tn ie j rodzin ie narodów w ie lk ie  sukcesy we wszystkich 
dziedzinach budownictw a komunistycznego osiągnął również na
ród Ł o tw y  Radzieckiej. Przemysł R epub lik i przekroczył 3 -kro tn ie  
poziom przedwojenny, p rzy czym produkcja  przem ysłu budowy 
maszyn i przem ysłu obróbki m eta li wzrosła k ilka k ro tn ie . Chłop
stwo Ł o tw y  w kroczyło  raz na zawsze na drogę gospodarki k o ł
chozowej. Państwo wyposażyło ro ln ic tw o  w  pierwszorzędną tech
nikę.

Dzięki pomocy w ielk iego narodu rosyjskiego — m ów i Kalnberzin 
— masy pracujące Ł o tw y  zdobyły wolność. Cała rodzina bra tn ich  
narodów radzieckich udziela narodow i, ło tewskiem u nieocenionej 
pomocy w  budow ie nowego życia.

M ówca podkreśla w  zakończeniu, że organizacja p a rty jn a  Ł o t
w y będzie nadal w ie rnym  i  oddanym oddziałem w ie lk ie j p a rtii 
L E N IN A -S T A L IN A , gotowym  do w ypełn ien ia  wszystkich zadań 
postaw ionych przed nią  w  walce o zbudowanie kom unizm u 
w  ZSRR.

(dokończenie na str. 6-eJ)

Masy pracujące całego kraju wartami produkcyjnymi czczą XIX Zjazd WKPfb)

Łączymy sią z masami pracującymi całego świata 
we wspólnym froncie walki o pokój i socjalizm

-  pisze załoga huty „Baildon” w liście skierowanym do X I I  Zjazdu WKPJfe)
O brady X IX  Z jazdu P a rt ii L E N IN A  -  S T A L IN A  śledzi

z w ie lk im  zainteresowaniem  cały naród po lski. Na masowych 
zebraniach robotn icy, in te ligenc ja  techniczna, chłopi, m łodzi 
i  starzy, mężczyźni i  kob ie ty  m an ifes tu ją  swą gorącą m iłość 
do W ie lk ie j P a rtii.

Swą przy jaźń i przyw iązanie ladzie pracy naszego k ra ju  do
kum entu ją  now ym i zobowiązaniam i oraz zaciąganiem w a rt na 
swych stanowiskach roboczych.

Z uwagą śledzą górnicy i  hu t
n icy Śląska przebieg obrad X IX  
Z jazdu W KP(b).

Czcząc czynem p rodukcy jnym  
w ie lk i Zjazd P a rtii Lenina i 
S ta lina, . górn icy i  hu tn icy  de
k la ru ją  wzmożenie w a lk i o w y 
dajność pracy i  podejm ują nowe 
dodatkowe zobowiązania.

Poważne dodatkowe zobowią
zanie p rodukcy jne  po d ję li gór
n icy  kopa ln i „K leo fas“ , k tó rzy  
zadeklarow ali w yprodukow anie 
790 ton węgla ponad swe do
tychczasowe postanowienie.

W  serdecznym liście napisa
nym  do v P rezyd ium  Z jazdu 
W KPfb) przez zasłużonego gór
n ika  P o lsk i Ludow e j —  Paw ła 
Moczyńakiego, czytam y m. in .:

„W asz h is to ryczny Z jazd jest 
i  dla nas gó rn ików  polskich 
w ie lk im  świętem. Napawają nas 
głębokim  podziwem  Wasze 
wspaniałe budow le kom unizm u, 
Wasi bohaterow ie pracy, ja k  
znany na ca łym  świecie Stach a- 
now. W spania ły ten człow iek 
jest d la  nas wzorem , a jego o- 
siągnięcia i  doświadczenia są 
przyk ładem  w  naszej codziennej 
walce o ponadplanowe tony w ę
gla. Pragnąc w yraz ić  swą głę
boką radość z o ka z ji X IX  Z jaz
du W ie lk ie j P a r t ii Lenina 1 
Stalina, zasyłam W am gorące 
pozdrow ienia 1 zobowiązanie 
w ykonyw an ia  235 procent nor
m y na chodniku węglow ym “ .

G órn icy kop a ln i „Zabrze 
Wschód“  na cześć X IX  Z jazdu 
W KP(b) zaciągnęli w a rty  p ro 
dukcyjne.

M asowy udzia ł w  czynie dla 
uczczenia X IX  Z jazdu W KP(b) 
zg łos ili robo tn icy  po lsk ich hut.

Załoga h u ty  „B a ild o n “  podej
m ując nowe cenne zobowiąza
nia pisze w  liśc ie skierowanym  
do P rezyd ium  X IX  Z jazdu 
W KP(b):
„P ode jm ując zobowiązania p ra 

gniem y zadokumentować swą 
solidarność z m asami p racu ją
cym i całego św iata, k tó re  w  
tych historycznych dniach łączą 
się we w spólnym  froncie  w a l
k i  o pokój i  socjalizm , pod prze
wodem niezwyciężonego K ra ju  
Rad z W ie lk im  Chorążym Po
k o ju  i  P rzy jac ie lem  P o lsk i Jó
zefem Stalinem  na czele".

Również poszczególni rob o tn i
cy hu ty  „B a ild o n “  w y s ła li do 
P rezyd ium  Z jazdu w ie le  serde
cznych lis tów .

„P rzyk ładem  dla m nie  są 
wspaniałe kob ie ty  radzieckie, 
k tó re  wspóln ie z mężczyznami 
zbudowały ju ż  u  siebie socja

lizm  —  pisze m łoda robotnica, 
znana przodownica pracy — 
E lżbieta Nycz —  Wasz Zjazd 
jest dla m nie now ym  bodźcem 
do podniesienia w ydajności 
pracy, gdyż ty lk o  w  ten sposób 
wyobrażam  sobie m ój w k ład  
do w a lk i o pokój. D la  uczcze
nia  Waszego Z jazdu zobowiązu
ję  się podnieść mą wydajność 
pracy z 301 do 320 procent“ .

M e ldunk i o zaciąganiu w a rt 
p rodukcy jnych  nap ływ a ją  ró w 
nież z h u t „B a to ry “ , „D z ie rżyń 
s k i"  i  „F e rru m “ .

Najpoważnie jsze zobowiązania 
po d ję li s ta łow ńicy hu ty  „B a to 
r y “ , k tó rzy  w ykona ją  w  dniach 
pe łn ien ia  w & rt 38 przyśpieszo
nych w y to p ó w .^

Ś w ie tlica  Zakładów  M e ta lu r
gicznych w  Now ej Soli w yp e ł
n iła  się tłum n ie  robotn ikam i, 
k tó rzy  p rzyb y li, by uczcić w ie l
k ie  św ięto narodu radzieckiego
— rozpoczęcie X IX  Zjazdu 
W KP(b).

„W  .dniu Święta ludz i ra 
dzieckich —  m ów ił Stefan M a
zurek —  nasze m yś li sg razem 
z n im i w  M oskw ie i  będą to 
w arzyszyły im  przez cały czas 
obrad.

M y, robo tn icy  będziemy zaw
sze wzorować się na budow ni
czych sta linowskich pięcio latek j
— na ludziach, k tó rzy  p rzeob ra -; 
żają przyrodę, czynią św iat i 
p ięknym  i w o lnym “ .

*
„Osiągnięcia nasze są moż

liw e  — piszą w  liście do P re- ! 
zydium  X IX  Zjazdu W KP(b) j 
budowniczow ie M uranow a — ' 
dzięki temu, że załoga nasza i 
korzysta z bogatych doświad - ; 
czeń budowniczych Zw iązku 
Radzieckiego“ .

Uroczysta masówka załogi 
M uranow a z okazji rozpoczęcia 
obrad X IX  Zjazdu W KP(b) i 
przerodziła się w  w ie lką  m a- ! 
n ifestację braterskich uczuć ! 
budowniczych stolicy dla w le l-  i 
k le j p a r ti i Lenina —  Stalina, j

Cenne zobowiązania podej- i 
m uje grupa techniczna, w  k tó - ; 
re j im ien iu  inż. K ozłow ski o- i 
świadczą:

„W ykonanie naszych w ie lk ich  i 
zadań Planu 6-letniego I na- ! 
stępnego planu 5-ietniego nie i 
byłoby m ożliwe bez w ie lk ie j 
pomocy 1 w ykorzystan ia  do- | 
świadczeń j  zdobyczy radzlec- j 
k ich budowniczych".

*
„P am iętam y dobrze, ja k  w y -  ; 

glądała Warszawa w  p ie rw -

WicemiRister Obrony narodowej gen. K. Witaszewski 
Szefem Ołównep Zarządu Politycznego WP

Prezydent Rzeczypospolitej 
m ianował podsekretarza stanu 
w  M in is te rs tw ie  O brony Naro
dowej Kazim ierza W itaszew- 
skiego generałem brygady.

M in is te r Obrony Narodowej 
powoła! gen. bryg. Kazim ierza 
Wltaszewskiego na stanowisko 
Szefa Głównego Zarządu P o li
tycznego W. P.

szych dniach po wyzwoleniu. 
Pam iętam y również dobrze, 
ja k  z pomocą naszej stolicy 
przyszła wówczas bohaterska 
A rm ia  Radziecka i  rząd ZSRR. 
M usim v to sobie przypomnieć 
w  dniach X IX  Zjazdu W KP(b). 
Dlatego czcimy to w ie lk ie  w y 
darzenie wzmożonym w y s ił
k iem  pracy“  — m ów ił na ma
sówce tram w a ja rzy  M P K  Wo
la jeden z pracow ników  — Star- 
ker.

W im ien iu  załóg tram w a ja 
rze zgłaszają dodatkowe zobo
wiązania.

Entuzjazm  wzmaga się, gdy 
zgłoszono wniosek wysłania do 
P rezydium  X IX  Zjazdu W KPfb) 
lis tu  powitalnego od tram w a - 
ja rzy  W oli, w  k tó rym  czytamy 
m iędzy innym i:

„B io rąc z Was przykład, ze
spoleni w  Narodowym  Froncie 
z całą mocą będziemy walczyć 
o pokój i  P lan 6-letni pod prze
wodem W ielkiego Budownicze
go Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej — Bolesława B ieruta, 
w iernego ucznia Józefa S ta lina“ .

*
W  spółdzielniach p ro du kcy j

nych w o j. gdańskiego chłop i — 
spółdzielcy zaciągają w a rty  na 
C2CŚĆ X IX  Zjazdu W KP(b),

pragnąc przyśpieszyć realizację 
swych planów gospodarczych.

W w ie lką  manifestację na 
cześć P a rtii Lenina - Stalina
przekształciło się zebranie człon
ków spółdzielni p rodukcyjne j 
„Zdobycz Chłopska“  w  Kokosz- 
kowyeh w  pow. starogardzkim .

Członkowie spółdzielni 'w  Ko- 
kostkowych postanow ili wyrazić 
swe uczucia dla W KPfb) czynem 
produkcyjnym , podniesieniem 
wydajności z ha, jeszcze lep
szym zagospodarowaniem swych 
ziem.

Wśród d ługotrw a łych ow acji 
spółdzielcy uchwalają treść l i 
stu do Prezydium  X IX  Zjazdu 
W KB(b).

„Z  radością w itam y Zjazd 
P a rtii Lenina - Stalina, bo d ro
gi nam jest pokój i wolność, bo 
mocno nienaw idzim y im p e ria li
stycznych podżegaczy w o jen 
nych.

W KP(b) wprowadziła pracu
jących chłopów Zw iązku Ra
dzieckiego na drogę szczęścia i 
dobrobytu.

Przyrzekam y nieustannie wzma 
gać swoje w y s iłk i w  walce o 
zwiększenie urodzajów  i  hodo
w li,  a wzorem nam będą prze
bogate doświadczenia i  wspania
łe osiągnięcia ruchu kołchozo
wego“ .

Brygada Franciszka Kaczaka z kopalni „M ich a ł“ , pracująca na 
dwie zmiany przy radzieckiej wrębiarce osiągnęła rekordową w y 
dajność, ivykonując 425 m bieżących chodnika.

Foto CAF

Młodzież Zakładów im. Reymonta zwycięsko walczy 
o wykonanie zobowiązań przedwyborczych

„Załoga naszych Zakładów 
będzie w  dalszym ciągu zw y
cięsko pokonyw ała trudności, 
aby przez w ykonanie i  prze
kroczenie p lanów  p ro d u kcy j
nych przyczynić się do w zro 
stu potęgi naszej ukochanej 
O jczyzny“ .

K ie dy  na uroczystej masów
ce załoga Zakładów Przem y
słu W ełnianego im . W Ł Rey
m onta w  Łodzi m ów iła  o tym , 
ja k  czynem p rodukcy jnym  po
prze Program  W yborczy F ro n 
tu  Narodowego, twarze sta
rych, doświadczonych w ie lo 
le tn ią  p ra k tyką  prządek i  ich 
m łodych towarzyszek pracy 
jednakowo jaśn ia ły  dumą. Ro
botnice m ia ły  z czego być 
dumne. Zakłady o trzym ały 
niedawno sztandar przechodni 
Zarządu Głównego Zw iązku 
Zawodowego W łókn ia rzy  za 
najlepsze w y n ik i produkcyjne 
spośród zakładów przem yski 
wełnianego w  k ra ju . Dumne 
b y ły  z tego, że załoga na wieść
0 program ie ro zkw itu  P o lsk i 
Ludow ej, w ysun ię tym  przez 
F ro n t Narodowy, postanowiła 
jednogłośnie dać dowód swo
jego patriotyzm u.

Zobowiązaniem oddania po
nad plan 12.259 kg przędzy 
popiera Program W yborczy 
załoga Oddziałów Czesalni i 
Zgrzeb łam i, Oddział Przygoto
wawczy postanowi! przerobić 
do dn ia 5 listopada br. 1.031 
kg  niedoprzędu ponad plan. 
Załoga przędzalni odda 4.600 
kg przędzy.™

W  tych liczbach by ło  321 
zobowiązań m łodych prządek
1 robotn ików , przemyślanych 
zobowiązań m łodych w yb o r
ców. Za n im i k ry je  się 321 
m glis tych już  wspomnień 
dzieciństwa w  tam te j Polsce, 
k tó ra  n ie iitośc iw ie  smagała ich 
o jców  biczem bezrobocia. To
też na masówce m yś li m ło
dych w yborców  w raca ły  do 
te j m łodości bez przyszłości, 
bez praw , gdy bez p rze rw y 
nu rtow a ła  jedna m yśl: „co 
będzie, gdy dorosnę?“

Dum nie b rzm ia ły  słowa zo
bowiązania brygady tow. 
C w ylów ny delegatki na Z lo t: 
„zw iększym y wydajność o 0,5

proc.“ . Podobnie b rzm ia ły  zo
bowiązania zespołów A nny 
R okity , A nn y  G ajzówny 1 w ie 
lu  innych. W iedzia ły one wszy
stkie, że ich zobowiązania są 
now ym i cegłami do budowy 
potężnego gmachu Ojczyzny.

Zobowiązania pozwolą zało
dze Zakładów  w ykonać zada
n ia  p lanu rocznego do dnia 
5 listopada br.

M in ę ły  uroczyste chw ile  
masówki. D la m łodzieży Za
k ła dó w  im . Reymonta rozpo
czął się powszedni dzień re a li
zac ji podjętych zobowiązań.

N ie ła tw o  jest wykonać zo
bowiązanie brygady, przyczy
n ić  się do w ykonania przez 
Z akłady planu produkcyjnego 
n iem al na dwa miesiące przed 
term inem , gdy praca oddzia
łów  przygotowawczych nie 
jest skoordynowana z pracą 
przędzalni, gdy nienadążanie 
za tempem pracy przędzalni 
powoduje częściowe postoje 
maszyn a ich  obsługę gnębi 
pytan ie : „k ie d y  przygotow aw 
czy da wystarczającą ilość nie
doprzędu?“  '

Toteż oczy cz łonkiń  zespo
łów  przędzalniczych skierowa
ły  się na koleżanki z oddzia
łó w  przygotowawczych. Od 
n ich zależy bowiem  zabezpie
czenie fro n tu  pracy dla obrącz 
n iaków  i  maszyn kap tu rko 
wych.

—  Słuchajcie, dziewczęta, 
od dzisiaj współodpow iedzial
ne jesteśmy za w ykonanie zo
bowiązania naszego Oddziału 
— tak ie  b y ły  pierwsze słowa 
k ie row n iczk i zespołu Im. H an
k i S aw ick ie j tow. G ryków ny 
z Oddziału Przygotowawcze
go.

Dziewczęta rozum iały, że na 
1081 kg  niedoprzędu, k tó ry  
ma wykonać ponad plan zało
ga Oddziału, złożą się także 
ponadplanowe k ilog ram y p ro
d u k c ji ich zespołu.

—  N ie zawiedziemy.
Grube n ic i b ia łe j w e łny

p rze w ija ją  się przez maszyny 
ja k  daw nie j, ale dziewczęta 
pracu ją  inaczej niż dotychczas. 
Zespołem energicznie k ie ru je  
tow. G rykówna.

W  jednym  z pierwszych dn i

rea lizac ji zobowiązań do G ry 
ków ny podeszła Kuczyńska.

— Stacha, muszę iść do am 
bu la to rium , zran iłam  rękę.

G ryków na obejm uje więc 
maszynę nieobecnej chw ilow o 
koleżanki. Maszyna nie może 
stać...

— Idż, dop ilnu ję  maszyny.
A  p ilnow ać trzeba. W ysta r

czy chw ila  n ieuw ag i a ju t  na 
maszynie spada skrzyde łko z 
łożyska. Powstają w tedy z ry 
w y  n ic i i  p rze rw y w  pracy.

N ie ła tw o  oddać dziennie 
k ilk a  k ilog ram ów  niedoprzędu 
ponad plan, gdy t ra f i się ta
lia  pa rtia  surowca, w  k tó re j 
raz po raz na n ic i w e łny tw o 
rzą się „k o ty “ . Ich  ściąganie 
powoduje nowe trudności, po
chłan ia uwagę, a tymczasem 
w  drugim  końcu maszyny n ie
zauważone zgrubienia n ic i na
w ija ją  się w okó ł szpul.

Trudności jest dużo, toteż 
do k ie row n iczk i zespołu dziew 
częta często zw racają się po 
pomoc.

— Stacha, b ra ku je  szpulek.
Jeżeli nie zaradzi się temu

natychm iast, zespół n ie  u n ik 
nie postoju maszyn. A le  b ry 
gada uczy się coraz lep ie j po
konywać trudności. Po na
tychm iastowej in te rw e n c ji u 
k ie row n ic tw a  oddziału znala
zły się szpule. P lan dzienny 
nie został zagrożony.

Tak w  toku  rea lizac ji zobo
w iązań zespół im . H a nk i Sa
w ick ie j rea lizu je  jednocześnie 
przyrzeczenie: „Załoga naszych 
Zakładów  będzie w  dalszym 
ciągu pokonywała trudności'.

Dzięki temu, w m iarę u p ły 
wania dni, na kartach p ro
dukcyjnych członkiń zespołu 
stopniowo rośnie ilość ponad
planowych k ilog ram ów  niedo
przędu. Na karcie  tow. G ry 
ków ny przed ogłoszeniem P ro
gram u Wyborczego w  rubryce: 
„procent wykonanej no rm y“  
w idn ia ła  liczba 128. W  dniu 12 
września w  te j samej rubryce 
w idn ie je  nowa liczba: 131. Te 
trz y  procent oznaczają dodat
kowe k ilog ram y niedoprzędu.

Przędzalnia dusząca się do
tychczas z powodu braku 
m ateria łu , nabiera coraz głęb
szego oddechu. Dodatkowe k i-

logram y niedoprzędu zasila
ją  obrączniaki i maszyny kap
turkow e przędzalni. Jest fro n t 
pracy, toteż coraz ry tm iczn ie j 
kręcą się szpule na d ług ich 
maszynach zespołu im . Ray
monde Dien z przędzalni ob
rączkowej. Zespół rea lizu je 
swoje zobowiązanie: zw ięk
szyć wydajność o 0,5 proc.

— N ie wolno nam dopuścić 
do zawalenia p lanu choćby 
jednego dnia. Nasze pó ł p ro 
cent dodatkowej p ro du kc ji 
m usim y osiągnąć poprzez skró 
cenie czasu obciągania maszyn 
— pow iedzia ły sobie cz łonki
n ie  zespołu.

Zespół rea lizu je  swoje zobo
wiązanie, choć i  tu ta j nie ła 
tw o  jest osiągnąć nadwyżkę. 
T rudno jest Jan in ie  Lasocie 
przekroczyć na swoich trzech 
stronach plan dzienny, gdy a- 
k u ra t oderw ie się siodełko od 
mechanizmu maszyny. Trzeba 
w tedy szukać samemu, w y 
m ieniać zepsutą część.

W  tak ich  dniach Lasota mo
głaby w ym ów ić się awarią, 
powiedzieć „n ie  z m oje j w iny  
zaw aliłam  p lan“ , ale Janka 
nie m ów i tak. Pamięta bowiem 
dobrze słowa czytanego na 
masówce Program u Frontu 
Narodowego : „...obowiązkiem 
naszym wobec Polski i wobec 
ludzkości jest wzmacnianie 
s iły  naszego k ra ju “ .

O tych słowach pamięta 
młodzież Zakładów im. W1 
Reymonta. O tym , ja k  wciela 
je  ona w  życie, m ów i dobitn ie 
w ykres p ro du kc ji Zakładów 
B ia ła lin ia  tego wykresu znaj
dowała się zawsze powyżej 
stu procent dziennego w yko
nania planów, w  dniu 9 wrze
śnia — pierwszym  dniu rea li
zacji zobowiązań , — krzywa 
wykresu p rodukc ji rozpoczęła 
systematyczny marsz w górę 
125, 126, 126,5 proc. W miarę 
up ływ u  dni k rzyw a pnie się 
coraz bardziej, W dniu 14 
września osiągnęła liczbę 128.

Pozwala to przypuszczać, ż.e 
swoje zobowiązania przedwy
borcze Załoga ZPW im. Rey
monta wykona z honorem. 
Zwycięstw o to będzie w po
ważnym  stopniu zasługą je j 
młodzieży.

T. SZCZEPAŃSKI
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Referat sekretarza KC WKP(b) tow. G. M. Malenkowa
C. OBR OT TOWAROWY.
IR A W O R T . ŁĄCZNOŚĆ

W raz ze wzrostem przem ysłu i ro i 
n ic tw a  rozw ija ! się w k ra ju  równie, 
obró t tow arow y. W latach pow ojen
nych obró t tow arow y handlu państwo
wego i spółdzielczego zw iększył się 2,9 
raza i znacznie przekroczył poziom 
przedw ojenny. W 1951 roku  sprzedano 
ludności w  sklepach państwowych 
i  spółdzielczych w porów naniu z 1940 
rok iem  mięsa i p rzetw orów  mięsnych
—  o 80 procent w ięcej, ryb  i p rze tw o
rów  rybnych — o 60 procent, masła —
0 80 procent, tłuszczu roślinnego i in 
nych tłuszczów blisko 2 razy Więcej 
cukru  — o 70 procent, tkan in  — o 8( 
procent, obuwia — o 50 procent więcej 
W zrosła sieć detalicznego handlu pań 
stwowego i spółdzielczego, znacznk 
rozszerzono asortym ent i ulepszone 
jakość sprzedawanych towarów . Jed 
nakże w  dziedzinie handlu mamy 
jeszcze sporo poważnych niedociągnięć 
Organizacje handlowe słabo jeszcze ba 
dają , zapotrzebowanie ludności, popeł 
n ia ją  błędy w dowozie tow arów  do ob 
wodów i re pub lik  i w  ich dys trybuc ji 
W  szeregu m iejscowości oosługa k lien  
tów  jest niezadowalająca. Zadanie pole
ga na tym , ażeby w k ró tk im  te rm inu  
z likw idow ać istniejące niedociągnięcia
1 podnieść handel radziecki na nowy 
wyższy szczebel. P ro jek t dy rek tyw  
w  spraw ie piątego planu 5-letniego 
przew idu je  zwiększenie detalicznego 
obrotu towarowego państwowej i spół 
dzielczej sieci handlow ej do końcr 
p ięc io la tk i w p rzyb liżen iu  o 70 procen 
w  porów naniu  z 1950 rokiem.

W zrostow i p rodukc ji i obrotu towa 
rowego towarzyszy! rozwój wszystkie! 
rodzajów  transportu  i przewozów.

W latach W ie lk ie j W o jny  Narodowej 
transport nasz, a przede wszystkim  
transport ko le jow y, p«m yślnie w yw ią 
zał się z trudnego zadania zabezpiecze
nia przewozów wojennych, ja k  ró w 
nież przewozu ładunków  dla gospodar
k i narodowej. W latach powojennych 
wszystkie rodzaje transportu  nie ty lko  
zostały odbudowane, lecz wzrosły 
znacznie w porów naniu  z okresem 
przedw ojennym . W roku bieżącym 
obrót tow arow y w transporcie ko le jo 
w ym  jest w przyb liżen iu  o 80 procenl 
w iększy niż w 1940 roku, obrót tow aro
w y  w transporcie rzecznym i m orskim
— o 60 procent, w  transporcie samo
chodowym  - -  3,1 raza w iększy, zaś 
obrót tow arow y w cyw iln ym  transpor
cie lo tn iczym  jest 9,2 raza większy. 
P rzeciętny dzienny załadunek wagonów 
na kole jach jest w  roku  bieżącym w 
p rzyb liżen iu  o 40 procent w iększy niż 
w  i  940 roku.

Obecnie wszystkie rodzaje transportu  
posiadają potężniejszą bazę techniczną 
Zw iększyła  się zdolność przepustowa 
g łów nych l in i i  ko le jow ych dzięki od
budow aniu i zbudowaniu nowych to
rów  rów noleg łych, dz ięki rozbudowie 
to rów  na stacjach, dz ięki ułożeniu szyn 
ciężkiego typu, dzięki szerszemu zasto
sowaniu automatycznego blokowania 
itd .; zbudowano i oddano do użytku 
nowe lin ie  kple jow e; kontynuow ano 
prace w dziedzinie e le k try f ik a c ji n a j
bardzie j przeciążonych tras; zw iększył 
się znacznie tabor lokom otyw  i  wago
nów, zwłaszcza potężnych lokom otyw  
oraz wagonów o dużej ładowności.

W  transporcie wodnym  długość w e
w nętrznych dróg w odnych w yko rzys ty 
w anych dla żeglugi by ła  w  1951 roku
0 23 tys. km  większa niż w 1940 roku 
T ransport m orski i rzeczny został uzu
pe łn iony now ym i sta tkam i tow arow ym i
1 pasażerskim i. Poziom m echanizacji 
robót załadunkowo - w y ładunkow ych 
podniósł się znacznie w  porów naniu 
z 1940 rok iem  i w yn iós ł w  1951 roku 
83 procent w  zakresie m in is te rs tw a  f lo 
ty  rzecznej i 90 procent w  zakresie m i
n isterstw a flo ty  m orskie j.

T ransport samochodo-wy został w y 
posażony w nowe doskonalsze samo
chody ciężarowe i osobowe. Sieć dróg 
samochodowych z ulepszoną naw ierz
chnią wzrosła 3,1 raza w porów naniu  
z 1940 rok iem

W latach powojennych ro z w ija ły  się 
w dalszym ciągu środki łączności 
poczta, te legraf, te lefon, radio. Roz
szerzono sieć telefoniczną i te legra ficz
ną w k ra ju , zwiększono moc m ie jskich 
stacji te lefonicznych, obecnie wszystkie 
ośrodki re jonowe m ają łączność tele
foniczną i te legraficzną z ośrodkam i 
obw odow ym i, w zasadzie zaKończono 
telefonizację rad gm innych oraz stacji 
m aszynow o-traktorow ych. W ch w ili 
obecnej sieć radiowa jest b lisko 2 razy 
większa niż w 1940 roku. Znacznie 
zw iększył się ruch pocztowy; długość 
pocztowych l in i i  lo tn iczych zwięKszyła 
się 2,5 raza.

Obok osiągniętych sukcesów Istnieją 
w działalności transportu  i łączności 
poważne niedociągnięcia. W iele kolei 
żelaznych, l in i i  żeglugowych i  przed
siębiorstw  transportu  samochodowego 
nie w ykonu je  wyznaczonych im  planów 
załadunku i przewozu ładunków  Prze
stoje wagonów i statków  przy załadun
ku i w y ładunku  są wciąż jeszcze duże 
Dotychczas nie z likw idow ano  n ie racjo 
nalnych i zbyt dalekich przewozów to
w arow ych kole ją Żle jest jeszcze zor 
ganizowana praca transportu  samocho
dowego, przestoje taboru samochodów 
ciężarowych są duże, a kursujące sa
mochody mają dużo rejsów bez ładun
ku Do braków  w dziedzinie łączności 
należy zaliczyć to że organy łączności 
wciąż jeszcze nie dość sprawnie obsłu
gują gospodarkę narodową l ludność.

Trzeba dalej rozw ijać i doskonalić 
pracę wszystkich rodzajów  transportu  
i łączności, oszczędzać środki transpor
tu i nieustannie dbać o ich konser
wację, rozw ijać  i umacniać bazę tech
niczną w szystkich rodzajów  transportu  
wszechstronnie usprawniać pracę pocz- 
,y, te legrafu, telefonu.

O. Rl Ż m  OSZCZĘDNOŚCI 
TO NAJWAŻNIEJSZA

i>/a v k ; m \  d a ls z e g o
ROZ W OJl) GOS PO D ARK! 

NARODOWEJ
Podstawą rozw o ju  gospodarki naro

dowej ZSRR są własne zasoby, we
wnętrzne źródła akum ulac ji. Dlatego 
partia  nasza zawsze poświęcała i po
święca w ie le  uw agi walce o ja k  najsu
rowszy reżim  oszczędności, trak tu jąc  
reżim  oszczędności jako doniosły w a
runek stworzenia wewnętrzno-gospo- 
darczych akum u lac ji i p raw id łow ego 
w ykorzystan ia  nagromadzonych środ
ków. Reżim oszczędności jąko metoda 
socjalistycznego gospodarowania ode
g ra ł w ie lką  ro lę  w dziele uprzem ysło
w ien ia  k ra ju . Obecnie, k iedy  w  k ra ju  
naszym następuje now y potężny wzrost 
gospodarki narodow ej, a równocześnie 
dokonuje  się systematycznej obniżki 
cen tow arów  masowego spożycia, reżim  
oszczędności nabiera jeszcze większego 
znaczenia. Im  pe łn ie j i rac jona ln ie j bę
dą w ykorzystyw ane zasoby p ro d u kcy j
ne, im  oszczędniej i sk ru p u la tn ie j bę
dziemy prow adzić naszą gospodarkę, 
tym  większe sukcesy odniesiemy w  roz
w o ju  w szystkich gałęzi gospodarki na
rodowej, tym  większe re zu lta ty  osią
gniem y w  podniesieniu m ateria lnego 
i ku ltu ra lnego  poziomu życia narodu

Tymczasem w  dziedzinie m ob ilizac ji 
i p raw id łow ego w ykorzystan ia  w e
w nętrznych zasobów gospodarki naro
dowej is tn ie ją  znaczne niedociągnięcia.

Trzeba przede w szystk im  wskazać na 
w ie lk ie  s tra ty  i n iep rodukcy jne  w y 
da tk i w  przemyśle.- W  szeregu gałęzi 
przem ysłu źle jeszcze przedstaw ia się 
sprawa w ykorzystan ia  mocy p ro d u k
cy jne j. W ie le  m in is te rs tw  określa moc 
przedsiębiorstw  na podstaw ie „w ąsk ie 
go ga rd ła ’.’ p rodukc ji, p rzy  obliczaniu 
mocy stosuje się częstokroć zbyt niskie 
norm y w ydajności sprzętu, ustala się 
norm y pracochłonności w yrobów  bez 
uw zględnienia przodującej technolog ii 
i doskonalszych metod organizacji 
pracy. Zam iast zwiększać produkcję

(D o ko ń cze n ie )
aparatu adm inistracyjnego,' zwiększe
nie nakładów . Tak np. w  1951 roku 
nakłady ponadnorm atywne w yn ios ły  
w budow n ic tw ie  przeszło 1 m ilia rd  
ru b li i zamiast zysku przewidzianego 
w *p lan ie  w  wysokości 2,9 m ilia rd a  ru 
b li organizacje budowlane dopuściły 
do s tra t sięgających 2,5 m ilia rda  ru b li

Dale j. Duże s tra ty  i n ieprodukcyjne  
koszty m am y rów nież w  ro ln ic tw ie  
R o ln ic tw o jest w  c h w ili obecnej w ypo
sażone w  środk i techniczne w  znacznie 
w iększych rozm iarach, aniżeli w  okre
sie przedw ojennym , jednakże w  dzie
dzinie w ykorzystan ia  tra k to ró w  i m a
szyn ro ln iczych is tn ie ją  poważne nie 
dociągnięcia. W  w ie lu  M TS-ach i  sow- 
chozach niezadowalająco przedstawia 
się sprawa u trzym ania  i  konserw acji 
taboru tra k to ro w o  -  maszynowego, 
w  w y n ik u  czego maszyny ro ln icze 
przedwcześnie» się zużywają, dopuszcza 
się do znacznego przekraczania za tw ie r
dzonych k redy tów  na rem ont maszyn; 
zdarzają się w ypadk i znacznego prze
kraczania norm  zużycia pa liw a i sma
rów . W szystko to powoduje podrożenic- 
kosztów w łasnych robó t trak to row ych  
W w ie lu  M TS-ach, kołchozach i  sow- 
chozach jeszcze nie wyzbyto^ się n ie 
gospodarności; na skutek złej o rgan i
zacji dopuszcza się do niedoboru i  d u 
żych s tra t p lonów ; w  niezadowalający 
sposób zorganizowane jest przechow y
w anie m ienia kołchozowego; z powodu 
złej op iek i nad byd łem  w  w ie lu  ko łcho
zach m am y wysoką śm iertelność bydła 
oraz niską wydajność hodow li.

W  transporcie s tra ty  i n ie p ro d u kcy j
ne w v d a tk i są rów nież w ie lk ie . W iele 
d y re kc ji ko le i, l in i i  żeglugowych 
i przedsięb iorstw  transportu  samocho
dowego dopuszcza do nadm iernego w y 
datkow ania środków finansowych i  dc 
s tra t na skutek n iewykonania  p lanów  
prizewozów, w ie lk ich  przesto jów  w ago
nów, sta tków  i samochodów, nadm ier
nego zużycia pa liw a  oraz szkód spowo
dowanych przez niegospodarność. Zda
rza się jeszcze w ie le  w ypadków  n ie 
dbałego u trzym yw an ia  taboru rucho 
mego, sta tków  i  samochodów, co p rz y 
nosi w ie lką  szkodę państwu.

Następnie, zbyt w ie lk ie  są nakłady 
na skup, przechow ywanie i zbyt a rty 
ku łó w  ro lnych, w ie lk ie  są rów n ież ko 
szty obrotowe organizacji handlow ych 
A pa ra t o rganizacji za jm ujących się 
skupem, handlem  i zbytem jest nad
m ie rn ie  rozdęty. Zarów no w  centrum ,

ilość

czy gospodarczych i organizacji p a r ty j
nych do fak tów  niegospodarności i roz
rzutności. Zagadnienie przestrzegania 
najściślejszego reżim u oszczędności po
w inno zawsze znajdować się w centrum  
naszej p racy gospodarczej i pa rty jn e j. 
Pow inn iśm y dhać o nieustanne w ycho
w yw anie  ludz i radzieckich w  duchu 
troskliw ego stosunku do społecznej 
w łasności* socjalistycznej. Trzeba w y 
plenić wszelkie nadm ierne rozchodo
wanie zasobów m ate ria łow ych  i  pie
niężnych oraz rezerw  pracy i sy
stem atycznie zapewniać w ykonyw anie  
i przekraczanie zadań w  dziedzinie ob
n iżk i kosztów w łasnych p rodukc ji 
Trzeba wzmóc w a lkę  z niegospodarno
ścią, obniżyć ra dyka ln ie  - nakłady 
w przemyśle, w  budow nictw ie , w  tran 
sporcie, w  ro ln ic tw ie , w  organizacjach 
handlow ych, w  organizacjach skupu 
i zbytu, podjąć zdecydowane k ro k i w  
celu uproszczenia i  potanienia aparatu 
państwowego i  gospodarczego, wzmóc 
kon tro lę  gotów kową ze s trony  organów 
finansowych nad w ykonyw an iem  p la 
nów gospodarczych i  nad przestrzega
niem  reżim u oszczędności. Nasze kadry  
gospodarcze pow inny  opanować dosko
nale m etody socjalistycznego gospoda
row ania, muszą podnosić poziom swe
go przygotow an ia  technicznego i eko
nomicznego, polepszać systematycznie 
m etody p ro d u kc ji, szukać, znajdować 
i w yko rzys tyw ać rezerw y tkw iące w  go
spodarce narodow ej.

D la pomyślnego rozstrzygnięcia za
dań w  dziedzinie rozw o ju  gospodarki 
narodowej ogrom ne znaczenie ma da l
sze ro zw ija n ie  w spółzaw odnictw a so
cjalistycznego. P a rtia  poświęcała zaw
sze w ie le  uw ag i spraw ie organizacji 
współzaw odnictwa 1 uważała, że 
na jisto tn ie jszą sprawą we -współzawod
n ic tw ie  socja listycznym  jest podciąga
nie tych, k tó rzy  pozostają w  ty le , ró w 
nanie w  pracy do najlepszych. W  na
szych w arunkach społecznych na każ
dym  odcinku, budow n ic tw a  socja listycz
nego ogromną ro lę  odgryw a pozy tyw 
ny  przyk ład  w  pracy. Ludzie  radzieccy 
przekonują  się co dzień na podstawie 
własnego doświadczania, że najlepszy 
p rzyk ład  organizacji p ro d u kc ji, zasto
sowanie nowej techn ik i, wszelkiego ro 
dzaju udoskonalenia i  w yna lazk i w ią 
żą się zawsze z u ła tw ien iem  pracy, p ro 

wadzą do podniesienia dobrobytu ma
teria lnego mas pracujących. Na wszyst
k ich odcinkach budow nictw a socja li
stycznego m am y mnóstwo przj^kładńw 
tw órczej in ic ja ty w y  ludzi pracy, zmie
rzającej do zapewnienia nieustannego 
rozw oju  i udoskonalenia produkc ji 
socjalistycznej. Naród nasz słynie od 
dawna ze swej twórczej in ic ja ty w y , ze 
swej wynalazczości i pomysłowości.

W rogow ie socjalizm u i ich wszelkie
go rodzaju poplecznicy przedstawiają 
socjalizm  jako system tłum ien ia  indy
w idualności. N ie ma nic bardzie j p ry 
m ityw nego i t w ulgarnego niż tego ro 
dza^u wyobrażenie. Jest dowiedzione 
że' system socjalistyczny zapew nił w y
zwolenie jednostk i, ro zkw it twórczości 
ind yw id u a ln e j i zespołowej, stw orzw  
w a ru n k i wszechstronnego rozw oju  ta
lentów  i uzdolnień, u ta jonych w  ma
sach ludowych.

W  naszym k ra ju  uczciwa praca jes; 
wysoko cehiona i bardzo popierana 
P artia  i rząd stosują na szeroką skalę 
system prem iow an ia  i nagradzani?, 
ludzi p racy za osiągnięcia i  sukcesy 
w pracy we w szystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej i k u ltu ry  
W okresie, k tó ry  m iną ł od c h w ili za
kończenia W o jny  Narodowej, odzna
czono orderam i i m edalam i ZSRFi 
1.346.000 robo tn ików , kołchoźników, 
uczonych, inżyn ie rów  i  pracow ników  
technicznych, urzędników , lekarzy, na
uczycie li i innych  pracow ników , 
a 6.480 w y b itn y m  now atorom  w  na
szym k ra ju  przyznano zaszczytne m ia
no Bohatera Pracy Socjalistycznej.

Zadanie organ izacji p a rty jn ych , ra 
dzieckich, gospodarczych, zw iązkowych 
1 kom som olskich polega na tym , ażebj 
rozw inąć na szerszą skalę współzawod
n ic tw o  na w szystkich odcinkach bu 
dcw n ic tw a  socjalistycznego, popierać 
ze w szystkich s ił pozytyw ne przyk łady 
pracy i postępową in ic ja tyw ę  przodow
n ikó w  i now atorów , popularyzować ze 
wszech m ia r przodujące doświadczenie 
wśród w szystkich ludzi pracy, ażeńy 
okazywać pomoc tym , k tó rzy  pozostają 
w  ty le  i um ożliw ić  im  osiągnięcie po
ziomu ludz i przodujących. Jest rzeczą 
ważną, aby w  walce nowego ze starym, 
w  walce tego co przoduje z tym  cc 
jest zacofane, nie ty lko  w idzieć s iły  
k tó re  są tw órcam i nowego us tro ju  spo
łecznego, lecz także s iły  te pielęgnować 
troszczyć się o ich  wszechstronny roz
w ó j, organizować je nieustannie i do
skonalić je w  interesie pomyślnego 
marszu naprzód.

ku o 30 procent w porów naniu z ro 
kiem 1940. Rozbudowana została siec 
sanatoriów. Liczba lekarzy w k ra ju  
,vzrosła o 80 procent

Dzięki podniesieniu stopy życiowej 
t poziomu ku ltu ra lnego  ludności oraz 
dzięki popraw ie służby zdrowia, spadla 
śmiertelność w naszvm k ra ju  W cią
gu ostatnich trzech lat przyrost natu
ra lny  w yn iós ł 9 m ilionów  500 tysięcy 
-isób. (D ługotrwale  oklaski).

W yda tk i na oświatę w zrosły z 22,5 
m ilia rda  ru b li w 1940 roku do 57,3 m i- _ 
liarda ru b li w 1951 roku, czyli prze
szło 2.5 raza.. T y lko  w ciągu lat powo
jennych zbudowano 23 500 szkół L icz
ba kształcących się w ZSRR wynosi 
obecnie 57 m ilionów  osób. czyli p ra
wie o 8 m ilionów  osób więcej niż 
w 1940 roku. Rozbudowano znacznie 
szkolnictwo siedm ioletn ie i dziesięcio
letnie. Liczba uczniów w klasach od 
piątej do dziesiątej wzrosła w okresie 
od 1940 do 1951 r o 25 procent.

Liczba uczniów w uczelniach tech
nicznych i w innych średnich szkołach 
s; ecjalnycb wzrosła \v tymże o-;reste 
d 40 proc., a liczba studentów na w yż
szych uczelniach — o 67 proc. W 1952 
roku wyższe uczeinie dały różnym ga
łęziom gospodarki narodowej 221 tysię- 
ty  m łodych specjalistów, a w bieżą
cym roku akadem ickim  p rzy ję ły  375 
tysięcy nowych studentów Obecnie 
pracuje u nas około 5.5 m iliona specja
listów z wyższym i średnim  w ykszta ł
ceniem zawodowym, czyli 2,2 raza w ię 
cej niż przed wojną.

U względnia jąc coraz bardziej w zra
stające znaczenie nauki w życiu nasze
go społeczeństwa, partia  troszczy się 
nieustannie o je j rozwój. Państwo ra
dzieckie podjęło na szeroką skalę bu
downictwo i wyposażenie w ie lk ie j sie
ci in s ty tu tó w  naukowo-badawczych, 
stw orzyło na jbardzie j sprzyjające w a
runk i dla ro zkw itu  nauki, nadało sze
rok i rozmach szkoleniu kadr nauko- 
wych. Liczba ins ty tu tów  naukowo-ba
dawczych. labora to riów  i innych in s ty 
tuc ji naukowych w . ZSRR wzrosła 
z 1560 w 1939 roku do 2200 na począt
ku 1952 roku. Liczba pracow ników  
naukowych wzrosła w tvm  okresie p ra 
wie dw ukro tn ie . W latach 1943— 1931 
w yda tk i państwowe na rozwój nauki 
w yniosły 47,2 m ilia rd a  rub li.

W ciągu ubiegłych la t rozbudowana 
zestala szeroko sieć in s ty tu c ji k u ltu ra l
no-ośw iatowych w miastach i na wsi. 
W ch w ili obecnej mamy w k ra ju  368 
tysięcy b ib lio tek  wszelkich typów . W

liczba b i-
przez lepsze w ykorzystan ie  w ew nętrz- ja k  i w  terenie, is tn ie je  duża ilość 
nych zasobów przedsiębiorstw , m in i-  organ izacji skupu i  zbytu, za jm ujących 
sterstwa żądają nierzadko od państwa się skupem i zbytem  częstokroć jednych 
środków inw estycy jnych  na budowę 
now ych zakładów. W  w ie lu  przedsię
b iorstw ach dopuszcza się do poważnych 
s tra t na skutek niegospodarności i  nie- 
oszczędnego w yda tkow an ia  m ate ria 
łów, surowca, p a liw , energ ii e lek trycz
nej, narzędzi i innych dóbr m a te ria l
nych. Ustalone norm y rozchodowania 
są p rzy  tym  często naruszane, w  słabym 
stopniu stosuje się pełnowartościowe 
m a te ria ły  zastępcze; znaczna jest 
jeszcze wciąż ilość brakow anych w y ro 
bów. Tak np. w 1951 roku  s tra ty  i. n ie
produkcyjne w y d a tk i w  zakładach 
przem ysłowych szczebla ogólnozwiąz
kowego w yn ios ły  4,9 m ilia rd a  ru b li 
w  tym  s tra ty  z powodu brakoróbstwa 
— 3 m ilia rd y  ru b li.

W  w yn iku  niezadowalającego w y k o 
rzystania mocy p rodukcy jne j i w ie l
k ich s tra t spowodowanych przez niego
spodarność, w ie le  zakładów  przem ysło
wych nie w ykonu je  wyznaczonych za
dań w  zakresie obn iżk i kosztów w ła 
snych p ro d u k c ji i dopuszcza do dużego 
przekroczenia zatw ierdzonych lim itó w  
finansowych. Zdarza ją  się w  zakładach 
produkcy jnych  w yp a d k i poważnego na
ruszenia dyscyp liny  p lanow ania ko
sztów w łasnych. N iek tó rzy  k ie row n icy  
przedsiębiorstw , k ie ru ją c  się interesa
m i własnego podw órka ze szkodą dla 
interesów państwa, sztucznie stw arzają 
„re ze rw y ”  w  planach kosztów w łasnych 
p rodukc ji przez podnoszenie norm  zu
życia surowca i m a te ria łów  oraz n ie
uzasadnione zw iększanie wskaźników  
pracochłonności w yrobów . Taka an ty 
państwowa p ra k tyka  p lanow ania ko
sztów w łasnych p ro d u kc ji w  n ie 
k tó rych  przedsiębiorstw ach świadczy 
o b raku  na leżyte j k o n tro li w  te j spra
w ie  ze strony m in is te rs tw . Zam iast te
go, by w n ik liw ie  badać w a ru n k i p ro 
d u kc ji w  każdym  przedsiębiorstw ie, po
dejmować niezbędne k ro k i zapew nia ją
ce systematyczną obniżkę kosztów w łas
nych p rodukc ji, m in is te rs tw a  pozwala
ją  na planowanie kosztów w łasnych bez 
sprawdzania i  zatw ierdzania  obliczeń 
planowania.

Należy dalej zaznaczyć, że '•zczegól- 
nie źle rea lizu je  się reżim  oszczędności 
w  budow nictw ie . W ciąż jeszcze duże 
kosztuje nas budow nictw o. B udow n i
czowie pozostają znacznie w  ty le  za 
pracow nikam i przem ysłu, je ś li chodzi 
o obniżkę kosztów p rodukc ji. W  orga
nizacji robót budow lanych is tn ie ją  po
ważne niedociągnięcia — w  niezadowa
lającym  stopniu w yko rzys tu je  się środ
k i m echanizacji, wydajność pracy jes! 
niska, dopuszcza się do niegospodarne
go zużycia m a te ria łów , n iezw ykle 
w ie lk ie  są koszty adm in istracyjne . Po 
ważnym niedociągnięciem  w dziedzinie 
budow nictw a inw estycyjnego jest roz
proszenie s il i środków m iędzy liczne 
organizacje budowlane, wśród któ rych  
w iele jest organizacji d robnych, które 
n iee fektyw n ie  w yko rzys tu ją  środk i me
chanizacji W szystko to pow oduje po

i tych  samych p roduktów  i surowców. 
Na skutek niedociągnięć w  p lanow aniu  
skupu i  zbytu  zdarzają się n ie rac jona l
ne i  zbyt dalekie przewozy. W ysokie 
nak łady związane ze skupem, przecho
w aniem  i  zbytem  p roduktów  ro lnych  są 
w yn ik ie m  tego, że m in is te rs tw a , k tó -

2. Dalszy wzrost dobrobytu materialnego, ochrom b lio tek wzrosła o przeszło 120 tysięcy.
. . Roczny nakład książek osiągnął liczbę

zdrowia i kulturalnego poziomu życia narodu.
Sukcesy osiągnięte we w szystkich ga

łęziach gospodarki narodow ej dopro
w adz iły  do dalszego w zrostu  m a te ria l
nego i ku ltu ra lnego  poziomu życia spo
łeczeństwa radzieckiego. Jest to na jzu
pe łn ie j zgodne z p raw am i rozw oju , 

rym  podlegają organizacje skupu i zby- inaczej być nie mogło, ponieważ w  na-
tu, niedostatecznie za jm u ją  się sprawą 
zmniejszenia nakładów , nie kon tro lu ją  
kosztów w łasnych skupu produktów  
B rak  k o n tro li ze strony m in is te rstw  
stwarza g ru n t dla wszelkiego rodzaju 
nadużyć, pozwala organizacjom  skupu 
włączać wszystkie s tra ty  i szkody do 
w yda tków  na skup i w  ten sposób 
ukryw ać w łasną niegospodarność. B rak 
należytego porządku i re ż im u . oszczęd
ności w  o rgan izacji skupu, zaopatrzenia

szym k ra ju  celem rozw o ju  p rodukc ji 
socjalistycznej jest zapewnienie m aksy
malnego zaspokojenia stale rosnących 
m a te ria lnych  i k u ltu ra ln ych  potrzeb 
społeczeństwa.

G łów nym  w skaźn ik iem  w zrostu  do
b roby tu  narodu radzieckiego jest n ie
ustanny w zrost dochodu narodowego.

W  okresie od 1940 do 1951 roku  dochód 
narodow y ZSRR w zrós ł o 83 procent. 
W  odróżnieniu od k ra jó w  kap ita iis tycz-

i zbytu w yrządza państw u s tra ty  sięga- ny Cjy( w  k tó rych  przeszło połowę dor
jące k i lk u  m ilia rd ó w  ru b li.

■Wreszcie w ie lk ie  są wciąż jeszcze 
w yd a tk i na aparat adm in istracyjny. 
W ostatn ich latach przeprowadzano 
n ie jednokro tn ie  redukcję  aparatu ad- 
m in is tracy jno-k ie row n iczego  w  szeregu 
organów a d m in is trac ji państwowej 
Jednakowoż redukc ja  ta dokonywana 
była  z regu ły  odgórnie w  try b ie  adm i
n is tracy jnym . Zm niejszanie w yda tków  
na u trzym an ie  aparatu adm in is tracy j
nego n ie  stało się jeszcze przedm iotem 
codziennej tro sk i k ie ro w n ikó w  ins ty 
tu c ji i  o rganizacji. W iele m in is te rstw  
i resortów  to le ru je  przekraczanie usta
lonych etatów  pracowniczych. Znaczne 
przerosty, is tn ie ją  w  aparatach ins ty 
tu c ji i o rgan izacji obwodowych, m ie j
skich i re jonow ych.

Doświadczenie dowodzi, że uspraw 
nianie p racy aparatu adm in is tracy jne
go, ja k  rów nież popraw a organizacji 
skupu i  zby tu  prow adzi i 'będzie pro
w adziło  do zmniejszenia ’liczby pracow
n ików . O bow iązkiem  organ izacji gospo- 
daiczych 1 p a rty jn ych  jest w łaściwe 
w ykorzystan ie  zw oln ionych pracow ni
ków  w  interesie rozw o ju  gospodarki 
narodowej. O bow iązkiem  odpowiednich 
m in is te rs tw , m in is te rs tw a  rezerw  p ra 
cy, organ izacji p a rty jn ych  i  zw iązko
wych — jest troska o to, by kad ry  te 
uzyskały niezbędne k w a lif ik a c je  zawo
dowe i m og ły pracować w  tych  dzie
dzinach gospodarki, k tó rych  rozwój 
wymaga zwiększenia kadr.

F ak ty  nadm iernego rozchodowania 
zasobów m ate ria łow ych  i  pieniężnych 
oraz rezerw  pracy we w szystkich gałę
ziach gospodarki narodow ej świadczą, 
że w ie lu  k ie ro w n ikó w  zapomniało o re
żim ie oszczędności, n ie troszczy się 
o rozsądne i  oszczędne w ydatkow an ie  
środków 'państw ow ych, nie przejaw ia 
należytej tro sk i o poprawę dzia ła l
ności finansowo-gospodarczej przed
siębiorstw  i  in s ty tu c ji, k tó ry m i k ie 
ru ją , organizacje p a rty jn e  zaś nie do

chodu narodowego zagarniają, k lasy w y 
zyskujące, w  Zw iązku  R adzieckim  cały 
dochód narodow y stanow i własność mas 
pracujących. M asy pracujące Zw iązku 
Radzieckiego o trzym u ją  dla zaspokoje
nia swych potrzeb osobistych, m a te ria l
nych i k u ltu ra ln ych  około 3/4 dochodu 
narodowego, a pozostała część idz ie  na 
rozszerzenie p ro d u kc ji socjalistycznej i 
na inne  potrzeby ogólnopaństwowe i 
społeczne.

Jednym  z na jw ażnie jszych źródeł 
w zrostu  rea lne j w artości płac ro b o tn i
ków  i  u rzędn ików  oraz rea lnych docho
dów chłopów . jest stosowane konsek
w entn ie  przez rząd obniżanie cen a r ty 
ku łó w  masowego spożycia. W  w y n ik u  
5 -k ro tn e j obn iżk i państw ow ych cen de
ta licznych, dokonanej w  latach 1947— 
1952, ceny a rty k u łó w  żyw nościow ych i 
w yrobów  przem ysłow ych są obecnie 
przeciętn ie o połowę niższe od cen w  
IV  k w a rta le  1947 roku.

Jak w iadom o, robo tn icy  i  urzędnicy 
w naszym k ra ju  o trzym u ją  od państwa 
zas iłk i i  e m e ry tu ry  z ty tu łu  ubezpie
czeń społecznych, bezpłatne lu b  ze zna
czną ulgą sk ierow ania  do sanatoriów, 
dom ów w ypoczynkow ych i  ośrodków 
dziecięcych, o trzym u ją  corocznie płatne 
u rlopy. Wszyscy ludzie  pracy w  m ie
ście i  na wsi o trzym u ją  bezpłatną po
moc lekarską. Państwo w ypłaca w  m ie
ście i na wsi zas iłk i m atkom  w ie lodz ie t
n ym  i  sam otnym ;'zapew n ia  bezpłatne 
nauczanie w  szkole podstawowej i 7-let- 
n ie j; w yp łaca stypendia stud iu jącym  
Łącznie suma tych  w yp ła t i u lg dla lu 
dzi pracy m iasta i  wsi w yniosła  w 
1940 roku 40,8 m ilia rd a  ru b li, a w  ro
ku  1951 — 125 m ilia rd ó w  ru b li.

D z ięk i w zrostow i płac robo tn ików  i 
urzędn ików , dz ięki zw iększeniu docho
dów chłopstw a w  gotówce i  w  p roduk
tach, dzięki obniżce cen a rtyku łó w  ma
sowego spożycia i  w zrostow i innych 
świadczeń państwa na rzecz ludności, 
realna w artość dochodów robo tn ików  i

slrzegają tych  b raków  i  nie ko rygu ją  urzędn ików  w  przeliczeniu na jednego 
tak ich  k ie ro w n ikó w . pracującego była  w  1951 roku w p rzy-

Z Janie polega na tym , ażeby poło- b liżen iu  o 57 procent wyższa niż w ro-
drożenie kosztć z budowy, rozdęcie żyć kres obojętnem u stosunkow i działa- ku  1940, zaś realne dochody chłopów,

w  przeliczeniu na jednego pracującego 
b y ły  wyższe w  p rzyb liżen iu  o 60 p ro 
cent.

P ro je k t d y re k tyw  w  spraw ie piątego 
p lanu 5-letniego przew idu je  w zrost do
chodu narodowego ZSRR w ciągu pię
ciolecia co na jm n ie j o 60 proc., wzrost 
rea lne j w artości p łac robotn ików  
i u rzędników , z uw zględnieniem  obniż
k i cen detalicznych — co na jm n ie j 
o 35 proc.-, wzrost dochodów ko łchoźni
ków  w  gotówce i w  produktach (w p rze 
liczeniu pieniężnym ) —  co na jm n ie j
0 40 proc.

W  naszym k ra ju  prow adzi się ria 
w ie lką  skalę budow n ic tw o  m ieszkanio
we i komunalne. W  sam ym  ty lk o  okre
sie pow ojennym  w  m iastach i osiedlach 
robotn iczych w ybudow ano domy m ie
szkalne o łącznej pow ie rzchn i przeszło 
1 5 5 ,m ilio n ó w  m etrów  kw adra tow ych, 
zaś w  m iejcowościach w ie jsk ich  w yb u 
dowano 3,8 m iliona  dom ów m ieszkal
nych. Szczególnie w ie lk ie j p racy 
w  dziedzinie budow n ic tw a  m ieszkanio
wego dokonano w  okręgach, k tó re  
zna jdow ały się poprzednio pod oku
pacją. Jednakże, m im o olbrzym iego 
rozmachu budow nictw a m ieszkaniowe
go, wszędzie jeszcze daje się odczuć 
d o tk liw y  b rak  mieszkań. W iele m in i
s te rstw " i rad terenow ych z roku  na 
rok  nie w ykonu je  usta lanych dla nich 
p lanów  budow nictw a mieszkaniowego, 
a asygnowane na ten cel przez pań
stwo k re d y ty  nie są w  pe łn i w yko rzy 
stywane. W ciągu ostatnich dwóch 
ty lko  lat, na skutek n iew ykonan ia  p la 
nów budow nictw a m ieszkaniowego, 
nie dobudowano przeszło 4 m ilionów  
m etrów  kw adra tow ych  pow ierzchni 
m ieszkalnej. Wciąż jeszcze tra fia ją  się 
u nas tacy k ie ro w n icy  gospodarczy
1 p a rty jn i, k tó rzy  troskę o w a runk i 
m ieszkaniowe mas pracu jących uwa
żają za sprawę drugorzędną i nie po
de jm u ją  kroków  w k ie ru n ku  w ykona
nia p lanów  budow n ic tw a  i rem ontu 
mieszkań. Zadanie polega na tym , aby 
ze wszech m ia r rozszerzać budow n i
ctwo m ieszkaniowe. P ro je k t d y re k tyw  
w spraw ie piątego p lanu 5-letniego 
p rzew idu je  m nie j w ięcej dw u k ro tn y
— w  porów naniu z czwartą pięcio latką
— wzrost nakładów inw estycy jnych  na 
państwowe budow n ic tw o  m ieszkanio
we.

Partia  1 rząd zawsze p rze jaw ia ły  
1 p rze jaw ia ją  w ie lką  troskę o ochronę 
zdrow ia naszego narodu. W yda tk i pań
stwowe na ochronę zdrow ia, łącznie 
z w yda tkam i na te cele z funduszów 
ubezpieczeń społecznych, w zrosły z 11.2 
m ilia rda  ru b li w 1940 roku do 26,4 m i
lia rda  ru b li w 1951 roku  Na tej pod
stawie osiągnięto dalsze usprawnienie 
i rozszerzenie zasięgu op ieki lekarsk ie j 
i sanitarne j nad ludnością. Liczba łóżek 
szpita lnych w miastach i w miejsco
wościach w ie jsk ich  wzrosła w 1951 ro-

800 m ilionów  egzemplarzy i wzrósł 1.8 
raza w porów naniu  z 1940 rokiem. 
Liczba stałych k in  dźw iękow ych w m ia
stach i na wsi zw iększyła się w okresie 
od 1939 roku praw ie  trzyk ro tn ie .

N iezw ykle  ważną, nieodłączną częś
cią k u ltu ry  ra dz ieck ie j1 jest lite ra tu ra  
i sztuka. Osiągnęliśmy w ie lk ie  sukce
sy w  rozw oju radzieckie j lite ra tu ry , 
p lastyk i, teatru , film u . Świadczy o tym  
dob itn ie  fakt. że w ie lu  u ta lentow anym  
działaczom na polu k u ltu ry  przyznaje 
sie rokrocznie Nagrody Sta linow skie. 
2339 pracow ników  lite ra tu ry  i sztuki 
o trzym ało zaszczytne miano laureata 
Nagrody S ta linow skie j.

B y łoby jednak niesłuszne, gdybyśmy 
spoza w ie lk ich  sukcesów, nie dostrze
ga li poważnych niedociągnięć w roz
w o ju  naszej lite ra tu ry  i sztuki. Idzie 
o to, że m im o znacznych sukcesów w  
rozw oju  lite ra tu ry  i sztuki, poziom 
ideowo - artystyczny w ie lu  u tw orów  
wciąż jeszcze jest nie dość w ysoki. W 
lite ra tu rze  i sztuce po jaw ia  się jeszcze 
w ie le  m iernych, banalnych, a n iek ie 
dy w ręcz tandetnych u tw orów , któ re  
fa łszują obraz rzeczywistości radziec
k ie j. W ielostronne, tętniące życie spo
łeczeństwa radzieckiego, przedstawiane 
jest w  twórczości n iek tó rych  pisarzy i 
a rtys tów  bezbarw nie i nudno. N ie prze
zwyciężono rów nież niedociągnięć w  
tak ważnej i popularnej dziedzinie 
sztuk i ja k  f i lm , U m iem y robić dobre 
f i lm y  o dużym  znaczeniu w ychow aw 
czym, lecz film ó w  tak ich  tw orzy się 
wciąż jeszcze za mało. K inem atogra fia  
nasza ma wszelkie m ożliwości ku te
mu, aby produkować dużo dobrych i 
różnorodnych film ó w , ale możliwości 
te nie są należycie w ykorzystyw ane.

Należy liczyć się z tym . że ideolo
giczny i k u ltu ra ln y  poziom człowieka 
radzieckiego podniósł sie n iezm iernie, 
że p a rtia  ksz ta łtu je  jego smak este
tyczny na podstawie najlepszych u tw o 
rów  lite ra tu ry  i dzieł sztuki. Ludzie 
radzieccy nie cierp ią szarzyzny, bez- 
ideowości, fałszu i staw ia ia tw órczo
ści naszych pisarzy i a rtystów  wysokie 
w ym agania Pisarze nasi i artyści po
w in n i w  swych utw orach piętnować 
wady. niedociągnięcia, zjaw iska choro
b liw e  pokutu jące w społeczeństwie, po
w in n i ukazywać w pozytyw nych obra
zach artystycznych ludzi nowego typu 
w całym  blasku ich godności ludzk ie j 
i w ten sposób przvczvniać sie do 
kszta łtow ania  w ludziach radzieckich 
charakterów , naw yków  przyzwyczajeń, 
w olnych od wypaczeń i wad zrodzo- 
rych  przez kap ita lizm  Tymczasem w 
naszej radzieckie j beletrystyce, w d ra 
m a tu rg ii, podobnie iak w k inem ato
g ra fii b rak dotychczas takiego gatun
ku twórczości artvstvcznei jak satyra 
Błędem bvłobv sadzić, że nasza rze
czywistość radziecka nie dostarcza ma
te ria łu  do satyry Potrzebni nam sa 
radzieccy Gogolowie i Szczedrinowie, 
k tó rzy  ogniem satvrv w yp a la lib y  z ży
cia wszystko to. co jest negatywne, 

obumarłe, wszystko to. co

(Dalszy ciąg na stronie 4)



K o m ite tu
REFERAT SPRAWOZDAWCZY

Centralnego WKP(b) na X IX  
Referat sekretarza KC W

Zjeździe p a r t i i  
Malenkowa

(Dalszy ciąg ze strony 3) W ysokie i szlachetne zadania stolące we] dyk to w a ł dalsze zm iany w  fo r -
ham uje marsz naprzód Nasza lite ra - PrZed pracow nikam i l ite ra tu ry  i sztuki mach organizacyjnych k ie row n ic tw a  
tu ra  i sztuka radziecka powinna śm iało mozna rozwiązać pom yślnie iedyn ie  państwowego różnym i gałęziam i prze
d a w n ia ć  życiowe sprzeczności i Won wowczas- 1eśli w ydam y zdecydowaną m ysłu  ro ln ic tw a  i  innych dziedzin 

„m io io t • j • , . n w alkę tandeciarstw u w  pracy naszych gospodarki narodow ej. Znalazło to
fh k ty . um ie ję tn ie  posługiwać s,e bro- a rtys tów  i literatóW i 1eślP z dzieł swój w yraz w  dzie leniu i  tw orzen iu

m
P A R T I A

n ią  k ry ty k i ja ko  jed 
nych środk ‘  ra tu ry  i sztuki w yp ien i się bezlitośnie nowy ch centra lnych organów zarządu N ieustanny w zrost potęgi naszej ra - 

- fałsz i z , n i i iz L  Y  Y L  Y f  . Y r 1!  państwowego. dzlecklel Ojczyzny jest w yn ik ie m

znaczenie dla

s łu 
sznej p o lity k i P a rti i K om unistycznej i  
je j p racy organizatorsk ie j nad wcieleń

nvm  ze skutecz-
w wychowania. S iła i zna- ,■ „  Tl'! państwowego

czenie sztuki realistycznej polega na [ a łsZ , zgm llz^ '  X  W le lk le-1 walce 0 „ .  , . . . .
tym , że może ona i pow inna w ykryw a ć  trosk ,iw a  opiek<? nad tym  co wschodzi donłosłe ______ ____ ,  .  w y^ uw ^ i
i  ukazywać w ysokie w a lo ry  m oralne nowe 1 ,sw la tłe  w  nasz>’m życiu spole- tyftytyty1 ty naszeg0 P a s tw a  rn ia io n iem  te j p o lity k i w  życie. P artia , ja k o  nad w rogiem , 
i  typowe, pozytywne cechy cbarakte- cznym ’ 1 0 karczowanie tego co zm ur- t y Y Y Y + .Y ty ty ^ ty ty j t y f t y 6,. Za~ Przewodnia i  k ie ro w n icza -s iła  społe- Po zakończę
ru  prostego człow ieka, malować jego sza‘e 1 obumarłe,
w yraz is ty  ob-az artystyczny godny te- ciazą na naszych pracow nikach lite ra - staVinnw«Woi k o n s ty tu c ji w łaśc iw ym  czasie przygotow anie k ra ju

r 1 „ r ch * .  sklorowa,a ^

S B J r S J 5B « J 2 ; K*? w ? * -  i  « u
go, aby stać się dla ludzi przykładem  
i  wzorem do naśladowania.

ogromne obow iązki T ‘ .socja lis tycznego czeństwa radzieckiego, zapew niła we
iracow nikach lite ra - I Y w Í L Y Y  t y Y ty ty t y  w łaśc iw ym  czasie

ro 
ar

cow ników  k inem a tog ra fii jest głębie,’ szych R epublik  “ zw iązkow ych  ‘i  T u t o -  n o ^ p o t ^ T  r o m o jS  g o ^ o d T r-  
poznawać życie społeczeństwa radziec- nom icznych oraz do terenow ych rad k i narodow ej w  okresie pow ojennym

zem artystycznym  pamiętać pow inn i n ' r Y r / ' f a s r e g l  -  Y 3 81'1" 5470.2- J UY  JtyaW S ° -  W yb o ry  , H istoryczne zw ycięstwo narodu Vá
stale, że typow e jest nie ty lk o  to, co 
się spotyka najczęściej, lecz również

Nasi malarze, lite rac i, pracow nicy 
sztuk i w  swej tw órczej pracy nad obra-

przodujących przedstaw ic ie li k lasy ro - wciąż jeszcze pozostaje w ty le  za w y- 
botn iczej, chłopstwa kołchozowego mogam i życia, za zadaniam i w ysuw a- 
i  in te lig e n c ji radzieckie j, k tó rzy  o fia r-  nym i przez partię . Trzeba stw ierdzić, 
nie^ w y k u w a li na zapleczu zw ycięstwo że w  pracy organizacji p a rty jn ych  są 

w rog iem .  ̂ jeszcze niedociągnięcia i  b łędy; w  ży-
zakończeniu w o jny , K C  p a r t ii p o -, ciu naszych organizacji pa rty jn ych  jest 

s tanow ił nieco zahamować p rzy jm ow a- jeszcze n iem ało u jem nych, a n iek iedy 
n ie  do p a rt ii, ale m im o to odbywało- nawet chorob liw ych  zjaw isk, k tó re  
się ono in tensyw nie. P a rtia  n ie mogła należy poznać, k tó re  należy widzieć, 
nie zauważyć, że szybki w zrost je j sze- u jaw n iać, ażeby je usuwać, przezw y- 
regów  ma rów nież swoje m inusy, p ro - ciężać i zapewniać dalszy pom yślny 
w adzi do pewnego spadku poziomu marsz naprzód.
świadomości po lityczne j szeregów p a r- Na czym polegają te niedociągnięcia, 
ty j  nych, do pewnego pogorszenia ja - b łędy, ujem ne i chorob liw e zjaw iska 
kościowego składu p a rt ii.  i ja k ie  są w  zw iązku z tym  zadania

ścią w yraża istotę dane, s iły  społeez- plęcia w  dziedzinie popraw y w arunków  
nej. W  ujęciu m arksistowsko - le n i- m ate ria lnych  i  w zrostu k u ltu ry  naro- 
now skim  to co typow e nie oznacza by - du radzieckiego. A le  nie możemy, po- 
n a jm n ie j jak ie jś  średniej statystycznej. Przestać na tych osiągnięciach. Zadanie 
T.ypowość odpowiada istocie danego P°lega na tym , aby na gruncie  rozw o ju  
zjaw iska społeczno - historycznego, nie całe.i gospodarki narodowej zapewnić 
jest zaś po prostu z jaw isk iem  n a jb a r- dalsze konsekwentne podniesienie m a- w ew nętrzne j- 
dziej rozpowszechnionym, najczęściej teria lnego i ku ltu ra lnego  poziomu źy- 
slę pow tarzającym , powśzednim. Sw ia- cia ludzi radzieckich. P a rtia  nasza na-

w ie lk iego narodu te odby ły  się w  atmosferze ogromnego dzieckiego w  W ie lk ie j W o jn ie  N arodo- 
(oklaski). entuzjazm u politycznego i  s ta ły  się no - w e j, przedterm inow e w ykonan ie  n lanu.o, co „*,«,. „,1ws*r= s a a “Y  r  pa:1” . ,. . , k „

■ -  - ■" . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  s a ?  sssS k r Pt x r  &  &  j - g n  ttS A s t
u ra .z ie c .ie g o  (burz l iwe oklaski). tu ra lnego życia narodu radzieckiego, członków  p a rtii. W  celu z iikw id o w a - rze 1 nie we wszć’stk ich organizacjach

um ocnienie jedności m ora lno -p o lity c z -  n ia  te;j dysp ropo rc ji oraz dalszej po- Pa rty3n .>’ch ^tała się g łówną metodą,
*  nej radzieckiego społeczeństwa i  p rz y - p ra w y  jakościowego składu p a rt ii,  K o - p n y ,P omo^  k tó re i pow inn iśm y u ja w -

ja zn l narodów  naszego k ra ju , zespole- m ite t C en tra lnv  uznał za im n iw m o  n,ac 1 Przezwyciężać nasze b łędy i b ra -
Zadania p a rt ii w  dziedzinie p o lity k i ” b . T 0k. j ł  Z w iązku  Radzieckiego w szy- forsować dalszego ’ w zrostu  szeregów k i ’ nBSZe słabośd ' bolączki.
— ■ ’ “ »>»'>“ “  P»k » if  1 dem okraci -  tu  , skuplć *  „ r g a n iz .c i i la ”  W  organizacjach partyjnych obser-

-y jnych  na zadaniach podniesienia po- w u je  się jeszcze niedocenianie ro li k r y -
*7 1 O m 1 1 łO Al 1 f-fTATTt A gt A Aszł AVt Ir A*,« 2 1- ..---J___ , . .

poko ju  i  dem okracji 
oto g łówne w y n ik i potw ierdza jące s łu - 

1) W  dalszymi ciągu wzm acniać w y -  szność p o lity k i naszej p a rt ii (burzliwe,
dome prze jaskraw ien ie , w yostrzenie o- dal będzie prze jaw ia ła  nieustanną tro - ^rw a l& gospodarczą naszego d ługotrw a łe  oklaski).
brązu nie w yklucza typowości, lecz w  skę o m aksym alne zaspokojenie rosną- Państwa, o rganizu jąc twórczą pracę , Okres sprawozdawczy b y ł okresem
pełn ie jszej m ierze u jaw n ia  ja  i pod- cych wciąż potrzeb ludz i radzieckich,
kreślą. Typowość stanow i podstawową 
sferę prze jaw ian ia  się party jnośc i w  
sztuce realistycznej. P rob lem  typowości 
jest zawsze problem em  po litycznym .

gdyż dobro radzieckiego człowieka,
narodu radzieckiego w  k ie ru n ku  w y - dalszego um ocnien ia  p a rt ii, okresem 
konania  i  przekroczenia w ie lk ic h  za- u trw alenia ca łko w ite j jedności i  zw a r-

ziornu politycznego członków  i kandy- ty k i  i  sa m o kry tyk i w  życiu p a r t ii 
datow  na członków p a rt ii. Zgodnie ze i  państwa, to le ru je  się prześladowanie 
w skazaniam i KC  organizacje p a rty jn e  i  szykany za k ry tykę . N ierzadko można 
zac ię ły  s tarannie j dobierać kandyda- się zetknąć z działaczam i, k tó rzy  n ie -

ro zkw it narodu radzieckiego jest d la dań 5-letniego p lanu  ro zw o ju  ZSRR, w  w ł rmaSanla wobec U stępu jących, r Y  p a r t i i^ ’w  rY c z y w is to ś Y Y ś 0^ ! ^ ^ ^ ^
naszej p a rtii 
rz l iwe, d ługotrwa łe  oklaski).

i i  na jw yższym  "praw em ' (bu- będącego w ażnym  etapem na drodze ^  Pr « ^ “  « k o te -  k ^ t y k i ”  od l o l Y T u t ó ą  “ j ą T  m szczj
aotrwałe oklaski)  przejścia od socja lizm u do kom unizm u- L . Z ___ _____ 3 P v 1 ty  . naJCharakte- n iem  po litycznym  kom unistów . W  re - sie na k'r\rtvU’n i n OArrłi 7nQnvoli

3. Dalsze umocnienie radzieckiego ustroju 
społecznego i państwowego.

socja lizm u do kom unizm u; c7 c C  M  s ta n Y Y e Y  " T  P° lltyCZnym kof p n is tów. W  re - się na k ry tyku jących . Znanych je“st
ać w  dalszym ciągu prze nętrznego je j życia w e ln e t r z n e J  w  • m am y podniesie- n iem ało fak tów , k iedy b iu rok ra tyczny

m y s i- i transport. Stosować na szerszą t  n iezw y« gżpn° -  p a r t ^ n S  w ^ rz ą d ta ł w ie lk ą ^ S o d ę  s p r T i K S
skalę w  przem yśle, budow n ic tw ie  Cx naszel Pa r t i i (d ługotrwa łe  oklaski). sko-len inow sk łe j naszych kad r N ie  t i I  ■7T h ii3j  E _

W  okresie, k tó ry  up łyną ł od X V I I I  
Z jazdu P a rtii, nasze państwo radziec
k ie  w  dalszym ciągu rosło, rozw ija ło  w ykaza ły , że stw orzony pod k ie ro w -

2)^ R ozw ijać w  dalszym ciągu p rze ! nętrznego, "je j tyciąą w e w n ę trz A g Y ^ W  S o T n e k

tow - w yrządza

i  transporcie  najnowsze zdobycze n a u k i Jedność szeregów p a r t ii by ła  roz- można je d n ak '"u w a ża ć ,~ że  Voz'wiązfne t i j n e f ^ p t d w a Y f Y u Y Y f Y 1̂ ^  
i  techn ik i, podnosić wszechstronnie strzyga jącym  w a ru n k ie m  zw ycięstw a ju ż  zostało postaw ione przez p a rtię  ctw a w masach p a rtv in vch  i zakorze- 
w ydajność pracy, wzm acniać dyscyp li- n?1°d lł  r ®dzłe,ck^ fg°  ty W ie lk ie j W o j- zadanie lik w id a c ji takiego stanu rze- n ia ł w  życiu poszczególnych o rgan i- 

W ie lka  W ojna Narodowa ! następne nę w  dziedzin ie w ykonyw an ia  p lanów  -aj °  T ™  u • ,naI c^ zszy cb  czy ’ by  w zrost szeregów p a rty jn ych  zacji pa rty jn ych
- '  ' ’ - doświadczeń W ie lk ie j W o jn y  N arodo- w yprzedza ł p rzygotow anie po lityczne b iu ro k ra tów , ’

się i  umacniało.

W zrosła i  um ocniła się ekonomiczna 
podstawa naszego państwa — socja li
styczna własność środków p rodukc ji. 
W  ciągu tego okresu jeszcze bardziej 
okrzepła przyjazna współpraca robot-

la ta  pokojowego rozw o ju  jeszcze raz państw owych, zapewniać wysoką ja -  w e j, k ie d y  rozs trzyga ły  się losy ojczyz-
kość p ro d u kc ji. Obniżać n ieustan- - •• - • - - - - - ■ '

an typ a rty jn e  naw yk i
i — - -------- -------śm ierte lnych w rogów

- . kom unistów . Wobec tego należy k o n ty - p a rtii.
n ic tw em  p a r t ii  radziecki us tró j spo- n ie  koszty w łasne p ro d u kc ji co*stano- nuować P°h tykę  ograniczonego p rz y j-  P a rtia  nie może nie brać pod uwagę
łeczny jest najlepszą fo rm ą organ izacji w i podstaw i s y Y m a t y S e Y  o b n iżk i i  ? S t o o ś S Z 7  p racy ^  ™ tam, gdzie k ry ty k a  i sarno-
snołeczeństwa. że radziecki ustro i nań- , , ' , '• , 7  • , . , ,, y  asnych sze nad w yszkoleniem  po litycznym  i za- k ry ty k a  trak tow ana iest do mamsze-

cen h u rtow ych  i  deta licznych w szyst- « g a c h  W  św ie tle  w y n ik ó w  w o jn y  od- hartow an iem  p a rty jn y m  kom unistów , ’ m u, g d z iro s ła b ła  k S tro fa  mas nad 
kich to w a ró w  Słania Się przed nam i ogrom znaczenia a lbow iem  p a rtia  jest silna nie ty lk o  działalnością oreanizach in s tv tu c ii

te j n ieubłaganej w a lk i, k tó rą  p row adz i- ilością swych członków, lecz n rL d e  _  t L  n ilu ch rY nn le  Y d z ą  ' s i f t a k t

społeczeństwa, że radziecki ustró j pań 
s tw ow y stanow i w zór w ie lonarodow e
go państwa. W ie lu  naszych w rogów  
i  ludz i z burżuazyjnego obozu, k tó rzy

kich  tow arów ;
ilością swych członków, lecz przede

n łków , chłopów i in te ligenc ji, tw o rzą - nam dobrze nie życzą, pow tarza ło  bez n ictw o, ażeby w  k ró tk im  czasieVapew- w szdkY m i“wrogam i* marksizmu^^leniniz* w s z y s tk im . ich  i ak.ością’
ty ch  radzieckie społeczeństwo socja- ze r a t ó ^  p a s tw o  w ie lona - n ić ludności obfitość żywności, a le k - mu, z w y ro d ka m i trock is tow sko-bucha- znaczeni
listyczne

po tw orne  z jaw iska, ja k  b iu rokra tyzm , 
gnicie, a naw et rozkład  poszczególnych 
ogn iw  naszego aparatu. Oczywiście, że 

___  ________  _ rodza ju  z jaw iska nie są u nas

•H . lak  tego dow iod ło  dośw i.dezenie -  ™ ™ e h .t,o o n e s o p o d n w S t y “ !  p tzed t ó y Y  nak* ¿ a t y T o Y l p t i l t y
' S Z T Z  Jiów istn ie jącychPw  ich państwach b u r- ^ k i e h  u p r, w  „ I p y e h  S S f S W S S i i  P iebe jp ieczo , - "  ’  ' *  "  “

świecie. Niezłomność

rodowe jest n ie trw a łe , żyw iło  nadzieję, k iem u przem ysłow i _  obfitoS6' SUT0W.  r in o w sk im i, z k a p itu la n ta m i i  zd ra jca - VienTa“ oceanów' ‘" . «n r »™"  
W_ obliczu ogrom nych trudności nasz ZSRY t Y z e Y w Y d a ł I 1 Y id a z łY Y d p Y  CÓW,‘ ZaPew nić bezw arunkowe w y k o - »1, k tó rzy  u s iło w a li sprowadzić p a rtię  n ien ia  ich  dzia ła lności i ’. . .  . °  y , } ZSRR, przepow iadało Z w iązkow i Ra- ,

us tró j społeczny i państw ow y okazał dzieckie^ u ^ e u c h ro n n y  rozpad. M ie - nanle Słó^ g o  zadania

w  '  tym , t e i t y toneus°tró r pT aw d^w ie  £ 2  Y T n w Y  ^ g0 , P roduktyw ności, zw iększę- w  "p le cyT  a b y ""PVzyVłVżyć Y ię  '" w ^ !
____  ___ _____śj zu ltac ie  W ie lk ie j R ew o luc ji Pazdzier- n ia ?lobalnei i tnw nrnw p l nrnHnV- crnm naeeoitn r>, , , a , W ie lk ie j R ew o luc ji i  « ¿ u w u -

ludow y, stw orzony przez sam naród, n ikow e j { ¿rażeń socjJai istycznych
ze cieszy się potężnym poparciem  na- wszystl^ie Y ro d y  naszego k ra ju  są 
rodu, ze zapewnia ro z k w it wszystkich zw i ze sob trw a f  p rzy  aźnią,
m a te ria lnych  . duchowych s ił narodu. opflrtą  na grunc4ie pel^ Q “rJówn04;

W rogow ie i w u lga ryza to rzy  m arks i- up raw n ien ia  (oklaski). P a rtia  nasza,

n ia  g lobalne j i tow arow e j p ro d u k - gom naszego narodu. R ozgrom iw - 
c ji ro ln ic tw a  i  hodow li. Polepszyć szy podziem ie trock is tow sko -bucha ri- 
pracę M TS i sowchozów. Podnosić nowskie, k tó re  by ło  ośrodkiem  p rz y - 
w ydajność pracy ko łchoźników , um ac- ciągania w szystk ich  an tyradz ieck ich  s ił 
n iać nadal społeczną gospodarkę k o ł-  ty k ra l'u i oczyściwszy od w rogów  naro -

zmu g łos ili n iezw yk le  szkodliw ą dla rea lizu jąc nieugięcie len inow sko -s ta li- cbozów, pomnażać ich  bogactwo i  na ck j e* parRa zniw eczyła  w  ten sposób 
naszej spraw y teorię o osłabieniu i ob- nowską p o lity kę  narodową, wzm acnia- tycb  podstawach zapewniać dalszy porę wszelką m ożliwość ukamn^a «■’e 
um ie ran iu  państwa radzieckiego w w a- ła  w ie lonarodowe państwo radzieckie, w zrost dobrobytu  m ateria lnego ch łop- w  ZSRR „p ią te j ko lu m n y “  i  p rzygo to - 
runkach otoczenia kapita listycznego, rozw ija ła  przyjaźń i wzajem ną w spół- siwa kołchozowego; - w a ł a po lityczn ie  k ra j do a k tyw n e j obro-
P artia , rozgrom iw szy i odrzuciwszy tę pracę narodów Zw iązku Radzieckiego, , , , . . . . . .  ny. N ie  trudno  zrozum ieć że pdvhv ,o rgany Pa rty jn e  os łab iły  uwagę
zgniłą teorię wysunęła i uzasadniła wszechstronnie popierała, pobudzała Przestrzegać  ̂ ja k  najściślejszego n -0 zrob i ono teg0 na czas ^ n a lc ź lib "^ - i YT* i ppacy , Pa rt y jn ° - ° r ganizi

J . , , - — v *. O - iłJ.« V-4 1 Cl Ićtlgu, LŁ, pal tid o tuo u j broń

po niesienia p racy  w e w n ą trzp a rty jn e j k ry ty k i i sa m o kry tyk i w  porę, o tw a r- 
po niesienia poziom u k ie ro w n ic tw a  cie i  śm iało je  u jaw n ia ła , zadawała 

organ izacji p a rty jn y c h  w  zakresie dzia- stanowcze ciosy konkre tnym  prze ja- 
A .n?i : Papsi;tyowej  i  gospodarczej, w om  zarozum ialstw a, b iu rok ra tyzm u  

o zi o to, ze w a ru n k i okresu w o- j  gnicia. M ądre k ie row an ie  polega 
jennego n a rzu c iły  metodom k ie ró w - w łaśn ie  na tym , żeby umieć dojrzeć 
m c tw a partyjnego^ pewne specyficzne niebezpieczeństwo w  zarodku i  nie po- 
w łaściwości, a ta^że w y w o ła ły  poważ- zw o lić  mu rozrosnąć się do groźnych 
ne b ra k i w  p racy organów  p a rty jn y c h  rozm iarów , 
i  o rgan izacji p a rty jn ych . Znalazło to 
w yraz  przede w szystk im  w  tym , że

udzie-

tezę, że w  sytuacji, k iedy rew o luc ja  i  zapewniała ro z k w it k u ltu r ' narodo- re żim u oszczędności we wszysuucn m y  sję w  ¿njacb w o j n y  w  sy tuac ji lu -  k ■‘uc,Jj uSi 'JzneJ, wsKuieK czego w  wi
socjalistyczna zwyciężyła w  jednym  w ych  ludów  naszego k ra ju , w a lczyła  ogniwach gospodarki narodow ej i  we ¿zi ostrze liw anych i  z fro n tu  i  z zap le -' °.rg.anizacty ch Pa rty jn ych  praca ta zo- ___ ____ Fallolvvu
k ra ju , zaś w  większości innych  k ra jó w  n ieprzejednanie z w sze lk im i ele- w szystkich dziedzinach a d m in is tra c ji; cza i  moglibyśmy przegrać w o jnę  zamedbana. Powstawało pewne radzieckie, radziecki us tró j społecznys x c i â s ^ , i rt s j !s  s r t i s .■ s s s s r s t  »« ;£  „ L i r « - nadai j^ sssu ¿¿,*les,omaką iee° • » 1
wszechstronnie umacniać swoje pań
stwo, że państwo zostanie zachowane 
rów n ież w us tro ju  kom unistycznym ,

we w szystkich i  ideologicznej, w sku tek czego w  w ie łu

K ry ty k a  i sam okry tyka  — to w y 
próbow any oręż p a r t ii w  walce z b ra
kam i, b łędam i, ch o rob liw ym i z ja w i- 

organizacyj’nej skam i, k tó re  podkopują zdrow y orga
n izm  p a rtii. K ry ty k a  i sam okrytyka  
n ie  osłabiają, lecz um acnia ją państwo

k i ustró j państw ow y, k tó ry  w y trz y -  rn j l , ! T a .IT  , . «zów Y w d Y A A  Z h  T  7  p a r ty Jnych od mas i  przekształcenia ności. '  J
m ał ciężkie p róby w o jny , k tó ry  stał radziecką, s taw ia jąc przed mą zadanie f f t y  n a s lS , .  k h  z organów k ie row n ic tw a  po litycz - W  c h w ili obecnei rzeczą szczególnie
się dla całego św iata przyk ładem  ?a!ęc a p !e rty.szeg0 ™leI sca w  nauce f „ „ 7ar7v„ ^ ; i7{ _Qf „ , pegp> z organ izac ji bo jow ych  i  samo- ważna iest zapew n ien ie  rnzwrm, 
i wzorem

aiego św iata p izyK iduen i , . . . .  __ , f ;  tow arzvszow i S ta linow i k tb rv  n b rn n ił a • i « 6 j uwjuw i  bdino- ważną jest zapewnienie rozw o ju  samo-
- - ■ praw dziw ego ró w noup raw - kw ia tow e j (oklask*). Nastaw iać w y s iłk i ]enin0v; sk8 jedność ’ p a r t ii " rw Ł y ^ c y  dzie lnych ty swoiste in s ty tu c je  ad m in i- k ry ty k i i k ry ty k i od dołu, wydanie

o ile  nadal istnieć będzie kap ita lis tycz - n ienia i w spó lno ty narodów, jest św ia - uczonych w  k ie ru n ku  szybszego ro z - w staj ą. B u rz l iw e  d ługotrwa łe ' ok lask i  s tracyJno' dy.sP0.zy cy ine. niezdolne do n ieubłaganej w a lk i — jako  najgorszym
ne otoczenie. Nie m ie libyśm y tych suk- dectwem w ie lk iego  tr iu m fu  len inow - strzygania ftaukow ych prob lem ów  w y -  pTzechodzące w  ’owacje) Jedność sz«V przecłwstaw '’lenia s iQ w sze lk im  ob ja- w rogom  p a r t ii  —  tvm , k tó rzy  prze-
cesów w naszym budow nictw ie  poko- sko-sta linow skich idei w  kw es tii naro- korzystan ia  o lb rzym ich  zasobów n a tu - regów  p a rty jn y c h  by ła  ’ jest i  bedzie Y ™  Pa rty k u la ry zm u ł  zasklepiania szkadzają w  ro zw ija n iu  k ry ty k i na-
jo w y m L k tó rym i się teraz^ szczycimy, dowej (długotrwałe^ oklaski).  ̂ P a rtia  ra lnych  naszego k ra ju . W zmacniać podstawą mocj? i  n iezw ’yciężoności na- Y r Y  Y e. ! Y tA * 0raZ_ In '  szyck bty kó w , «um ią  k ry ty k ę , to le ru ją
_ j. . i  ' ‘  ^ 1 twórczą współpracę nauk i z p rodukc ją  szej p a rtii. Zahartow ana w  ogniu su- Vm ° n ~A',łgdybyśm y dopuścili do osłabienia na- nasza strzeże i nadal strzec będzie ja k  
szego państwa. O kazalibyśm y się bez- źren icy oka jedności i p rzy jaźn i naro- 
b ronnym i w  obliczu w rogów  i wobec dów ZSRR, um acniała i będzie umac- 
niebezpieczeństwa klęski w o jenne j, n iać nadal w ie lonarodow e państwo 
gdybyśm y nie um acn ia li naszego pań- radzieckie (burz l iwe oklaski). 
stwa, naszej a rm ii, naszych organów . . .  ,
pen itencja rnych i w yw iadow czych. , W  okresie sprawozdawczym  do ro - 
P a rtia  dzięki temu w łaśnie przekszta ł- dzany ¡tyn ie ck ie j p rzys tą p iły  nowe na- 
ciła K ra j Rad w  niezdobytą tw ierdzę rody ’ U tworzono Socjalistyczne Repu-

m ając na uwadze fa k t, że współpraca row ych  doświadczeń w o jn y  i  w  walce 
ta wzbogaca naukę dośw iadczeniam i z trudnościam i okresu powojennego, 
p ra k ty k i i  że dopomaga działaczom - Par^ a. P1-̂ ® 2!8 na obecny Z jazd jeszcze
p ra k tyko m  w  szybszym rozstrzygan iu  Y Y Y ° Cnl° nai 1 z3ednpczona’ I ak
stojących przed n im i zadań; m gdy jeszcze zespolona w okó ł swego

n y n i j  *-endencjom a n tj^a ń s tw o w ym , prześladowania i szykany za k ry ty k ę  
m e dostrzegające oczyw istych w ypa - Rzecz w  tym , iż  w  zw iązku ze zw ycię- 
czeń p o lity k i p a r t ii  w  budow n ic tw ie  sk im  zakończeniem w o jn y  i w ie lk im i 
gospodarczym, naruszania in teresów  Sukcesami gospodarczymi w  okresie
państwa. pow ojennym , w  szeregach p a rt ii roz-

b l ik i  Radzieckie: L itew ską , M ołdawską,
Łotew ską i Estońską. Zjednoczony zo 
sta ł w  jednym  państw ie cały naród n ic tw o  socjalistyczne, troszczyć

socjalizm u, że wszechstronnie umac
n ia ła  i umacnia państwo socjalistyczne 
(burz l iwe oklaski).

Dokonując napadu na nasz k ra j na
jeźdźcy faszystowscy lic zy li na we
w nętrzną n ie trw a łość społecznego granice, bardzie j spraw ied liw e  i  ba r- nVfV  w rn rm m rp t ty - „W : , , , , - , ----- -
i  państwowego us tro ju  radzieckiego, dziej odpowiadające interesom  obrony 7 nw V | ,  n r ,» v  A " ,, g ‘Ii_ w  . u,c‘ 11 omnnizm u podniosła się po-
na słabość radzieckiego zaplecza. Lecz, k ra ju . Na D a lek im  Wschodzie Z w ią - , ’ P ‘ w y  aP0Sjk)> popu- w ażnie  ro a tak ich  o rgan izacji maso-
ja k  y/iadomo, w ojna oba liła  te rachu- zek Radziecki odzyskał oderw any daw - yzować w y trw a le  wśród w szystkich tyXCi Ja radzieckie zw iązk i zawodowa 
by. W całej rozciągłości znalazło po- n ie j od Rosji po łudn iow y  Sachalin PracuJ3cy ch te w zorowe p rzyk łady , i  Komsomo . w  w alce o w olność i  n ie - 
tw ie rdzen ie  h istoryczne oświadczenie i  W yspy K u ry lsk ie . Obecne granice z ty m > ażeby na fronc ie  p racy  coraz zat y ls ° " ,  ¡laszeg ° k ra ju , o zbudowanie 
towarzysza S ta lina, że na w ypadek państwowe Zw iązku  Radzieckiego n a j- w ięcej ludz i do rów nyw a ło  p rzodu ją - spo eCZ„V, S t y j  komunistycznego, pa rtia  
w o jn y  zaplecze i fro n t naszego k ra ju , bardzie j odpow iadają h is toryczn ie  cym  pracow nikom  naszego społeczeń- na?za 'JV-SP° a ty1̂  jeszcze ściślej z na- 
dzięki swej jednorodności i w ew nętrz- ukszta łtow anym  w arunkom  rozw o ju  stwa; ro  zac e n lła  W!ęż z szerokim i m a-
nej spoistości, będą mocniejsze niż narodów  naszego k ra ju  (oklaski). ns p  . . sam ąCymi’ Naród radziecki je d -
w  każdym innym  kra ju . W toku w o j- . J  Podnosłć padaI na w ytszy  poziom nom yślm e popiera p o litykę  p a r t ii i da
ny okrzep ły s iły  zbro jne i zaplecze P rzy Pomocy narodów  b ra tn ich  re - dobrobyt m a te ria ln y  naszego narodu; rzy  ca łko w itym  zaufaniem  (bu rz l i-  
państwa radzieckiego O fiarna praca Pu b lik - n°w e  re p u b lik i zw iązkowe podnosić n ieustannie rea lną w artość we oklaski).
ludzi radzieckich w zapleczu oraz bo- w k ró tk im  czasie nie ty lk o  posunęły płac robo tn ików  i  urzędn ików , po lep- D o b itn ym  św iadectwem  um ocnie- 
haterska w alka A rm ii Radzieckiej i M a- s i^ PaPrzdd w  dziedzin ie uprzem ysło- szać w a ru n k i m ieszkaniowe lu d z i p ra - n ty ty lę p a r t łi ty I masaltyi , 1 a u t° -  
ry n a rk i W ojennej na froncie weszły do ™ epia- lecz w p row adz iły  rów nież d ro - cy> prz y czyniać się ze wszech m ia r do ry tl Y  radzieckim  jest

WZÓF _P° -  zISŁ z ? / v PknrekrvwfzraHe tyZP?St.U dppb“ dów chłopstwa. R ozw i- - • _par y 3PyC • G dy zb ^^
poziom

, _____  — „ TOU1 Ażeby zapobiec tem u niebezpieczeń- w in ą ł się bezkry tyczny stosunek do
K o m ite tu  Centralnego (burzlhce, d ługo-  s tw u  ł  pom yśln ie  rozw iązać zadanie b raków  i  b łędów w  p racy organizacji

6) R ozw ijać wszechstronnie tw órczą t rw a łe  oklaski). um ocnienia te renow ych organów  p a r- Pa rty jn ych , gospodarczych i  innych,
in ic ja tyw ę  ludz i p racy  naszej o jczy- S iła  naszej p a rt ii polega na tvm , ża i  wzmożenia pracy organ izac ji F a k ty  świadczą, że sukcesy z rodz iły
zny, rozw ijać  szerzej w spółzawod- Jest ona związana organicznie z “ szero- Pa rtyJpy ch. trzeba by ło  z likw idow ać  w  szeregach p a rt ii nastró j samozado-

J 1 i _ 2__; ^ «a,-___t  i  .. , . 7 fln iP rihan o x tr n ro o ir n n . i . , ł WA — : Wf) pn ia  KlnnArdo«,, i  c z t . j ......•
sta l w  jeanym  państw ie caiy naród m eiw o socjalistyczne, troszczyć się masam| . 1 jest p a rtią  p raw dz iw ie  zY v Y p f nn Y ty  j ! t l a?y  .p a rty i r 0̂''0 rSaty i' tyak t y f ’ b/ 0-g0tya?u * U hsterskie j n ie-
u k ra ińsk i. B ia ło ruś skupiła  ca ły naród n ieustannie o to, ażeby na w szystkich lu d ° ty ą’ PaY ą’ k ,t6 re j p o lity ka  odp° -  S m  ta k im  1 P° ł ° Żyć rach Y A Y  ’ Y  Sp0czywanla na lau '

&  ™  “ o°” n ic ,w * . « r r  « k s  &
s r , „ i « .  spraw ied liw e  i W  U  ----------- ««> » y = l» o w ,„ ie m  'ich  1  ' S t y K

p a rty jn e j, osłabia jących aktyw ność ^dzie dobrze“  i nie ma co zawracać so- 
i  in ic ja ty w ę  mas p a rty jn ych . bie g ło w y  taką mało przy jem ną sprawą

K o m ite t C en tra lny  ześrodkował k k  ty,aw n ia ty e b raków  i b łędów  w  pra- 
uwagę o rgan izacji p a rty jn ych  na za- f y ’ • ,w a . f  z uJemnym i i cho rob li- 
dan iu  konsekwentnego w cie lan ia  w  ży- ty ty 1, zty.W1,s ,arty. w  naszy cb o rgan i- 
cie zasady w e w n ą trzpa rty jne j demo- s tw L h  ty  Y t y t y ’ Y ty l ty } y  Y ę ś ć  T a d h -

chw ie jnych pod1 sam okry tyk i, na zadaniu wzmożenia w A le d e m  1 , cty vtyJnych pod
na tym  gruncie  k o n tro li mas p a r ty j-  Y Y  ty™ A  n A  Y '  M erpw (ncy 
nych nad działalnością organów p a r- J o tn o d a r c z y r h Y Y Y Y  radztyckJc^  1 
ty jn ych , to bow iem  jest kluczem  do
wprnct,, ,..>1 = 1  a — __d j ____j ty  zeDrama, posiedzenia-aktywu, posie-

święcenia narodu w obronie ojczyzny. 
Nasza arm ia i flo ta  powstawała, krze
pła i walczyła pod bezpośrednim k ie 
row n ic tw em  towarzysza Sta lina (burz- 
l iwe, długo niemilknące ok lask i). 
G en ia lny wódz i organizator h isto-

k ra c ji, na zadaniu r o d n i a '  k ry ty k i ^  w y Z w ^ Y ^ . f ^ L t y ^
względem p a rty jn y ] 
organ izacji p a rty j r 
gospodarczych n ie r

s i ń r S K  pr*7 - r , rl-yit y '  * pod-
n l r Y r Y 1, ln j1C]l tyW y orga:  «y. w  okazje do samochwalstwa, w sku- 
Dokonarie ^  Y  h 1 CZ|onkow , Pa r td - tek  czego b łędy i b rak i w  pracy, bo-

socja liztnu, zakończyły ko lek tyw izac ję  , cm opslw ty  n0ZW1-  ra ł się X V I I I  Z jazd ',' 'partia  'lic zy ła  w ° d Y e Y Y iePY z Id ja Y ia  w ew n ą Y zp a l- K Y  Y t y Y Y Y t Są u jaw niane 1 ’pod-
i ro zw ija ją  pom yślnie socjalistyczną , ‘ ty radziecką, podnosić poziom w  swych szeregach 1.588.852 członków  ty jn e j dem okrac ji i  sam okry tyk i dono- - y  ’ ’ ’ ty 0 w zm a ’f) nastroje

.................................................... t y t y t y l A . t y chrony Zdr0w ia ! udnoścł= P - t i i  i  888.814, kandydatów  na^człon- ^  w  znaczn i,
p a rty jn y m  do przezwyciężenia b raków  nastro je  beztroski. Wśród pracow ników  
w  stanie pracy p a rty jn o -po lityczn e j, p a rty jn ych , gospodarczych, radzieckich 
odegrały poważną ro lę  w  je j rozw o- i  innych obserwuje się osłabienie

ro zw ija ją  pomyśln 
gospodarkę rolną.

, . , , troszczyć się n ieustannie  o dalszy roz
W okresie pow ojennym  jeszcze ba r- w 6 j radzieckie j i ite ra tu  , sztuk i ; 

dziej rozw inęła się i wzmogła podsta- J * *
wowa funkc ja  naszego państwa — Umacniać wszechstronnie

ków  p a rt ii,  czy li łącznie 2.477.666 osób. 
Na dzień 1 październ ika  1952 r. do

naszego państwa — °> um acniać wszecnstronnle nasz g 013'259& Ĉ z łonków  ^  ̂n a ^ ’l Y f t Y m
rycznych zwycięstw  narodu radziec- funkc ja  p racy gospodarczo-organiza- us tró j państw ow y i społeczny. R ozw ijać kandyda tów  na członków '
kiego w  W ie lk ie j W ojn ie  Narodowej, cy jne j i  ku ltu ra ino -w ychow aw cze j. nadal po lityczną aktyw ność i  p a tr io - Vki) P "

1.1(1 A\ 1 Li 1* A AT A AA 1% . . J a w w — pa 2 A t... a AS A -i (i 1 1 i...   1 1 « 1 , . .

Tvr̂  -■ . • ......--------------- Uiiiayieme CZUT-
ju , jNa tym  gruncie  wzm ogła się ności, gapiostwo, fa k ty  rozgłaszania ta-
aktyw ność i in ic ja tyw a  członków p a r- jem n ic  pa rty jn ych  i

towarzysz S ta lin , s tw o rzy ł przodującą W ie lk i rozmach budow nictw a soc ja li- tyzm  ludz i radzieckich umacniać
radziecką naukę wojenną, uzbro ił na- stycznego 1 zadania dalszego zbliżenia « I r «  « « 1 1 (1 ^ .  w  «  i T « ------ V T T  w o jn y  n a ro a o - rac je  p a rty jn e  przedsiębiorstw , ko łcho- darc
, z ,  a rm ię  w  sztukę z w y d ę ż a u i.  w r e * , .  ' t y 56 * • * »  1 * * * * ¡ 1 .  • * * * * .  - 1  Ich p r , c , .  n , ią

państwowych. Nie-

szą arm ię w sztukę zwyciężania wroga, k ie row n ic tw a  party jnego  i  radzieckie. 
N aród nasz kocha swą arm ię i flo tę, go do re jonu, m iasta i w si, spowodo- 
otacza je stałą troską i uwagą. S iły  w a ły  konieczność dokonania szeregu

rodów naszego k ra ju ;

n r  io+onK t rrr , .«. . U i, um ocn iły  się podstawowe o rgan i- k tó rzy  pracow nicy, pochłonięci"eosrio-
t y  „n m jm n  C W o jn y  N arodo- zacje p a rty jn e  przedsiębiorstw , ko łcho- darczym i spraw am i i sukcesami /aczy-
8 i  P + u P °tyazny cb s tra t p a r t i i  zów i  in s ty tu c ji, ożyw iła  się ich praca, na ją  zapominać, że wciąż jeszcze is tyV

na fron tach , je j stan liczebny n ie ty ł -  — ------ _ . • . -■ • w -'<jz jeszcze istm e-, - , . . . , w wzm ogła się kon tro la  mas p a rty jn ych  je  kap ita lis tyczne otoczenie i że w roeo -
9) Śledzić czujn ie know ania podżega- Y - t y z Y ł t y l  ty f. tyviększy? nad działalnością organów p a rty jn ych , w ie  państwa radzieckiego uporczyw ie

zbro jne Zw iązku Radzieckiego b y ły , zmian w podziale adm in is tracy jno - czy w ojennych Umacniać wszechstron- n a th a rrlT ie f a W â 6 • i ° ?  • “  ty Zr°.?ł t y ro la  p l,enarnych posiedzeń us iłu ją  nasyłać do nas swoje agentury,
są i będą niezawodną ostoją bezpie- te ry to ria ln y m  naszego państwa — nie A rm ię  Radziecką, M aryna rkę  W o- dz5eccy spośród’J ż o łn ie r ^  i « r  Y * - - k ° “ lte t6 ’ 7 Pa rty in ych  i  a k tyw u  par- w ykorzystyw ać do swych b r iłd n w h

o przeszło 1.600 tysięcy osób. Do p a r t i i  w zrosła ro la
a rty jn y c h  i  a k tyw u  par- _ ................  ^

czeństwa naszej ojczyzny (burzliwe,  u tw orzenia nowych obwodów, okręgów jenną i organy w yw iadu  (burzliwe' okla-  ^ W e c k ie i Û a i I  r M ^ Y r ^ Y t Y l t y r  , . . . .  . , ,  tów  chw ie jne  e lem enty społeczeństw
d ługotrw a le  oklaski). i  r ,J . „4 w .  Ro™6J E„ !p o d „ k l  narodo- ,Ł y . X X Ł K  b '5 ? S .

ce-
a

(Dalszy ciąg na stronie 5)
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REFERAT SPRAWOZDAWCZY
K o m ite tu  C entra lnego WKP(b) na X IX  Zjeździe p a r t i i  

Referat sekretarza KC WKP(b) tow. G. M. Malenkowa
(Dalszy ciąg ze strony 4)

Ażeby pom yśln ie posuwać naszą spra
w ę naprzód, trzeba prow adzić zdecydo
waną w a lkę  z u jem nym i z jaw iskam i, 
sk ie row yw ać uwagę p a rt ii i wszystkich 
ludz i radzieckich na usuwanie braków  
w  pracy, w  tym  celu zaś rzeczą ko
nieczną jest rozw ijan ie  na szeroką ska
lę  sam okry tyk i, a zwłaszcza k ry ty k i od 
dołu.

A k ty w n y  udział najszerszych mas pra
cujących w walce z b rakam i w pracy i 
z u jem nym i z jaw iskam i w  życiu nasze
go społeczeństwa jest dob itnym  św ia
dectwem  praw dziw ego dem okratyzm u 
us tro ju  radzieckiego i wysokiego stop
n ia  uśw iadom ienia politycznego ludz i 
radzieckich. W k ry tyce  oddolnej zna j
du je  sw ój w yraz tw órcza in ic ja tyw a  i 
samodzielna twórczość m ilionów  ludzi 
pracy, ich troska o um ocnienie państwa 
radzieckiego. Im  szerzej będzie się roz
w ija ła  sam okry tyka  i k ry ty k a  oddolna, 
ty m  pełniejsze ujście znajdą twórcze 
s iły  i  energia naszego narodu, tym  moc
n ie j będzie w zrasta ło  i krzep ło  w ma
sach uczucie, iż są one gospodarzem 
’k ra ju .

B łędem jest sądzić, że k ry ty k a  oddol
na może rozw ijać  się sama przez się, 
sam orzutnie. K ry ty k a  oddolna może 
narastać, rozszerzać się jedyn ie  pod tym  
w arunk iem , że każdy, k to  w ystępuje  ze 
zdrow ą k ry ty k ą , będzie przekonany, iż 
znajdzie w  naszych organizacjach po
parcie, a wskazane przez niego b ra k i 
będą rzeczyw iście usuwane. Trzeba, że
b y  organizacje p a rty jn e  i  pracow nicy 
p a rty jn i, wszyscy nasi k ie ro w n icy  przo
dow a li te j spraw ie i  daw a li p rzyk ła d  
uczciwego i sumiennego stosunku do 
k ry ty k i.  O bow iązkiem  w szystkich k ie 
ro w n ikó w , zwłaszcza działaczy p a r ty j
nych, jest s tw arzanie  tak ich  w arunków , 
żeby wszyscy uczciw i ludzie  radzieccy 
m cg lj śm ia ło i  bez obawy występować 
z k ry ty k ą  b raków  w  pracy organ izacji 
i  in s ty tu c ji. Zebrania, posiedzenia ak
ty w u , posiedzenia plenarne, kon fe ren 
cje we w szystkich organizacjach p ow in 
n y  w  rzeczyw istości stać się szeroką 
tryb u n ą  śm iałe j i  ostre j k ry ty k i b ra 
ków .

W y trw a ła  w a lka  z b rakam i i  bolącz
kam i w  p racy o rgan izacji p a rty jn ych , 
radzieckich, gosnodarczych i innych  po
w inna  być codzienną sprawą całej pa r
t i i .  Kom unista  nie ma praw a obojętn ie 
odnosić się do cho rob liw ych  z jaw isk 
i  b raków  w  pracy, a ty m  bardzie j u k ry 
wać ich przed pa rtią . Jeśli w  te j lub  
inne j organ izacji sp raw y sto ją źle, je
ś li dzieje się coś ze szkodą dla in te re 
sów p a r t i i  i  państwa, obow iązkiem  
członka p a r t ii jest, bez względu na oso
by, pow iadam iać o brakach k ie ro w n i
cze organa p a rty jn e  aż do K o m ite tu  
C entralnego p a rt ii w łącznie. Jest to 
obow iązkiem  każdego kom un is ty , jego 
na jw ażnie jszą pow innością pa rty jną . 
Spotykam y u nas k ie row n ików , k tó rzy  
uważają, że jeśli pod leg li im  p racow n i
cy pow iadam ia ją  o brakach K o m ite t 
C en tra lny  p a rtii, przeszkadza im  to w 
k ie row an iu  i podważa ich au toryte t. 
Trzeba stanowczo położyć kres tego ro 
dzaju szkod liw ym  i  głęboko an typa r- 
ty jn y m  poglądom.

Zadanie p a rtii polega na tym , żeby 
na coraz szerszą skalę rozw ijać  k ry ty k ę  
f sam okrytykę, usuwać wszystko, co stoi 
tem u na przeszkodzie. Im  szerzej będzie
m y w ciągali masy do w a lk i z b rakam i 
w  pracy,' im  siln ie jsza będzie oddolna 
ko n tro la  działalności w szystkich na
szych organizacji, tym  większe będzie
m y osiągali sukcesy we w szystkich 
dziedzinach. Konsekwentne w prow adze
nie w  życie hasła k ry ty k i i sam okry ty 
k i wymaga stanowczej w a lk i ze wszyst
k im i, k tó rzy  przeszkadzają w je j roz
w o ju , k tó rzy  prześladują i szykanują 
za k ry ty k ę  Pracow nicy, k tó rzy  nie 
sp rzy ja ją  ro zw ija n iu  k ry ty k i i sam okry
ty k i, są hamulcem w naszym marszu 
naprzód, nie do jrze li do tego, żeby być 
k ie ro w n ika m i i nie mog'ą liczyć na za
ufan ie  p a rtii.

2) Wśród części naszych pracow ników , 
p a rty jn ych , radzieckich, gospodarczych 
i innych wciąż jeszcze słaba jest dyscy
p lina  pa rty jna  i państwowa.

W naszych kadrach jest jeszcze nie
mało pracow ników , k tó rzy  .m ają fo r 
m alny stosunek do uchw ał p a rtii i rzą
du, nie p rze jaw ia ją  aktyw ności i w y 
trw a łości w  walce o w cie lan ie ’ tych  u- 
chw ał w życie, nie troszczą się o to, że 
stan ich pracy jest z ły  i że przynosi to  
szkodę interesom  państwa. F o rm a lny 
stosunek do uchwał p a rt ii i rządu, b ie r
ny stosunek do ich w ykonyw an ia , to 
wady, k tó re  należy w yp len iać w n a j
bardzie j ..bezwzględny sposób. P a rtii po
trzebn i są nie zaskorup ia li i bezduszni 
urzędnicy, k tó rzy  staw ia ją  osobisty spo
kó j ponad in teresy spraw y, lecz n ie 
strudzeni i o fia rn i bo jow n icy o w yko 
nanie d y re k tyw  p a rtii i rządu, k tó rzy  
s taw ia ją  in te resy państwowe ponad 
wszystko.

Jednym  z najniebezpieczniejszych 
i  najgorszych prze jaw ów  naruszania 
dyscyp liny  p a rty jn e j i państw owej jest 
u k ryw a n ie  przez n iek tó rych  p racow n i
ków  p raw dy o is to tnym  stanie rzeczy 
w  podległych im  przedsiębiorstwach 
i ins ty tuc jach , upiększanie w yn ikó w  
pracy. K o m ite t C en tra lny  i rząd u ja w 
n iły  fak ty , k iedy n iek tó rzy  pracow nicy 
s taw ia li ciasno resortowe i  p a r ty k u la r
ne in teresy ponad in teresy ogólnopań- 
stw ow e i pod pozorem trosk i o podległe 
im  przedsiębiorstw a u k ry w a li przed 
państwem  zasoby m ateria lne, k tó ry m i 
dysponowali, w kracza li na drogę naru 
szania ustaw  p a rty jn ych  i państw owych. 
Znane są rów nież fa k ty , k iedy  pracow 
n icy  gospodarczy, za pob łaż liw ym  p rzy 
zw oleniem  organ izac ji p a rty jn ych ,

św iadom ie przedstaw ia ją  zbyt w ysokie  
zapotrzebowania na surow iec i mate
r ia ły  lub  w  w ypadku  n iew ykonan ia  
p lanów  p rodukcy jnych  zezwalają na do
p isyw an ie  pozycji w sprawozdaniach
0 p rodukc ji.

Znalazło się n iem ało p racow ników , 
k tó rzy  zapom inają, że pow ierzone ich 
pieczy i k ie ro w n ic tw u  przedsiębiorstw a 
są przedsięb iorstw am i państw ow ym i i 
us iłu ją  przekształcić je  we w łasny fo l
w a rk , gdzie tak i, za przeproszeniem, 
k ie ro w n ik  rządzi się ja k  szara gęś 
(śmiech na sali). W ie lk ie  zło tk w i w  
tym , że m am y niem ało p racow n ików , 
k tó rzy  uważają, iż  uchw a ły  p a rty jn e  i  
ustaw y radzieckie ich  me obow iązują, 
k tó rzy  .w yo b ra z ili sobie, iż rzekom o is t
n ie ją  u nas dw ie  dyscyp liny : jedna — 
dla ludz i szeregowych, druga zaś —  dla 
k ie ro w n ikó w . Tacy „k ie ro w n ic y “  sądzą, 
że w szystko im  wolno, że mogą nie l i 
czyć się z porządkam i państw ow ym i
1 p a rty jn y m i, że mogą naruszać ustaw y 
radzieckie, w a rcho lić  i up raw iać samo
wolę.

P a rtia  w ym aga od w szystk ich  swoich 
członków, a tym  bardzie j od ka d r k ie 
row niczych, szczerości i  uczciwości, bez
apelacyjnego spełn iania obow iązku par
ty jnego  i  państwowego, i  p a rtia  nie 
może ufać ludz iom  dz ia ła jącym  na szko
dę państwa, us iłu jącym  upraw iać  k rę 
tactw a wobec rządu, oszukiwać p a rtię  
i  państwo. Jak iegoko lw iek  oszukiw ania  
p a r t ii i  państwa, bez w zg lędu na fo r 
mę, w  ja k ie j się ono w yraża, ja k ic h 
k o lw ie k  prób oszukania przez zataje
nie, w zględnie  przez wypaczenie p ra w 
dy, nie w o lno  trak tow ać  inaczej n iż  ja 
ko najcięższe przestępstwo wobec p a r
t i i .  Czas ju ż  zrozum ieć, że w  naszej par
t i i  jedna jest dyscyp lina  zarówno dla 
członków  szeregowych ja k  i  d la k ie 
ro w n ikó w , że ustaw y radzieckie  jedna
kow o obow iązu ją  w szystk ich  lu d z i ra 
dzieckich —  w ie lk ic h  i  m ałych. D la  
k ie ro w n ikó w  w in n ych  nieuczciwego sto
sunku do w yko n yw a n ia  uchw a ł p a r t ii 
i  rządu, dopuszczających się bezpraw ia 
i  sam owoli, n ie  może być żadnych 
w zględów  z ty tu łu  ich stanow iska.

Zadanie polega na tym , żeby stanow 
czo położyć kres naruszaniu  d yscyp lin y  
p a rty jn e j i  państw ow ej, p rze jaw om  
b raku  odpowiedzialności, ś lam azarno- 
ści, fo rm alnego stosunku do uchw a ł 
p a r t i i  i  rządu, żeby n ieustannie zw ięk 
szać u w szystkich naszych p racow n i
ków  poczucie obow iązku wobec p a r t ii 
i  państwa, n ieubłaganie tęp ić nieszcze- 
rość i  nieuczciwość. Jest rzeczą niedo
puszczalną, b y  w  szeregach p a r t i i  pozo
s taw a li p racow nicy, k tó rzy  u s iłu ją  
u k ry ć  przed p a rtią  p raw dę i  oszukiwać 
ją . N ieugię te  stanie na s traży in teresów  
naszej ojczyzny, ak tyw na  i nieustanna 
w a lka  o w ykonanie  uchw a ł p a rt ii i rzą
du — oto p ie rw szy obowiązek każdego 
pracow nika  p a rt ii i państwa.

3) Wskazanie w ie lk iego  Lenina, że 
g łów ną rzeczą w  pracy organ izacy jne j 
jest w łaśc iw y dobór ludz i i kon tro la  
w ykonania  — wcie lane jest w  życie 
w  sposób jeszcze niezadow ala jący.

F a k ty  w ykazu ją , że w łaśc iw y dobór 
ludz i i kon tro la  w ykonania  byna jm n ie j 
n ie sta ły  się jeszcze w  rzeczyw istości 
rzeczą g łów ną w  k ie row n icze j d z ia ła l
ności centra lnych i terenow ych o rgan i
zacji p a rty jn ych , radzieckich i gospo
darczych.

Z ła  organizacja faktycznego w yko n y 
w ania  d y re k ty w  cen tra lnych  i w ła 
snych uchw ał, b rak  na leżyte j ko n tro li 
ich w ykonan ia  — oto jeden z n a jb a r
dziej rozpowszechnionych i głęboko za
korzenionych b ra kó w  w  praktyczne j 
pracy organ izacji radzieckich, gospo
darczych i p a rty jn ych . Nasze o rgan i
zacje i  in s ty tu c je  w yd a ją  w ięcej niż 
trzeba rozm aitych  uchw ał, d y re k tyw  
i poleceń, mało jednak troszczą się o to, 
czy są one w ykonyw ane  i jak  są w yko 
nywane. A  przecież is to ta  rzeczy pole
ga na tym , żeby je  w ykonyw ać nie 
w  sposób b iu rok ra tyczny , lecz ja k  nale
ży. N ieuczciwy, n ieodpow iedzia lny sto
sunek do w ykonyw an ia  d y re k ty w  orga
nów k ie row niczych jest najniebezpiecz
n ie jszym  i najgorszym  prze jaw em  b iu 
rokra tyzm u. Doświadczenie w ykazuje , 
że naw et dobrzy p racow nicy, je ś li są 
pozostawieni sam i sobie, bez k o n tro li 
i sprawdzania ich dzia ła lności — zaczy
nają się psuć i popadać w b iu rok ra tyzm .

N ajw ażnie jsze zadanie p a rt ii polega 
na tym , ażeby wzmóc wszechstronnie 
kon tro lę  i  spraw dzanie  w ykonan ia  w 
ca łym  systemie k ie ro w n ic tw a , w  p ra 
cy w szystkich organ izac ji i  in s ty tu c ji 
od góry do dołu. W  tym  celu trzeba 
zw iększyć osobistą odpowiedzialność 
k ie ro w n ikó w  w szystk ich  o rgan izacji i 
in s ty tu c ji za ko n tro lę  w ykonan ia  decy
z ji p a r t ii i  rządu, poważnie uspraw nić 
pracę aparatu  kon tro lnego  i re w izy jn e 
go zarówno w cen trum  ja k  i  w  terenie, 
zasilić go kad ram i w  ta k i sposób, aby 
skierować do te j p racy ludz i cieszących 
się au toryte tem , doświadczonych i po
lity czn ie  w yrob ionych , zdolnych do bez
apelacyjnego strzeżenia in teresów  pań
stwa Konieczne jest znaczne wzm o
cnienie ro li k o n tro li p a rty jn e j, sku
pienie uw agi organów  p a rty jn y c h  na 
k o n tro li w ykonan ia  uchw a ł p a rt ii 
i  rządu. Trzeba ażeby nasze organy 
kie row nicze o p ie ra ły  się w  swej p ra 
cy w  dziedzin ie k o n tro li w ykonan ia  na 
szerokich masach lu d z i pracy, na orga
n izacjach p a rty jn ych , zw iązkow ych i 
kom som olskich, na a k tyw ie  rad tereno
wych. Jedynie  połączenie odgórnej kon
t ro li  w ykonania  z ko n tro lą  oddolną ze 
strony p a rty jn ych  i  bezpa rty jnych  mas 
zapewni usunięcie w  porę niedociągnięć 
w  pracy naszych o rgan izac ji i  in s ty tu 
c ji,  s tw orzy w a ru n k i, w  k tó rych  uchw a

ły  1 d y re k ty w y  będą w ykonyw ane  w  
porę i  spraw nie, po bolszewieku.

Decydującą siłą k ie row n ic tw a  p a r ty j
nego i państwowego są ka d ry  i  bez 
p raw id łow ego  doboru i  w ychow ania 
ka d r n iem ożliw e  jest w cie len ie  w  ży
cie l in i i  po lityczne j p a rtii. G łów ne za
danie w  dziedzin ie doboru kad r pole
ga na tym , ażeby polepszać wszech
stronn ie  skład jakościow y p racow n i
ków , umacniać nasze organizacje pa r
ty jne , państwowe i gospodarcze lu d źm i 
oddańym i in teresom  p a r t ii i  państwa, 
zna jącym i się dobrze na rzeczy i  zdo l
n ym i do posuwania p racy naprzód.

W  w y n ik u  przeprowadzonej przez 
p a rtię  pracy, skład kad r k ie row n iczych  
znacznie się pop raw ił. N ie  oznacza to 
jednak, że zadanie popraw y jakościo
wego składu ka d r k ie row n iczych  
zostało ca łkow ic ie  rozwiązane. Obec
nie, gdy w szystk ie  gałęzie gospodarki 
wyposażone zostały w  nowoczesną tech
n ikę, a poziom k u ltu ra ln y  narodu ra 
dzieckiego n iezm ie rn ie  w zrósł, w ym a
gania w  stosunku do ka d r k ie ro w 
niczych zm ie n iły  się, w zrosły. K ie row ać 
przem ysłem  i  gospodarką ro lną  oraz 
aparatem  p a rty jn y m  i  państw ow ym  
p o w in n i ludz ie  k u ltu ra ln i, znający się 
na rzeczy, zdo ln i do w niesienia świeże
go prądu  i  do pop ieran ia  wszystkiego 
co przodujące, postępowe i  do ro z w i
ja n ia  tego w  sposób tw órczy. M am y k u  
tem u w szystk ie  m ożliw ości, ponieważ 
baza dla doboru i  w ysuw ania  ka d r k ie 
row niczych, odpowiadających ta k im  
w ym agan iom , stała się szersza n iż  b y ła  
dotychczas.

Dalsze w zm ocnien ie  składu k a d r 
k ie row n iczych  zależy obecnie w  g łó 
w n e j m ierze od p ra w id ło w e j organiza
c ji  poznawania i  doboru p racow n ików , 
a dla osiągnięcia tego celu konieczne 
jes t przede w szystk im  usunięcie niedo
ciągnięć, b łędów  i  wypaczeń w   ̂p racy 
z kad ram i. A  niedociągnięć w  te j dzie
dz in ie  m am y niemało.

G łów ne niedociągnięcie polega na 
tym , że n ie k tó rzy  k ie ro w n icy  dob iera ją  
k a d ry  n ie  w ed ług  kry te riów ^ p o litycz 
nych  i  rzeczowych, lecz sposobem fa m i
lijn y m , p rzy jac ie lsk im , po sąr-edzku. 
Zdarza się n ierzadko, że p racow n icy 
uczc iw i i  znający się na rzeczy, lecz 
szorstcy i  odnoszący się w sposób n ie 
prze jednany do niedociągnięć i  d latego 
spraw ia jący k łopo ty  k ie ro w n ic tw u , są 
rugow an i pod różnym i p re tekstam i i  za
stępow ani przez lu d z i w ą tp liw e j w a r
tości, w zg lędnie  przez lu d z i zgoła n ie 
odpow iednich do danej pracy, lecz za to 
dogodnych d la n ie k tó rych  k ie ro w n ik ó w  
i  idących im  na rękę.

W skutek tego rodza ju  wypaczeń l i 
n i i  p a r t ii w  doborze i w ysuw an iu  kadr, 
tw orzą  się w  n ie k tó rych  organizacjach 
ro d z in k i złożone ze swoich ludz i zw ią
zanych kum oterstw em , staw ia jących 
in te resy grupow e ponad in te resy pa r
ty jn e  i państwowe. N ic przeto dziw ne
go, że podobna sytuacja  prow adzi za
zwyczaj do dem ora lizac ji i gnicia. Tak 
by ło  np. w  U lianow sk ie i organizacji 
p a rty jn e j, gdzie część p racow n ików  go
spodarczych, radzieckich i p a rty jn ych  
z k ie row n ic tw a  organizacji obwodowej 
zdem oralizowała się, w kroczy ła  na dro
gę defraudacji, trw o n ie n ia  i rozkrada- 
nia m ienia państwowego.

W ie lką  szkodę spraw ie dalszego po
lepszenia składu ka d r K ierowniczych 
w yrządza kance lary jne , b iu rokra tyczne  
podejście do poznawania i doboru pra
cow ników . Częstokroć dokonuje  się do
boru p racow n ików  w ed ług  danych an
k ie tow ych  i fo rm a lnych  zaświadczeń, 
bez gruntow nego sprawdzenia zawodo
wych j po litycznych w a lo rów  pracow n i
ka. W dziedzinie doboru kad r zakorze
n iła  się w ad liw a  p ra k tyka  zaocznego 
zatw ierdzania  lub  m ianowania pracow
n ików , bez osobistego z n im i kontaktu . 
Jest rzeczą zrozum iałą, że p rzy  tego ro
dzaju fo rm a lnym , b iu ro k ra tycznym  
podejściu do spraw y doboru kad r, nie 
można w  sposób w łaśc iw y  rozstrzyg
nąć zagadnienia, czy dany pracow n ik  
nadaje ńę do pracy do k tó re j jest pole-, 
cany, czy też n ie nadaje się. N ie  w y
jaśniw szy zalet i wad pracow nika , nie 
sposób określić, na ja k im  stanow isku 
jego zdolności osobiste mogą znaleźć 
najlepsze zastosowanie.

O bow iązkiem  organ izacji p a rty jnych  
jest dbać o to, aby we w szystkich og
n iwach naszego aparatu ściśle prze
strzegano ustalonych przez naszą partię  
zasad doboru i rozmieszczenia kadr. 
Należy prow adzić zdecydowaną w alkę 
ze stosunkam i fa m il ijn y m i i  kum ote r
stwem, zerwać z b iu ro k ra tycznym  sto
sunkiem  do sp raw y poznawania i  do
boru  kadr. Należy podnieść na wyższy 
poziom pracę organów  p a rty jn ych  w  
dziedzinie poznawania i doboru kadr 
oraz w  znacznym stopniu  wzmóc kon
tro lę  p a rty jn ą  nad stanem te j spraw y 
w  organizacjach radzieckich i gospodar
czych.

Zadanie polega na tym , aby dobór 
ludz i i ko n tro la  w ykonania  s ta ły  się 
rzeczywiście g łów nym  m om entem  w 
k ie row n icze j działalności centra lnych i 
terenow ych organizacji p a rty jn ych , ra
dzieckich i gospodarczych. Należy pa
m iętać, że cel k o n tro li w ykonania  po- 
'ega przede w szystk im  na tym , aby 
w y k ry ć  niedociągnięcia, u ja w n ić  fa k ty  
bezpraw ia, pomóc radą uczciw ym  pra
cow nikom , n iepopraw nych ukarać i  do
prow adzić do w ykonania  pow zię te j u- 
chw ały, studiow ać doświadczenie i  na 
lego podstaw ie zapewnić najs łusznie j - 
sze, najkorzystn ie jsze, najlepsze z punk-" 
tu  w idzenia oszczędności rozw iązanie 
postawionego zadania. N ie  w olno to le 
row ać b iu rokra tycznego  podejścia do 
k o n tro li w ykonan ia , n i t  należy oba

w iać się anulow ania  lub  skorygow ania 
pow ziętej uchw ały, jeże li w y jd z ie  na ja w  
błędność lub  nieścisłość. K o n tro la  w y 
konania związana jest n ie rozerw a ln ie  
z zadaniem likw id o w a n ia  niedociągnięć 
na odcinku doboru kad r; zgodnie z -w y 
n ika m i k o n tro lj należy usuwać złych, 
n ie nadających się, zacofanych i n ie
rze te lnych p racow n ików  i zastępować 
ich ludźm i lepszym i, odpow iedn im i 
p rzodu jącym i i  uczc iw ym i; kon tro la  
w ykonan ia  pow inna przyczyn ić  się do 
w ysuw an ia  now ych ludzi, um ie jących 
nadać bieg sprawom , stojący«., na s tra 
ży in teresów  państwa.

4) W  w ie lu  organizacjach p a rty jn ych  
nie docenia się pracy ideologicznej, na 
sku tek czego praca ta nie nadąża za za
dan iam i p a rt ii,  a w  szeregu organ izacji 
jest ca łkow ic ie  zaniedbana.

Praca ideologiczna jest naczelnym  
obow iązkiem  p a r t ii i  n iedocenianie je j 
może w yrządzić in teresom  p a r t i i  i  pań
s tw a  szkody n ie do pow etowania. Po
w in n iśm y  zawsze pam iętać, że w szelkie 
osłabienie w p ły w u  ideo log ii soc ja lis ty 
cznej oznacza wzmożenie w p ły w u  ideo
lo g ii burżuazy jne j.

W  naszym społeczeństwie radzieckim  
n ie  m a i  być n ie  może bazy klasowej 
d la  panow ania ideo log ii bu rżuazy jne j. 
P anuje  u  nas ideologia socjalistyczna, 
k tó re j n iewzruszoną podstawą jest 
m arks izm -len in izm . Jednakże zachowa
ły  się u  nas jeszcze pozostałości ideolo
g ii bu rżuazy jne j, p rze ży tk i psychologii 
i  m oralności p ryw atnego  posiadacza. 
P rzeży tk i te  n ie  obum iera ją  same przez 
się, są bardzo żyw otne, mogą się ro zw i
jać  i  na leży je zdecydowanie zwalczać. 
N ie  jesteśm y rów n ież zabezpieczeni 
przed p rzen ikan iem  do nas obcych po
glądów , id e i 1 nas tro jów  z zew nątrz, ze 
s tro n y  państw  kap ita lis tycznych , i  od 
w ew ną trz  —  ze s trony  n ie  rozgrom io 
nych jeszcze ostatecznie przez p a rtię  re 
sztek g rup  w rog ich  w ładzy  radzieckie j. 
N ie  w o lno  zapominać, że w rogow ie  
państw a radzieckiego u s iłu ją  rozpow 
szechniać, podsycać i  rozdm uchiw ać 
w szelk ie  n iezdrow e nastro je, dem ora li
zować pod względem  ideo log icznym  
chw ie jne  e lem enty naszego społeczeń
stwa.

N iek tó re  nasze organizacje p a rty jn e ,
pochłonięte spraw am i gospodarczymi, 
zapom inają o zagadnieniach ideo log ii, 
pozostaw iają je  na uboczu. N aw et w  ta 
k ich  przodujących organizacjach p a r
ty jn y c h , ja k  np. moskiewska, poświęca 
się p racy ideologicznej n ie  dość uw agi.

A  to  n ie  uchodzi płazem. Tam, gdzie 
s łabnie zainteresowanie spraw am i ideo
log ii, pow staje podatny g ru n t dla oży
w ien ia  w rog ich  nam  poglądów  i  pojęć.

Te odc ink i p racy ideologicznej, k tó re  
z jak ichś względów  w ypada ją  z pola w i
dzenia o rgan izacji p a rty jn ych , te  odcin
k i, na k tó rych  słabnie k ie ro w n ic tw o  
i  w p ły w y  p a rt ii, u s iłu ją  opanować obcy 
ludzie, w szelkiego rodza ju  elem enty, 
re k ru tu ją ce  się z n iedob itków  rozgro
m ionych przez p a rtię  g rup  a n ty le n i- 
now skich, i w ykorzystać dla przem yca
nia swej l in i i,  d la  wskrzeszania i roz
powszechniania na jrozm aitszych nie- 
m arks is tow sk ich  „p u n k tó w  w idzen ia“ 
i  „ko n ce p c ji“ .

N iedocenianie pracy ideologicznej jest 
w  znacznej m ierze w yn ik ie m  tego, że 
pewna część naszych kad r k ie ro w n i
czych nie pracu je  nad podniesieniem  
poziomu swego uśw iadom ienia, nie uzu
pe łn ia  sw ych w iadom ości z dziedziny 
m arks izm u-len in izm u , nie p rzysw aja ' 
sobie bogatego historycznego dośw iad
czenia p a rt ii. A  bez tego nie można stać 
się pe łnow artościow ym , do jrza łym  k ie 
ro w n ik ie m . Ten k to  pozostaje w ty le  
pod względem ideo log iczńo-po litycz- 
nym , k to  żyje w yuczonym i fo rm u łka m i 
i  n ie  w id z i tego co nowe, ten n ie po
t r a f i  orien tow ać się dobrze w  sytuac ji 
w ew nę trzne j i  zew nętrznej, n ie może 
i n ie  jes t godzien stać na czele ruchu, 
ten prędzej czy później zostanie przez 
samo życie w yrzucony poza nawias. 
T y lk o  ta k i k ie ro w n ik  może stać na w y 
sokości zadań naszej p a rt ii, k tó ry  n ie
ustann ie  p racu je  nad sobą, tw órczo opa
now u je  m arks izm -len in izm , w yrab ia  
w  sobie i  ksz ta łtu je  cechy działacza typu  
len ino  wsko-stalinowskiego.

Organizacje p a rty jn e  wciąż jeszcze 
słabo pracu ją  nad podniesieniem ideo- 
log iczno -  politycznego przygotow ania 
cz łonków  i  kandydatów  p a rt ii, źle o r
gan izu ją  i  ko n tro lu ją  Ich studia nad teo
r ią  m arksis tow sko-len inow ską, w skutek 
czego w ie iu  kom un is tów  n ie  ma nieod
zow nych w iadom ości z dziedziny m a rk - 
s izm u-len in izm u. Pogłębienie w iedzy po
lity czn e j członków  i kandydatów  p a rt ii 
jest n ieodzow nym  w a runk iem  podnie
s ienia ich przodującej ro li we wszyst
k ich  dziedzinach życia, dalszego u a k ty 
w n ien ia  mas p a rty jn y c h  i  uspraw nie
n ia  p racy  o rgan izacji pa rty jnych .

Z pow odu niedostatecznego k ie row a 
n ia  pracą ideologiczną i  b raku  k o n tro li 
nad je j treścią popełniane są n ieraz po
ważne b łędy i  wypaczenia w  książkach, 
dz ienn ikach i  czasopismach, w  d z ia ła l
ności in s ty tu c ji naukow ych i innych 
in s ty tu c ji ideologicznych. D zięk i in te r
w enc ji K o m ite tu  C entralnego p a rt ii, 
w  w ie lu  dziedzinach nauk i w y k ry to  
obce ludziom  radzieckim  obyczaje 
i  tradyc je , u jaw n iono  fa k ty  zasklepie
n ia  kastowego i  n ie to lerancyjnego sto
sunku do k ry ty k i,  zdemaskowano i roz
grom iono rozm aite  p rze jaw y ideo log ii 
bu rżuazy jne j i wszelkiego rodza ju  w u l-  
ga ryzatorsk ie  wypaczenia. Znane dy 
skusje poświęcone zagadnieniom  f i lo 
zo fii, b io log ii, fiz jo lo g ii, językoznaw 
stwa, ekonom ii po lityczne j, u ja w n iły  
poważne lu k i Ideologiczne w  różnych 
dziedzinach nauk i, a ta ły  *ią  bodźcem

do ro zw ija n ia  k ry ty k i i w a lk i poglą
dów, odegrały doniosłą ro lę  w rozw oju  
nauki. Rozgrom iony został reżim  
A rakcze jew a, k tó ry  is tn ia ł na w ie lu  
odcinkach fro n tu  naukowego. M im o to 
w  szeregu gałęzi nauki nie z lik w id o 
wano jeszcze w zupełności monopolu 
poszczególnych g rup  uczonych, odsu
w ających rosnące świeże s iły , odgra
dzających się od k ry ty k i i usiłu jących 
rozstrzygać kw estie  naukowe w drodze 
adm in is tracy jne j. Żadna gałąź nauki 
nie może rozw ijać  się pom yśln ie w za
tęchłe j . atm osferze w zajem nych po
chw ał i przem ilczania b łędów; próby 
u trw a le n ia  m onopolu poszczególnych 
g rup  uczonych, rodzą n ieuchronnie  za
stój i gnicie w  nauce.

Ideologiczna praca p a rt ii pow inna 
odegrać doniosłą ro lę w oczyszczeniu 
świadomości ludz i z p rzeżytków  ka p i
ta lizm u , z przesądów i szkodliw ych 
tra d y c ji starego społeczeństwa. Trzeba 
nadal rozw ijać  w  masach wysokie po
czucie obow iązku wobec społeczeństwa, 
w ychow yw ać ludz i pracy w  duchu ra 
dzieckiego pa trio tyzm u  i p rzy ja źn i na
rodów , w  duchu trosk i o in te resy pań
stwa, doskonalić najlepsze cechy lu 
dzi radzieckich — w ia rę  w  zw ycięstwo 
naszej spraw y, gotowość i um iejętność 
pokonyw an ia  w szelkich trudności.

Zadanie organ izacji p a rty jn ych  pole
ga na tym , ażeby zdecydowanie położyć 
kres szkodliw em u niedocenianiu pracy 
ideologicznej, wzmóc tę pracę we 
w szystk ich  ogniwach p a rt ii i państwa, 
n ieustannie  demaskować wszelkie prze
ja w y  ideo log ii obcej m arks izm ow i. Na
leży ro zw ija ć  i doskonalić socja lis ty
czną k u ltu rę , naukę, lite ra tu rę , sztukę, 
w yko rzys tyw ać  wszj^stkie środki od
dz ia ływ an ia  ideowo-politycznego, na
szą propagandę, agitację, prasę dla po
lepszenia przygotow an ia  ideologiczne
go kom unistów , dla podniesienia czu j
ności po lityczne j i  świadomości robo t
n ikó w , ch łopów  i in te lig e n c ji. W szyst
k ie  nasze ka d ry  i  wszyscy bez w y ją tk u  
obow iązani są pracować nad podniesie
n iem  swego poziomu ideologicznego, 
opanowyw ać bogate doświadczenie po
lityczn e  p a rt ii,  ażeby me pozostawać 
w  ty le  za życiem i  ażeby stać na w yso
kości zadań p a rtii. Trzeba, by organ i
zacje p a rty jn e  p row adz iły  stałą pracę 
z cz łonkam i i kandyda tam i p a rtii nad 
podniesieniem  ich poziomu ideologicz
nego, by u czy ły  ich  m arksizm u - le n i- 
n izm u, ksz ta łtow a ły  z nich po lityczn ie  
przygotow anych, św iadom ych kom un i
stów.
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Nasze zadania w  dziedzinie dalszego 
um acnian ia  p a r t ii  są następujące:

1) K on tynuow ać polepszanie składu 
jakościowego p a rt ii,  n ie  dopuszczać do 
pogoni za ilością, lecz skoncentrować 
się na podnoszeniu poziom u po litycz 
nego i ha rtu  m arksistow skiego człon
ków  i kandydatów  p a r t ii;  podnosić 
aktyw ność po lityczną  kom unistów , 
uczynić w szystkich członków  p a rtii 
n iez łom nym i b o jo w n ika m i o wcie lenie 
w  życie je j p o lity k i i uchw ał, n ieubła
ganym i wobec b raków  w  pracy, zdol
n ym i do uporczyw ej w a lk i o ich usu
nięcie; polepszać i doskonalić pracę 
zw iązków  zawodowych i Komsomołu, 
zacieśniać codziennie w ięź z masami, 
pomnąc, że siła i niezwyciężoność na
szej p a rt ii polega na je j organicznej 
i  n ie rozerw a lne j w ięz i z narodem:

2) Położyć kres szkod liw ym  i niebez
piecznym  dla naszej spraw y nastro jom  
zadowolenia z siebie i upa jan ia  się suk
cesami, p rze jaw om  pokazowej pom yśl
ności i kw ie tyzm u w  szeregach p a rtii, 
śm iało i stanowczo u jaw n iać  i  usuwać 
niedociągnięcia i słabe s trony  w  naszej 
p racy; konsekw entn ie  realizować de
m okrację  w e w n ą trzp a rty jn ą , szerzej 
rozw ijać  sam okry tykę  i  k ry ty k ę  od do
łu , zapewnić ta k i stan rzeczy, by wszy
scy uczciw i ludzie  radzieccy m ogli śm ia
ło  i  bez obawy w ystępować z k ry ty k ą  
niedociągnięć w pracy naszych o rgan i
zacji i in s ty tu c ji, zwalczać' bez litośc i 
wszelkie próby tłu m ie n ia  k ry ty k i,  prze
śladowania i  szykany za k ry ty k ę ; 
wzmacniać ja k  n a ju s iln ie j dyscyp linę 
p a rty jn ą  i  państwową, tępić fo rm a lny  
stosunek do uchw a ł p a r t ii i rządu, p ro 
wadzić zdecydowaną w a lkę  z b rakiem  
dyscyp liny , z naruszaniem interesów 
państw owych;

3) Wznieść na wyższy poziom pracę 
organów pa rty jn ych  w  dziedzinie w ła 
ściwego doboru, rozmieszczenia i w y 
chowania kadr, ściśle przestrzegać usta
lonych przez pa rtię  zasad w łaściwego 
doboru pracow ników , zwalczać n ieub ła
ganie tych, k tó rzy  gwałcą te zasady, 
w alczyć bez litośc i z b iu rok ra tycznym  
podejściem do sp raw y doboru kadr, po
lepszać skład jakościow y kadr k ie ro w 
niczych, śm ielej w ysuw ać na stanow i
ska k ie row nicze ludz i oddanych in te re 
som p a rt ii i państwa, znających dobrze 
sprawę i zdolnych do posuwania je j 
naprzód, e lim inow ać złych, n ieprzyda t
nych, zacofanych, niesum iennych p ra 
cow n ików ; wzmóc ja k  na jbardz ie j kon
tro lę  i sprawdzanie w ykonan ia  w  ca
łym  systemie k ie ro w n ic tw a  od góry do 
dołu, podnieść osobistą odpow iedzia l
ność k ie ro w n ikó w  w szystkich organiza
c ji  i in s ty tu c ji za sprawdzanie w ykona- 
niauuchwał p a rtii i rządu, łączyć sp raw 
dzanie w ykonania  od góry ze spraw 
dzaniem od dołu przez masy pa rty jn e  
i  bezparty jne; zapewnić tak i stan rze
czy, by w łaśc iw y dobór ludzi i spraw 
dzanie w ykonania  w  praktyce  sta ły się 
g łówną zasadą w  k ie row n icze j dzia
ła lności centra lnych i terenow ych orga
n izac ji p a rty jn ych , radzieckich i gospo
darczych;

4) Położyć kres niedocenianiu pracy 
ideologicznej, prow adzić zdecydowaną 
w a lkę  z libe ra lizm em  i bu/troską w sto
sunku do ideologicznych błędów i w y 
paczeń. system atycznie podnosić i do
skonalić ideologiczne i po lityczne przy
gotowanie naszych kad r; w yko rzys ty 
wać w szystkie środki ideologicznego od
dz ia ływ ania . nasza nronagandę. agita
cję. prasę dla k o m u n is ty c z n ie  wycho
w ania ludzi radzieckich m dn i°ść  na 
wyższy poziom naukę radziecka, roz
w ija ją c  k ry ty k ę  i w alkę poglądów w 
pracy naukowej, pam iętając. że ty lk o  na 
te j drodze nauka radziecka może w y 
konać swoją m isje — zalać pierwsze 
m iejsce w nauce św ia tow e j;

5) Strzec nadal iak źrenicy oka len i
now sk ie j jedności szeregów pa rty jnych , 
bedacej podstawą mocy i n iezwyciężo- 
ności naszej p a rtii (burzliwe, długo
t rw a łe  oklaski).

*

Towarzysze!
W  naszej eooce w ie lka  nauka M arksa- 

E ngelsa-Lenina-S ta lina oświeMa całe) 
ludzkości drogę rozw oju cy w iliz a c ji 
św ia tow ej.

P a rtia  nasza silna jest tym , że k ie 
ru je  się w  całej swej działalności teo
ria  m arksis tow sko-len inow ską Jej po
lity k a  opiera się na naukow ej znajo
mości p raw  rozw oju  społecznego

H istoryczna rola naszvch w ie lk ich  
nauczycie li Lenina i S ta lina polega na 
tym , że zgłębiwszy do g run tu  teo re ty
czne podstawy m arksizm u i w ładając 
doskonale metodą dia lektyczną, uchro
n i l i  1 o b ro n ili m arksizm  od w szystkich 
wypaczeń i rozw inę li genialn ie naukę 
m arksistowską. Len in  i S ta lin  w iąza
l i  zawsze m arksizm , przy każdym no
w ym  zwrocie dzie jow ym , z określo
n ym i p rak tycznym i zadaniam i epo
k i, dając swoim  tw órczym  podej
ściem do nauki Marksa-Engelsa św ia
dectwo, że m arksizm  nie jest m artw ym  
dogmatem, lecz żywą w ytyczną dzia ła
nia.

Teoria m arksistow sko - len inow ska 
stanow i przedm iot n ieustannej tro sk i 
towarzysza S ta lina  Opracowanie pro
blem ów o św ia tow ym  h isto rycznym  
znaczeniu, problem ów  rozw oju  ekono
m ik i socja listycznej, stopniowego prze
chodzenia do kom unizm u, zna jdu je  się 
w  centrum  działalności teoretycznej 
towarzysza S ta lina w  ciągu całego o- 
statniego okresu. Twórczo wzbogacając 
i  rozw ija jąc  naukę m arksis tow sko-le 
ninowską, towarzysz S ta lin  uzbraja ide
owo pa rtię  i naród radziecki w  walce
0 tr iu m f naszej sprawy.

O lb rzym ie  znaczenie dla teo rii m a rk 
sistowsko -  len inow sk ie j, dla całej na
szej działalności p raktyczne j ma opu
b likow ana  w łaśnie praca towarzysza 
S ta lina : ..Ekonomiczne nrob lem y socja
lizm u w 7.SRR“  (bu rz l iwe  d ługotrw a łe  
oklaski). W  pracy te j zostały wszech
stronn ie  zbadane prawa p ro d u kc ji spo
łecznej i podziału dóbr m ateria lnych 
w  społeczeństwie socja listycznym , spre
cyzowane naukowe podstawy rozw oju 
ekonom iki socjalistyczne! wskazane 
drogi stopniowego przechodzenia od so
c ja lizm u do kom unizm u Ooracowanie 
zagadnień te o r i’ ekonomicznej przez 
towarzysza S ta lina  posunęło daleko na
przód m arksistow sko - len inow ska eko
nom ie polityczną.

Towarzysz S ta lin  w ysunął tezy p ro 
gram owe. dotyczące podstawowych w a
ru n kó w  wstępnych przygotowania 
przejścia do kom unizm u. Ażeby p rzy 
gotować rzeczyw iste przejście do ko
m unizm u — uczy towarzysz S ta lin  —  
należy uczynić zadość co na jm n ie j 
trzem  podstaw owym  w arunkom  w stęp
nym.

„Trzeba, po pierwsze, zapewnić na 
trw ałe ... n ieprzerw any w zrost całej 
p ro d u kc ji społecznej z przewagą w zro 
stu p rodukc ji środków p rodukc ji Prze
ważający wzrost p rodukc ji środków 
p rodukc ji niezbędny jest nie ty lk o  d la 
tego, że musi on zapewnić wyposażenie 
w  sprzęt zarówno w łasnych przedsię
b io rs tw . jak i przedsiębiorstw  wszyst
k ich pozostałych gałęzi gospodarki na
rodow ej. lecz rów nież dlatego, że bez 
niego n iem ożliw a iest w ogóle repro 
dukcja rozszerzona" (J S ta lin  „Ekono- 
rmczne prob lem y socjalizm u w ZSRR", 
str. 66— 67 — w ydan ie  rosyjskie).

„Trzeba, po drugie, w drodze stop
n iow ych przejść realizow anych z ko
rzyścią dla kołchozów, a w ięc i dla 
całego społeczeństwa, podnieść w łas
ność kołchozowa do poziomu własności 
ogólnonarodowej, a cyrku lac je  tow arów  
zastąpić, rów nież w drodze s to p n io 
wych przejść, systemem w ym iany p ro 
duk tów , ażeby w ładza centra lna czy 
ja k iś  in n y  ośrodek społeczno-ekonomicz
ny m ógł ogarnąć całokszta łt w y tw o ró w  
p ro d u kc ji społecznej w interesie społe
czeństwa" (tamże, str. 67).

Oczywiście, cy rku lac ja  tow arów
1 własność kołchozowa są obecnie w y 
korzystyw ane pom yślnie dla rozw o ju  
gospodarki socja listycznej i dają nasze
mu społeczeństwu n iew ą tp liw ą  korzyść. 
Będą one daw ały korzyść rów nież 
w najb liższej przyszłości. Trzeba mieć 
jednak na oku perspektyw y naszego 
rozw o ju

.... N ie można osiągnąć — wskazuje
towarzysz S ta lin  — ani obfitości p ro 
duktów . zdolnei do zpsnokojenia w szy
stk ich potrzeb społeczeństwa, ani p rze j
ścia do fo rm u ły  „każdem u w edług po
trzeb“ , skoro u trzym u je  się w mocy ta 
k ie  fa k ty  ekonomiczne jak własność 
kołchozowo-grupowa. cy rku la c ja  tow a
rów  itp ."  (tamże str 66).

(Dokończenie na stronie 6)
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(Dokończenie ze strony 5)
D opóki w  ekonomice socja listycznej 

pozostają dwa podstawowe sek to ry  p ro 
dukcy jne  — państw ow y i ko łchozow y —  
pow inna pozostać w  rrtocy cy rku lac ja  
tow a rów  z je j „gospodarką p ieniężną“ , 
jako  niezbędny i użyteczny element 
w  system ie naszej gospodarki narodo
w e j. Is tn ien ie  p ro d u kc ji tow arow e j 
i c y rk u la c ji tow arów  decyduje też 
o is tn ien iu  w w arunkach socja lizm u 
praw a w artości, chociaż przestało już 
ono w  naszym us tro ju  odgryw ać ro lę 
regu la to ra  p rodukc ji.

Jednakowoż an i cy rku lac ja  tow arów , 
■ani p raw o  w artości nie są wieczne. Gdy 
zam iast dwóch podstaw owych fo rm  
p ro d u k c ji socja listycznej —  ogólnonaro
dow ej i  kołchozowej —  p o ja w i się jeden 
wszechogarniający sekto r p rodukcy jny , 
cy rku la c ja  to w a ró w  z je j „gospodarką 
p ieniężną“ , podobnie ja k  praw o w a rto 
ści zn ikn ie . N ic  wspólnego z m arks iz
m em  nie m ają pog lądy tych  ludz i, k tó 
rz y  uważają, że cy rku lac ja  tow a rów  
u trzym a  się w  w arunkach kom unizm u. 
C yrku la c ja  tow arów  nie da się pogo
dzić z perspektyw ą przejścia od socja
lizm u  do kom unizm u.

Towarzysz S ta lin  opracow ał teore
tyczn ie  zagadnienie środków  podniesie
n ia  w łasności ko łchozow ej do poziomu 
w łasności ogólnonarodowej, s topn iow e
go przechodzenia do systemu w y m ia n y  
p ro d u k tó w  m iędzy przem ysłem  pań
stw ow ym  a kołchozam i. Is tn ie jące w  
c h w ili obecnej za lążki w ym ia n y  p ro 
d u k tó w  znajdujące w yraz  w  „op łac ie  
to w a ra m i“  produkcji, kołchozów, up ra 
w ia jących  bawełnę, len, b u ra k i oraz 
Innych  kołchozów, będą się ro z w ija ły  
w  szeroki system w ym ia n y  p roduktów .

„System  ta k i —  wskazuje tow arzysz 
S ta lin  —  będzie w ym aga ł ogromnego 
zw iększenia p ro d u kc ji zbyw anej wsi 
przez miasto, d latego w ypadn ie  w p ro 
wadzać go bez szczególnego pośpiechu, 
w  m ia rę  nagrom adzania w yrobów  
m ie jsk ich . A le  w prowadzać go trzeba 
konsekw entn ie , bez wahań, zwężając 
k ro k  za k rok iem  sferę dz ia łan ia  c y rk u 
la c ji tow arów  i  rozszerzając sferę dzia
łan ia  w ym ia n y  p roduktów .

System ta k i, zwężając sferę dzia łan ia  
c y rk u la c ji tow arów , u ła tw i przejście od 
socja lizm u do kom unizm u. Ponadto 
u m o ż liw i on w łączenie podstawowej 
w łasności kołchozów, w y tw o ró w  p ro 
d u kc ji ko łchozow ej do ogólnego syste
m u ogólnonarodowego p lanow ania.

To w łaśn ie  będzie rea lnym  i  decydu
jącym  środkiem  podniesienia własności 
kołchozowej do poziomu w łasności ogól- 
no-narodow ej w  naszych współczes
nych  w arunkach “  (tamże, str. 94).

System w ym ia n y  p ro d u k tó w  jest bez
w a runkow o  ko rzys tny  d la chłopstwa 
kołchozowego, będzie ono bow iem  
o trzym yw a ło  od państwa znacznie w ię 
cej p ro d u k tó w  i  po cenach niższych n iż  
w  w arunkach  c y rk u la c ji tow arów . 
Kołchozy, k tó re  już  obecnie ko rzysta ją  
z „o p ła ty  to w a ra m i“ , co stanow i zalą
żek system u w ym ia n y  p roduktów , od 
czuw ają ogromne korzyści i za le ty tego 
systemu. W iadomo, że w śród tak ich  
kołchozów  jest szczególnie w ie le  k o ł
chozów bogatych.

D la  p rzygotow an ia  podstawowych 
w a ru n kó w  w stępnych przejścia do ko
m un izm u —  ja k  w skazuje  tow arzysz 
S ta lin  —  „T rzeba, po trzecie, osiągnąć 
ta k i poziom k u ltu ra ln y  społeczeństwa, 
k tó ry  zapew niłby  w szystk im  członkom  
społeczeństwa w szechstronny rozw ój

Ich zdolności fizycznych 1 um ysłow ych, 
ażeby członkow ie społeczeństwa m ie li 
możność uzyskania takiego w yksz ł alee- 
n ia, k tó re  m ogłoby uczynić z n ich  a k ty 
w nych  działaczy rozw o ju  społecznego, 
ażeby m ie li oni możność swobodnego 
w yb o ru  zawodu, a nie b y li p rzykuc i na 
całe życie, w sku tek  istniejącego podzia
łu  pracy, do jakiegoś jednego zaw odu" 
(tamże. str. 68).

,.W tym  celu trzeba przede w szyst
k im  skrócić dzień roboczy co na jm n ie j 
do sześciu, a potem naw et do p ięciu  go
dzin. Jest to niezbędne po to, by człon
kow ie  społeczeństwa uzyska li dość w o l
nego czasu na zdobycie wszechstron
nego w ykszta łcenia. Trzeba dale j w  tym  
celu w prow adzić powszechny obow ią
zek nauczania politechnicznego, co n ie 
zbędne jest po to, by  członkow ie spo
łeczeństwa m ie li możność swobodnego 
w yb o ru  zawodu, a nie b y li p rzykuc i 
na całe życie do jakiegoś jednego zawo
du. Trzeba dale j w  ty m  celu ra d y k a l
n ie  polepszyć w a ru n k i m ieszkaniowe 
1 podnieść realne płace ro b o tn ikó w  
i u rzędn ików  co na jm n ie j dw ukro tn ie , 
je ś li n ie w ięcej, zarówno w  drodze bez
pośredniego podnoszenia p łac p ienięż
nych, ja k  i w  szczególności w  drodze 
dalszego systematycznego obniżania cen 
p rzedm io tów  masowego spożycia" (tam 
że, str. 69).

D opiero po spe łn ien iu  tych  w szystk ich  
w a ru n kó w  w stępnych łącznie —  uczy 
tow arzysz S ta lin  —  można będzie spo
dziewać się, że praca zostanie prze
kształcona w  oczach członków  społe
czeństwa z ciężkiego brzem ienia, ja k im  
b y ła  w  w arunkach  kap ita lizm u , w  
pierwszą potrzebę życiową, a własność 
społeczna trak tow ana  będzie przez 
w szystk ich  członków  społeczeństwa ja 
ko niewzruszona i  n ie tyka lna  podsta
wa jego istn ien ia . D opiero po spełnie
n iu  tych  w szystk ich  w a ru n kó w  w stęp- 
nych łącznie, można będzie przejść od 
fo rm u ły  socja listycznej —  „od  każde
go w ed ług  zdolności, każdemu w ed ług  
p racy“  —  do fo rm u ły  kom unistycznej —  
„od  każdego w ed ług  zdolności, każde- 

i u  w edług potrzeb“ .
Towarzysz S ta lin  ostrzega t  naci

skiem  phzed lekkom yś lnym  w yb iega
n iem  naprzód i  przechodzeniem do 
wyższych fo rm  ekonom icznych bez 
uprzedniego stw orzenia przesłanek n ie 
zbędnych do takiego przejścia.

Towarzysz S ta lin  dał naukow e roz
w iązan ie  tak ich  w ie lk ic h  prob lem ów  
socjalnych i zagadnień p rogram ow ych 
kom unizm u, ja k  zniesienie p rzec iw ień
stwa m iędzy m iastem  a wsią, m iędzy 
pracą fizyczną i  um ysłow ą, ja k  ró w 
nież opracow ał nowe w  nauce m arks i
s tow skie j zagadnienie l ik w id a c ji, po
zostających jeszcze w  społeczeństwie 
socja listycznym , is to tnych  różn ic m ię 
dzy n im i.

W  ten sposób p lany  p a r t ii  na p rz y 
szłość, określające pe rspektyw y i  d ro 
g i naszego ruchu  naprzód, op ie ra ją  się 
na znajomości p ra w  ekonomicznych, 
op iera ją  się na nauce o budow n ic tw ie  
społeczeństwa kom unistycznego, opra
cowanej przez towarzysza S ta lina  
(burz l iwe, długo n iem ilknące oklaski).

O grom ne znaczenie zasadnicze ma 
uzasadnienie przez towarzysza S ta lina  
ob iektyw nego charakte ru  p ra w  ekono
m icznych. Towarzysz S ta lin  uczy, że 
praw a rozw o ju  ekonomicznego, praw a 
ekonom ii po lityczne j —  wszystko jedno 
czy m owa o ka p ita lizm ie  czy też socja
lizm ie  —  są p ra w a m i ob ie k tyw nym i, 
odzw ie rc ied la jącym i proces rozw o ju

ekonomicznego,, dokonu jący się nieza
leżnie od w o li ludzi. Ludzie  mogą od
k ry ć  te praw a, poznać je, w yko rzys tać  
je  w  in teresie  społeczeństwa, ale nie 
mogą un icestw ić s ta rych  p ra w  ekono
m icznych, ani też stw orzyć now ych. 
P raw a ekonomiczne n ie  są tw orzone 
z w o li ludzi, lecz pow sta ją  na bazie no
w ych w a ru n kó w  ekonomicznych.

Z g ru n tu  błędne są pog lądy łudz i, k tó 
rz y  sądzą, że można tw o rzyć  lu b  u n i
cestwiać p raw a  rozw o ju  ekonomiczne
go, że wobec szczególnej ro l i  ja ką  h i
s to ria  w yznaczyła  państw u radzieck ie 
mu, może cno znieść istn ie jące praw a 
ekonom ii po lityczne j, „s fo rm ow ać" no
we praw a lu b  „p rzeobrazić“  je. Nego
w anie  is tn ien ia  ob iek tyw nych  p ra w id ło 
wości życia ekonomicznego w  w a ru n 
kach socja lizm u doprow adziłoby do 
chaosu i  przypadkowości. Tego rodza ju  
negowanie spowodowałoby, że ekono
m ia  po lityczna  jako  nauka zosta łaby 
z likw idow ana , a lbow iem  nauka nie mo
że żyć 1 rozw ijać  się bez uznania obiek
tyw n ych  p raw id łow ośc i, bez poznania 
tych  praw id łow ośc i. Zaprzeczanie o- 
b iektyw nego charakte ru  p ra w  ekono -  
m icznych jes t ideologiczną podstawą a~ 
w a n tu m ie tw a  w  po lityce  gospodarczej, 
ca łkow ite j sam ow oli w  p rak tyce  k ie 
row an ia  gospodarką.

N iezw yk łe  donios łym  w k ładem  do 
m arks is tow sk ie j ekonom ii po lityczne j 
jes t odkryc ie  przez tow arzysza S ta lina  
podstawowego ekonomicznego praw a 
współczesnego ka p ita lizm u  i  podstaw o
wego ekonomicznego praw a socja lizm u. 
Podstawowe praw o ekonomiczne okre 
śla is to tę  danego sposobu p ro d u kc ji, 
w szystk ie  g łówne s tro n y  i  w szystk ie  
g łówne procesy je j rozw oju , daje k lucz  
do zrozum ienia i  w y jaśn ien ia  w szyst
k ich  p raw id łow ośc i danego u s tro ju  e- 
konomicznego.

Towarzysz S ta lin  dow iód ł, że g łó w 
n ym i cechami i  w ym ogam i podstawo
wego praw a ekonomicznego współczes
nego ka p ita lizm u  jest „zapew nien ie  ma
ksym alnego zysku kap ita lis tycznego 
drogą w yzysku, ru in y  i pauperyzacji 
w iększości ludności danego k ra ju , d ro 
gą u ja rzm ien ia  j  systematycznego o- 
g rab lan ia  narodów  in n ych  k ra jó w , 
zwłaszcza k ra jó w  zacofanych, wreszcie 
drogą w o jen  i  m ilita ry z a c ji gospodar
k i narodow ej w yko rzys tyw a n ych  dla 
zapewnienia na jw yższych zysków " 
(tam ie , s tron ica 38). P raw o to odsłania 
i w y jaśn ia  rażące sprzeczności ka p ita 
lizm u, u ja w n ia  p rzyczyny i  źród ła  a- 
g resyw nej grabieżczej p o lity k i państw  
kap ita lis tycznych . D zia łanie tego p ra 
w a p row adzi do pogłębienia ogólnego 
k ryzysu  kap ita lizm u , do n ieuchronne
go narastania i  w ybuchu  w szystk ich  
sprzeczności społeczeństwa k a p ita lis ty 
cznego.

W ręcz p rzec iw staw ny gn ijącem u ka 
p ita liz m o w i jest wschodzący i  ro z k w i
ta jący  system socja listyczny. Is to tn ym i 
cechami i  w ym ogam i podstawowego 
praw a ekonomicznego socja lizm u, od
k ry tego  przez towarzysza S ta lina  są: 
„zapew nienie m aksym alnego zaspokoje
n ia stale rosnących m a te ria lnych  i 
ku ltu ra ln y c h  potrzeb całego społeczeń
stw a drogą nieprzerw anego w zrostu  i 
doskonalenia p ro d u kc ji socja listycznej 
na bazie najwyższej te c h n ik i“  (tamże, 
s tr. 40). Towarzysz S ta lin  dow iód ł, że 
celem socjalistycznego sposobu p ro d u k 
c ji n ie jest zysk, lecz cz łow iek z jego 
potrzebam i, zaspokojenie jego potrzeb

m a te ria lnych  i  ku ltu ra ln y c h . Z a p e w 
n ien ie  m aksym alnego zaspokojenia sta
le rosnących m a te ria lnych  i  k u ltu ra l
nych potrzeb całego społeczeństwa jes t 
celem p ro d u k c ji socja listycznej, a n ie 
p rze rw any  w zrost i  doskonalenie p ro 
d u kc ji socja listycznej na bazie na j -  
wyższej te ch n ik i —  środkiem  do osiąg
nięcia tego* celu. D zia łan ie  tego praw a 
p row adzi do w zrostu  s ił w y tw ó rczych  
społeczeństwa, do Jego ro z k w itu , do 
n ieprzerw anego w zrostu  dobrobytu  i 
poziom u ku ltu ra ln e g o  mas pracu jących  
(oklaski).

O dkryc ie  przez tow arzysza S ta lina  
podstawowego praw a ekonomicznego 
współczesnego ka p ita lizm u  i  podsta - 
wowego p raw a  ekonomicznego soc ja li
zmu zadaje druzgocący cios w szys tk im  
apologetom  ka p ita lizm u . Te podstawo
we p ra w r ekonomiczne świadczą, ża 
podczas gdy w  społeczeństwie k a p ita 
lis tycznym  cz łow iek podporządkow any 
jest bezlitosnem u p ra w u  osiągania m a- 
ksym a’ nego zysku, w  im ię  czego ska
zu je  się lu d z i na n iew ym ow ne c ie rp ie 
nia, nędzę, bezrobocia i  k rw a w e  w o jny , 
to  w  społeczeństwie socja lis tycznym  cała 
p ro dukc ja  podporządkow ana jes t czło
w ie k o w i z jego rosnącym i n ieustannie  
potrzebam i. N a ty m  polega decydująca 
przewaga nowego, wyższego n iż  ka p ita 
lizm  u s tro ju  społecznego —  kom unizm u 
(oklaski).

K om un izm  pow sta je  Jako re zu lta t
świadomego, tw órczego w y s iłk u  m ilio 
now ych  rzesz lu d u  pracującego. Teoria 
samorzutnego ro zw o ju  i  żyw io łow ośc i 
jest z g ru n tu  obca całemu ekonomiczne
m u u s tro jo w i socja lizm u. Ekonom ika 
kap ita lis tyczna , na sku tek  dzia łan ia  
praw a k o n ku re n c ji i  ana rch ii p ro d u kc ji, 
rozdzierana je s t przez najostrzejsze 
sprzeczności. Towarzysz S ta lin  dow iód ł, 
że na bazie uspołecznienia środków  
p ro d u k c ji pow sta ło  w  naszym k ra ju  —  
w  p rzec iw ieńs tw ie  do p raw a  konku ren 
c ji i  ana rch ii p ro d u k c ji —  p raw o  p la 
nowego (proporcjonalnego) ro zw o ju  go
spodark i narodow ej.

P raw o  planow ego rozw o ju  gospodarki 
narodow ej n ie  jest podstaw ow ym  eko
nom icznym  praw em  socja lizm u, a nasza 
p ra k ty k a  p lanow an ia  sama przez się n ie  
może dać na leżytych, pozy tyw nych  w y 
n ików , jeże li n ie  będzie uw zględniać 
g łównego zadania p ro d u k c ji soc ja li
stycznej, je ś li n ie  będzie się op ie ra ła  na 
podstaw ow ym  p ra w ie  ekonom icznym  
socja lizm u. A b y  zapewnić n iep rze rw a 
n y  w zros t całej p ro d u k c ji społecznej 
i  s tw orzyć w  naszym k ra ju  obfitość 
p roduk tów , na leży do g ru n tu  opanować 
sztukę planow ego i  rozsądnego w y k o 
rzys tyw an ia  w szystk ich  zasobów mate
r ia ln ych  i  finansow ych, w szystk ich  re 
zerw  pracy, k ie ru ją c  się w ym ogam i 
p raw a  planowego ro zw o ju  gospodarki 
narodow ej i  stosując się w e w szys tk im  
do w ym ogów  podstawowego ekono
m icznego praw a socja lizm u.

W  sw ych pracach pośw ięconych eko
nom icznym  prob lem om  socja lizm u 
iv  ZSRR, tow arzysz S ta lin  w ykaza ł ca
łą  zaw iłość zadań, k tó re  będziem y m u
s ie li rozw iązać w  walce z trudnościam i, 
przezw yciężając sprzeczności, w y ła n ia 
jące się w  toku  budow n ic tw a  ko m u n i
stycznego. ,

Towarzysz S ta lin  o d k ry ł ob iek tyw ne  
ekonomiczne p raw o  koniecznej zgodno
ści stosunków  p ro d u k c ji 1 charakte ru  
s ił w y tw ó rczych  oraz uzasadnił jego 
ogrom ną ro lę  poznawczą i  przeobraża

jącą. W n ik liw ie  u ja w n ia ją c  procesy za
chodzące w  naszej ekonomice, tow a
rzysz S ta lin  w ykaza ł g łęboką błędność 
poglądów, ja ko b y  w  w arunkach  socja
lizm u  nie is tn ia ła  żadna sprzeczność po
m iędzy stosunkam i p ro d u k c ji a s iłam i 
w y tw ó rc z y m iv społeczeństwa. Sprzecz
ności n ie w ą tp liw ie  is tn ie ją  i  będą is t
n ia ły , gdyż rozw ój stosunków  p ro d u kc ji 
pozostaje i  będzie pozostawał w  ty le  za 
rozw o jem  s ił w y tw órczych . Oczywiście, 
w  społeczeństwie socja lis tycznym  za
zw yczaj n ie  dochodzi do k o n flik tu  m ię
dzy stosunkam i p ro d u kc ji a s iła m i w y 
tw ó rczym i. b y ło b y  jednak rzeczą n ie 
bezpieczną nie zauważać, że sprzeczno
ści m iędzy n im i is tn ie ją  i mogą istnieć. 
M us im y  w  porę dostrzegać te sprzecz
ności i  przez prow adzenie w łaśc iw e j po
l i t y k i  w  odpow iednim  czasie je  prze
zwyciężać, m ając na względzie, że sto
su n k i p ro d u k c ji p o w in n y  spełniać swą 
ro lę  g łów ne j I decydującej s iły , k tó ra  
stanow i o potężnym  rozw o ju  s ił w y 
tw órczych.

Zadania, w yn ika ją ce  z naszego m a r
szu naprzód, zobow iązują działaczy pa r
t i i ,  p racow n ików  w  dziedzin ie nauk 
społecznych, przede w szys tk im  ekono
m istów , do tego, aby k ie ru ją c  się p ro 
g ram ow ym i w skazaniam i towarzysza 
S ta lina  w szechstronnie op racow yw a li 
zagadnienia te o r ii m arks is tow sko -len i
now skie j w  n ie roze rw a lnym  zw iązku 
z p rak tyczną  pracą tw órczą.

Prace towarzysza S ta lina  są d o b it
n ym  św iadectwem  tego, ja k  doniosłe 
znaczenie p rzyw ią zu je  nasza p a rtia  do 
te o r ii. Teoria re w o lu cy jn a  by ła , jest 
i  będzie niegasnącym św ia tłem , k tó re  
roz jaśn ia  drogę posuwania się naszej 
p a r t i i  i  naszego narodu naprzód do ca ł
kow itego  t r iu m fu  kom un izm u (bu rz l iwe  
oklaski).

Towarzysz S ta lin  n ieustannie  ro zw i
ja  teorię  m arksistow ską. W  swej k la 
sycznej p racy „M a rks izm  a zagadnienia 
językoznaw stw a“  tow arzysz S ta lin  pod
n iós ł na now y, w yższy szczebel podsta
w ow e tezy te o r ii m arks izm u o p ra w i
d ło w ym  charakterze rozw o ju  społeczne
go, wszechstronnie opracow ał zagadnie
n ia  ekonom icznej bazy i  nadbudow y 
społeczeństwa, s ił w y tw ó rczych  i  sto
sunków  p ro d u kc ji. R ozw iną ł dale j nau
kę m a te ria lizm u  d ia lektycznego i  h i
storycznego jako  teoretyczną podstawę 
kom unizm u. Towarzysz S ta lin  u ja w n ił 
ro lę  języka jako  narzędzia rozw o ju  
społeczeństwa, w skazał pe rspektyw y 
dalszego rozw o ju  k u ltu r  i języków  na
rodow ych. W  p racy te j tow arzysz 
S ta lin , wzbogaciwszy w  nowe tezy nau
kę m arksis tow sko -  len inow ską, odsło
n ił nowa pe rspektyw y d la  postępu 
w szystk ich  dziedzin nauki.

Prace towarzysza S ta lina  dotyczące 
zagadnień ekonom icznych i  zagadnień 
językoznaw stw a oznaczają now y etap 
w  rozw o ju  m arksizm u, są znakom itym  
p rzyk ładem  twórczego podejścia do 
n a u k i M arksa —  Engelsa —  Lenina. 
Towarzysz S ta lin  uczy, że w szelk ie  
dogmatyczne podejście do te o r ii jest 
niedopuszczalne i  może w yrządzić 
w ie lk ą  szkodę spraw ie  po litycznego 
w ychow an ia  mas. Teoretyczne odkryc ia  
towarzysza S ta lina  m aja znaczenie h i
storyczne na m ia rę  św iatow ą, uzb ra ja 
ją  w szystk ie  narody w  znajomość dróg 
re w o lu cy jn e j p rzebudow y społeczeń
stwa i  w  nadzwyczaj bogate dośw iad
czenie w a łk i naszej p a r t i i  o kom unizm  
(burz l iwe, d ługotrw a łe  oklaski).

Ogrom ne znaczenie teoretycznych 
prac towarzysza S ta lina  polega na tym ,

że ostrzegają one przed ślizganiem  się 
po pow ierzchn i, sięgają do g łęb i z ja 
w isk, do samej is to ty  procesów rozwo
ju  społeczeństwa, uczą w idzieć w  za
rodku  te z jaw iska, k tó re  będą okre
ś la ły  bieg w ydarzeń, co daje możność 
m arksistow skiego p rzew idyw an ia .

N auka M arksa —  Engelsa —  L e n i
na —  S ta lina  daje naszej p a r t ii n ie zw y
ciężoną siłę, um iejętność to row an ia  no
w ych  dróg w  h is to rii, pozwala jasno 
w idzieć cel naszego stałego posuwania 
się naprzód, pozwała szybciej i trw a le j 
odnosić i um acniać zwycięstwo.

Idee len inow sko -s ta linow sk ie  oświe
t la ją  jasnym  św ia tłem  re w o lu cy jn e j 
te o r ii zadania i  pe rspektyw y w a lk i mas 
ludow ych  w szystk ich  k ra jó w  p rzec iw 
ko im p e ria lizm o w i, o pokój, dem okra
cję i socja lizm  (burz l iwe, długo nie m i l 
knące oklaski).

*
*  *

Towarzysze!
Państw o radzieckie  n ie  jest już  osa

m otn ioną w yspą otoczoną ka p ita lis tycz 
n y m i k ra ja m i. K roczym y naprzód w raz  
z w ie lk im  narodem ch ińsk im  (d ługo
t rw a łe  ok lask i), z w ie lo m ilio n o w ym i 
masami lu d o w ym i k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j i  z N iem iecką R epubliką  De
m okra tyczną (d ługo trwa łe  oklaski). 
S ym patyzu je  z nam i i  popiera nas cała 
postępowa ludzkość (d ługotrwa łe  ok la 
ski). W raz ze w szys tk im i ty m i s iłam i 
b ro n im y  spraw y p oko ju  i  p rzy ja źn i 
m iędzy narodam i.

Nasza potężna ojczyzna jest w  roz
kw ic ie  sw ych s ił i  k roczy ku  now ym  
sukcesom. M am y wszystko, co jest ko 
nieczne do zbudowania w  pe łn i kom u
nistycznego społeczeństwa. Bogactwa 
na tu ra lne  K ra ju  Rad są n iewyczerpane. 
Nasze państw o udow odn iło , że zdolna 
jest do w yko rzys tyw a n ia  tych  ogrom 
nych bogactw  na pożytek mas p racu ją 
cych. N aród radziecki dow iód ł, że um ie 
budować nowe społeczeństwo i pewnie 
p a trzy  w  przyszłość (d ługotrwa le  ok la 
ski).

Na czele narodów  Z w iązku  Radziec
kiego stoi w ypróbow ana i  zahartowana 
w  bojach p a rtia , k tó ra  n iez łom nie  rea
liz u je  p o lity kę  len inow sko-sta linow ską. 
Pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  ko m u n is ty 
cznej osiągnięte zostało h istoryczne na 
m ia rę  św ia tow ą zw ycięstw o socja lizm u 
w  ZSRR i  na zawsze z likw id o w a n y  zo
sta ł w yzysk  człow ieka przez cz łow ie
ka. Pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t ii na rody 
Z w iązku  Radzieckiego skutecznie w a l
czą o zrea lizow an ie  w ie lk iego  celu zbu
dow ania kom un izm u w  r.aszym k ra ju  
(d ługo trwa łe  oklaski).

N ie ma na św iecie sił, k tó re  m og łyby  
pow strzym ać s ta ły  marsz naprzód spo
łeczeństwa radzieckiego. Nasza sprawa 
jest n iezwyciężona. Trzeba mocno dz ie r
żyć ster i  kroczyć po swój drodze, nie 
poddając się ani p row okacjom , ani za
straszaniu (burz l iwe, d ługotrw a łe  ok la 
ski).

Pod sztandarem n ieśm ierte lnego L e 
nina, pod św ia tłym  przewodem w ie l
kiego S ta lina  naprzód do zw ycięstwa 
kom unizm u!

(Po zakończeniu re fe ra tu  wszyscy de
legaci wstają, gorąco pozdraw ia ją  to
warzysza S ta lina burz l iw a, d łu g o trw a 
łą owacją. Ze wszystk ich krańców sali 
rozlegają się o k rzyk i :  „H u r ra !  Niech  
żyje w ie lk i  S ta l in !“ , ,Ukochanemu  
S ta l inow i  —  h u rra !“ , „N iech żyje nasz 
ukochany wódz i nauczyciel towarzysz  
S ta l in ! “ ).

(Dokończenie ze str. 2)

Wys*ąpieisl3 delegata Griszlna ($tal:i§2?ail)
A n i jedno państwo na świecie —  m ów i delegat Grisziin (S ta lin 

grad) —  nie zdoła łoby w ytrzym ać tak ciężkiej próby, jaką  była 
m in iona w o jn a .

Nasze państwo socjalistyczne w y trzym a ło  z honorem tę próbę 
i w  k ró tk im  czasie osiągnęło dalszy potężny rozw ój ekonom iki 
i  k u ltu ry . Sukcesy te świadczą ja k  na jd ob itn ie j o zaletach us tro 
ju  socjalistycznego i o jego wyższości nad ustro jem  k a p ita li
stycznym.

M ówca opowiada o ogrom nej pracy nad odbudową zniszczonej 
gospodarki S ta lingradu, o zwiększonej w  porów naniu z poziomem 
przedw ojennym  p ro d u k c ji trak to ró w , stali, w yrobów  w alcow a
nych, statków .

Znaczną część swego przem ówienia poświęca G risz ln  zagadnie
n iom  zw iązanym  z g igantycznym i pracam i w  dziedzinie prze
obrażenia przyrody. Stw ierdza on, że z iśc iły  się odwieczne m a
rzenia narodu o połączeniu W ołg i z Donem. Szybko posuwTa się 
naprzód budowa S ta ling radzk ie j E le k tro w n i W odnej i  K ana łu  
W ołga-U ra l. G riszin  wyraża pogląd, że praca przygotowawcza dla 
pełnego w ykorzystan ia  ogrom nych m ożliwości ekonomicznych, 
powstających dzięki budow lom  kom unizm u, prowadzona jest 
w  niedostatecznym stopniu. Uw’aża on, że m in is terstw a, instytucje  
naukowe, Państwowa K om is ja  P lanowania pow inny zawczasu 
przystąp ić do opracowania wszechstronnego, kompleksowego pla
nu rozw oju ekonom iki południow o-wschodnie j części k ra ju .

W/stą-ienis debata lafimowa (Kraj Chabarowski)
Delegat Je firnów  (K ra j Chabarowski) om ów ił ogromną pracę 

w  dziedzinie budow nictw a gospodarczego i ku ltu ra lnego, ja k ie j 
dokonano w  K ra ju  Chabarowskim  w okresie m iędzy X V I I I  
a X IX  Zjazdem  p a rtii. Zbłidowano tam f oddano do uży tku  dzie
s ią tk i przedsiębiorstw  przem ysłowych, stworzono nowe gałęzie 
przem ysłu. G lobalna p rodukcja  całego przem ysłu w K ra ju  Chaba
row sk im  zw iększyła się przeszło dw ukro tn ie .

Masy pracujące Chabarowska nie bez podstaw nazywają swój 
K ra j gigantyczną budow lą stalinowską.

Je fim cw  zaznaczył, że m in is terstw a: hu tn ic tw a  żelaza, budo
w y  przedsiębiorstw , przem ysłu ciężkiego oraz przemysłu leśnego 
— niedostatecznie pomagają K ra jo w i Chabarowskiem u w  roz
w o ju  przem ysłowym .

Kom uniści i wszyscy ludzie pracy na D alekim  Wschodzie — 
m ów i Je fim ow  — stale pam iętają, że w pobliżu daleko-wschod- 
n ich granic ZSRR zna jdu ją  się im peria liśc i amerykańscy, którzy 
w  żądzy opanowania św iata us iłu ją  wzniecić nową pożogę św ia
tową. Masy pracujące Dalekiego Wschodu, podobnie Jak cały

naród radziecki, swoją o fia rną  pracą dla dobra o jczyzny /zw ię k 
szają codziennie niezłom ną potęgę państwa radzieckiego.

Wystąpienie delegata Kigsiadzs (Gruz!is!-a SIR)
Delegat Mgeladze (G ruzińska SRR), m ów iąc o wspaniałym  

budow nictw ie , ja k ie  rozw inę ło się w  Zw iązku Radzieckim , pod
kreśla, iż  żaden k ra j kap ita lis tyczny, nie wyłączając A m eryk i,

! nie może się zdobyć na tak  gigantyczne przedsięwzięcie, ja k  
w ie lk ie  sta linow skie  budovćle kom unizm u. Jedynie ustró j ra 
dziecki może zdobyć się na dzieła, o k tó rych  m arzy ła  ludzkość 
przez w ie le  w ieków .

Lata po X V I I I  Zjeździe P a rtii — m ów i Mgeladze — b y ły  la 
tam i nowych św ietnych zwycięstw  prowadzonej przez partię  
leninow sko-sta linoW skiej p o lity k i narodowościowej. W zm ocniła 
się jeszcze bardzie j i  scementowała leninow sko-sta linow ska przy
jaźń narodów Zw iązku Radzieckiego. Również radziecka G ruzja, 
k tó ra  była  w  przeszłości jedną z u jarzm ionych ko lon ii carskich, 
stała się teraz kra jem  hu tn ic tw a  i  przem ysłu samochodowego. 
Mangan, stal, w y ro by  walcowane, węgiel, ob rab iark i, maszyny, 
w yroby przemysłu spożywczego, przem ysłu lekkiego, m ate ria ły  
budowlane — wszystko to daje G ruzja  Z w iązkow i Radzieckiemu 
G ruzja  jest dzisia j k ra jem  przem ysłowym , rozporządzającym rów 
nież ro ln ic tw em  na w ysokim  poziomie rozwoju. W  najb liższych 
latach G ruzja  zaopatrzy obfic ie ludzi radzieckich w  smaczne, 
soczysta owoce o w ie lk ie j zawartości w itam in . W 1957 r. G ruzja  
pow inna ostatecznie rozwiązać problem  zbożowy i  stać się sa
mowystarczalna.

Mgeladze porusza sprawę konieczności budowy nowych w y 
tw ó rn i herbaty, rozw inięcia na szeroką skalę m echanizacji robót 
na plantacjach herbaty. Uważa on, że należy zorganizować 
w  G ru z ji produkcję nawozów sztucznych 1 zwiększyć bazę ener
getyczną R epublik i.

Kończąc swe przemówienie Mgeladze m ów i o niedociągnlę- 
I ciach w  pracy gruzińskiego aparatu party jnego 1 państwowego,
! na które zw róc ił uwagę X V  Zjazd P a rtii G ruz ji, i o krokach, 
j  ja k ie  należy podjąć dla z likw idow an ia  wspom nianych niedo

ciągnięć.

Wystąpienia delegata Fadlejewa (Uaskwa)
Delegat Fadie jew  (Moskwa) poświęca swe przem ówienie lite 

raturze radzieckiej. P artia  — m ów i FadSejew — natchnęła naszą 
lite ra tu rę  na jbardzie j przodującym i ideam i epoki, w ie lk im i 
ideami kom unizm u. Skup iła  ona uwagę > sztuki na człow ieku ra 
dzieckim , budującym  nowe społeczeństwo.

Fadie jew  podkreśla ogromne znaczenie znanych uchw ał K o 
m ite tu  Centralnego w  sprawach ideologicznych dla  podniesie
nia ideologicznego i  artystycznego poziomu lite ra tu ry  radzie
ckie j. W ytyczne udzielone przez partię  pom ogły do zadania d ru 
zgocącego ciosu prze jawom  kosm opolityzm u i płaszczenia się 
przed współczesną pseudo k u ltu rą  burżuazyjną, ja k ie  m ia ły  m ie j
sce wśród pewnej części naszej in te ligenc ji. W ytyczne te urrto-

ż liw iły  zadanie ciosu rozmaitym przejawom nacjonalizmu bur-
żuazyjnego, bezideowego ślizgania się po pow ierzchn i życia.

F ad ie jew  podkreśla głęboką słuszność uw agi G. M. M alenkowa 
w  referacie sprawozdawczym, że w  pokazyw aniu tego co nowe, 
co przodujące, lite ra tu ra  radziecka byna jm n ie j nie zawsze od
słania nieustraszenie i  w ie rn ie  sprzeczności i  trudności, k tóre 
ZSRR napotyka w  swym  m arszu naprzód.

W  dram atu rg ii, na przyk ład , wśród części pisarzy obiegała 
fa łszyw a teoria, że radzieckie sztuki tea tra lne  pow inny być po
zbawione k o n flik tu . Trzeba było  in te rw e n c ji S T A L IN A  do „zde
m askowania • tej teo rii. D la  całej sztuki radzieckiej —  mówi 
F adie jew  —. ogromne znaczenie ma rozwinięta w  referacie 
Mclenkawa teza o typow ych  zjaw iskach i charakterach w  rze- 
czywnstości radzieckie j. W śród d ług o trw a łych  ok lasków  całej sali 
Faaie jew  kończy swe przem ówienie słowam i:

- -  Jesteśmy wdzięczni S T A L IN O W I za pomoc i  naukę i za
pew niam y go, że w szystkie nasze s iły  duchowe pośw ięcim y spra
w ie  stworzenia lite ra tu ry  nowego, kom unistycznego św iata, li te 
ra tu ry , k tó ra  by łaby gw iazdą przewodnią d la  naszych w olnych 
narodow  i dla w szystkich narodów  k u li ziem skiej.

Wystąpfssle sielagata Andrianova (Leningrad)
Delegat Anitrianow (Leningrad) zaznaczył, że w  referacie 

M alenkow a znalazła w ym ow ne odzw ierciedlenie nauka STALINA
0 ekonom icznych problem ach socja lizm u w  ZSRR. Ta klasyczna 
praca w ie lk iego wodza jes t ogrom nym  w ydarzeniem  w  życiu 
ideowym  p a rtii bolszewików. Uzbra ja  ona pa rtię  i  naród radziecki 
w  potężny środek w a łk i o kom unizm .

W organ izacji len ingradzk ie j —  oświadcza dale j mówca — 
dokonana została poważna praca nad wzm ocnieniem  organów 
pa rty jnych , radzieckich i  gospodarczych w yszko lonym i i odda
n y m i p a r ti i kadram i. W śród oklasków delegatów A nd ria now  
stw ierdza, że leningradzka organizacja pa rty jna , podobnie ja k  
cała partia , przyszła na X IX  Z jazd zjednoczona i zespolona w okó ł 
leninow sko-sta lm owskiego KC, w okó ł w ie lk iego wodza i  nauczy
ciela —  JO ZE FA  S T A L IN A ,

H istoryczna uchwała K C  WKP(b) o czasopismach „Z w iezda“
1 „Le n in g ra d “  — stw ierdza A nd rianow  —  stała się program em  
dzia łan ia  dla wzniesienia na w yższy. poziom całe j p racy” ideo lo- 
gicznej.

Następnie A ndrianow  szczegółowo omówił pracę przemysłu le~
ningradzkiego. Leningrad staje się n iezw yk le  ważnym  ośrodkiem  
technicznego postępu ZSRR. Przedsiębiorstwa tego m iasta zasto
sowały 1 s tw orzy ły  setki nowych typów  doskonałych maszyn, 
obrabiarek, przyrządów  i  aparatów, będących ogromną zdobyczą 
tech n ik i k ra jow e j i  św iatow ej.

Wystąpienie tfe’egala S zs ja ^ s to w a  (Kazachska SUR)
Delegat Szajachmetow (Kazachska SRR) om ów ił drogę prze

bytą przez naród kazachski w raz z całym  K ra je m  Rad w  okresie 
m iędzy X V I I I  a X IX  Zjazdem  p a rtii.  Szajachmetow przytacza 
w ym ow ne c y fry  i  fak ty , świadczące o n ieustannym  rozw o ju  Re
p u b lik i. W  ciągu tego czasu wzrosła o 24 proc. ilość zakładów 
przem ysłowych Kazachstanu, zw iększyło się wydobycie węgla, 
na fty , m eta li, wzrosła p rodukcja  energ ii e lektryczne j. Nadał roz
w ija ło  się ro ln ic tw o . Rozszerzyła sie znacznie sieć szkół, uczelni 
średnich i wyższych. F akty  te — m ów i Szajachmetow — raz 
jeszcze po tw ie rdza ją  słuszność narodowościowej p o lityk i naszej 
p a r t it

N aw iązując do zadań stojących przed masami p racu jącym i 
i organizacjam i p a rty jn y m i Kazachstanu, mówca poświęca szcze
gólną uwagę zagadnieniom rozw oju  p ro d u k c ji roś linne j i zw ie
rzęcej w  ro ln ic tw ie . K ry ty k u je  on poważnie m in is te rs tw o ro ln ic 
tw a  ZSRR, k tó re  — jego zdaniem —  zajm uje n iew łaściwe sta
now isko w  spraw ie stworzenia trw a łe j bazy paszowej. P lany na
kreślone przez m in is te rs tw o ham ują w  gruncie rzeczy w p row a
dzenie i  opanowanie p ra w id ło w ych  metod płodozm ianów. M in i
sterstwo nie  pomaga też Republice w  tak  ważnym  przedsięwzię
ciu, ja k  sztuczne nawadnian ie łąk. Szajachmetow k ry ty k u je ' ró w 
nież m in is te rs tw o up raw y  baw e łny ZSRR i  m in is ters tw o budowy 
maszyn ro ln iczych.

Wystąpienie tfelegafa Breźmswa (M a w s k a  SRR)
Delegat B reżn iew  /M o łd a w ska  SRR), podobnie ja k  liczn i in n i 

delegaci p rzem aw ia jący na Zjeździe, po dkre ś lił ze szczególnym 
naciskiem  ro lę  p a r t i i kom unistycznej ja ko  prom otora i  o rgan i
zatora w a lk i o zwiększenie potęgi państwa socjalistycznego. P a r
tia , S T A L IN  — ośw iadczył mówca — uko ronow a li epokowym i 
zwycięstwam i tytaniczną b itw ę  narodu radzieckiego z w rogam i 
naszej O jczyzny. V/ la tach powojennych naród radziecki pod 
k ie row n ic tw em  p a rti i bo lszew ickie j, pod przewodem S T A L IN A  
rea lizu je  pom yśln ie w span ia ły  program  budow nictw a kom u n i
stycznego.

W  now ym  potężnym  wzroście ekonom ik i i  k u ltu ry  naszego 
k ra ju  — m ów i Breżniew — w  gigantycznych budow lach kom u
nizm u, w  w ie lk ich  przeobrażeniach przyrody, w  niestrudzonej 
walce narodu o pokój na świecie — cala postępowa ludzkość w i
dzi dowód, ja k  nasza o k ry ta  chwałą pa rtia  służy w ie rn ie  i  z od
daniem swojem u narodow i i  walczy o fia rn ie  o szczęście wszyst
k ich  lu d z i pracy.

Pod sztandarem L E N IN A -S T A L IN A  — stw ierdza na zakończe
nie mówca — partia  bolszewicka dała w ie lkość naszej soc ja li
stycznej^ O jczyźnie, uczyn iła z n ie j niezdobytą tw ie rdzę i  potęż
ną ostoję poko ju  i socjalizm u.

Wstąpienie delegata Rtatowa (Tatarska ASHR)
Delegat M u ra tów  (Tatarska ASRR) n a k reś lił p lastyczny obraz 

rozkw itu  gospodarki narodowej T a ta rsk ie j ASRR. W Republice 
ro zw ija  się przem ysł na ftow y. Na X V I I I  Z jeździe P a rtii K om u
n istycznej —  przypom ina mówca — towarzysz S T A L IN  m ów ił 
o s tworzeniu drugiego Baku na yyschodnich obszarach k ra ju . 
Słowa w ie lk iego wodza s ta ły  się rzeczywistością. U k ry te  w  głąbi 
ziem i zasoby ropy na ftow e! służą dzis ia j budow ie-kom unizm u.

Organizacja pa rty jna  T a ta rsk ie j ASRR uważa za swoje nie
zm iernie doniosłe zadanie rea lizację wszystkich przedsięwzięć 
związanych z dalszym rozw ojem  wydobycia  ropy na ftow ej.

Na zakończenie M ura tów , m ów iąc o ogrom nym  znaczeniu no
wej p racy S T A L IN A  „Ekonom iczne prob lem y socjalizm u 
w  ZSRR“ , ośw iadczył:

—  Na w szystkich etapach w a lk i o wolność i szczęście naro
du, o niezawisłość i  ro z k w it K ra ju  Rad, o zbudowanie społe
czeństwa kom unistycznego pa rtia  nasza osiągała sukcesy dlatego 
w łaśnie, że wszędzie i  zawsze szła nieugięcie za wskazaniam i 
swego w ie lk iego  nauczyciela, towarzysza S T A L IN A : nie ulega 
w ątp liw ości, że partia , uzbrojona w  nowy oręż ideologiczny w y
kona z honorem  now y p lan p ięcio le tn i.



Z  n a j le p s z y m i  w i r n ik a m i  p r a c y  do u rn  w y b o r c z y c h

Walka o pierwsze miejsce na budowie
soefalistyczneg© m ia s ta  Mowę Tychy trw a

J &«r> I Sn'> * p '', '  ft •yCv g Wt iNy frVjnoäw

Przedstawiciel młodzieży Tadeusz li■ieczorek

Na terenie daw nej w ie jsk ie j 
gn ilny w y ła n ia ją  się zarysy u lic, 
W yrastają w ie lk ie  gmachy p rzy
szłego centrum  miasta, soc ja li
stycznego m iasta na jb liższe j 
Przyszłości — Nowych Tych. 
Pod względem ilości m ieszkań
ców stanie ono w  rzędzie n a j
większych skupisk w o j. kato
wickiego, obok K atow ic , Cho

rzowa, G liw ic , Sosnowca, Czę
stochowy.

Na ogrom nym  placu budowy 
w re  praca. Wszędzie stosy ce
gieł, drzewa i innych m ateria 
łów  budowlanych. Robotnicy 
u w ija ją  się przy maszynach — 
budowa jest ca łkow ic ie  zme
chanizowana.

Huczą o lbrzym ie  be ton ia rk i

k ra jo w e j i radzieck ie j p roduk
cji. D ług ie  taśm y z b łyskaw icz
ną szybkością przenoszą cegły. 
W  szalonych obrotach świszczą 
p iły  tnące drzewo potrzebne do 
budowy. Śm igają w  górę w indy  
naładowane p łynnym  betonem 
i cegłą.

Obok nowowybudowanych 
b loków  zna jdu je  się o lbrzym i

Polska Ludowa
zwróciła mi młodość i szczęście

Pierwszy raz w  życiu będę głosował. Cieszę 
Się z tego ogrom nie i  piszę do Was, aby podzie
lić  się swoją radością.

Zawsze, k iedy  się z czegoś cieszę, wspom inam  
m nie j radosną przeszłość. Przeszłość, k tó ra  n ie  
znała radości. I  cieszę się podw ójn ie , bo w iem , 
że przeszłość ta  n igdy nie w róci, że życie jes t 
teraz lepsze. N ie muszę już, ja k  m ó j ojciec, sie
dzieć w  ciem nym  warsztacie szewskim. Ś w ia 
tem  ojca by ło  to, co m ógł objąć w zrokiem , pa
trząc przez okno swojego warszta tu . D la  m m e 
św ia t jest znacznie w iększy.

Zaraz po w o jn ie  opuściłem rodzinną wieś 
M areczki i  pojechałem  do Strzeżonowa a potem 
do Hrubieszowa. Początkowo w iod ło  m i się źle, 
bo byłem  już  w tedy sierotą, skazanym na łaskę 
obcych łudz i. A le  znalazłem  drogę do Zw iązku 
M łodzieży P o lsk ie j. D zięk i pomocy o rgan izac ji 
dostałem sk ierow anie do Szkoiy Przysposobie
n ia  Przemysłowego w  Lubsku.

W  szkole zaczęła się nowa k a rta  mojego ży 
cia. Po latach byłem  wreszcie syty i  ubrany. 
M ogłem  śmiać się beztrosko.

Po skończeniu szkoły otrzym ałem  skie row a
nie  do pracy w  cegie ln i w  S trzelin ie .

P rzystąp iłem  do n ie j z zapałem i  radością, 
wiedząc, że z cegieł, k tó re  przechodzą przez 
m oje ręce budu je  się nowe domy, nową Polskę.

Napisałem  już, że jestem sierotą. Tak, ro 
dziców w yd a rła  m i w o jna, a w raz z n im i je dy 
ną radość dzieciństwa. Pb w o jn ie  Polska L u 

dowa p rz y tu liła  m nie serdecznie i  zw róc iła  
m i m łodość i  szczęście. D latego kocham  sw oją 
O jczyznę ja k  drugą matkę.

W iem , że zbrodniarze zza oceanu chcie liby 
wydrzeć m i i tę m atkę. M arzą on i o nowej 
w o jn ie , pop iera ją  h itle ro w sk ich  odwetowców  
—  k tó rz y  chc ie liby  w róc ić  do swych nadod- 
rzańskich m a ją tków . A le  n ic  z tego. N ik t  nie 
zdoła nam  wydrzeć naszej m a tk i —  O jczyzny.

Zda ję  sobie sprawę z tego, że m iłość do O j
czyzny nie  może wyrażać się ty lk o  w  słowach. 
P raw dz iw y  p a trio ta  w y ra ż a  ją  czynem. D la
tego ja  stale w yko n u ję  180 proc. norm y, a te
raz przed w yboram i postanow iłem  pracować 
jeszcze lep ie j i  w yd a jn ie j.

Tak, ja k  ja  m yślą wszyscy m oi koledzy w  
cegie lni. Wszyscy n ienaw idz im y tych, k tó rzy  
czyha ją na niepodległość naszej O jczyzny, 
k tó rz y  w yc iąga ją  zbrodnicze ła py  po odw iecz
nie  po lsk i W rocław .

K ie d y  28 październ ika pó jdz iem y do u rn  
w yborczych oddać swój głos za F rontem  Na
rodow ym , p rzyrzekn iem y s łow am i poety K a 
zim ierza Koszutskiego:

„Ja  — je ś li trzeba — tyc ie  oddam 
Jak  dziś m ój głos oddaję.
Za uśmiech syna, za w łasną odzyskaną

młodość
Za pogodne niebo nad o jczystym  k ra je m “ 

ZENON JA R U G A  
S trze lin

gmach n r 28. Tę część osiedla 
budu je brygada m łodzieżowa 
ko l. H E N R Y K A  K U C Z O W I-’ 
CZA. W  odpowiedzi na wezwa
nie 9 w ie lk ic h  zakładów  do po
parcia  czynem Program u W y
borczego F ron tu  Narodowego i  
X IX  Z jazdu W K P (b) brygada 
ta podpisała um owę o współza
w odn ic tw ie  z brygadą Z jedno
czenia B udow n ic tw a M ie jsk iego 
z K a to w ic  ko l. JÓ ZEFA P R ZY 
GODY.

W alka  rozpoczęła się 1 w rze
śnia. Już w  pierwszym  dn iu  na 
czoło wysunęła się brygada 
H enryka  Kuczowicza, osiągając 
205 proc. norm y. Tego samego 
dn ia brygada Józefa Przygody 
osiągnęła 174 proc.

W  następnych dniach w a lka  
o pierwsze m iejsce by ła  coraz 
bardzie j zacięta, w y n ik i coraz 
lepsze.

A  oto ka lendarzyk na jc iekaw 
szych w yn ikó w :

Brygada Brygada
H enryka Józefa
Kuczowicza Przygody

5.9. —  208% 255%
12.9. — 259% 236,7%
13.9. —  335% 346,2%
17.9. — 342% 298%
20.9. 336,3% 460.6%

O sta tn i w y n ik  słyszym y przez 
m egafony:

—  ...brygada m urarska Hen
ry k a  Kuczowicza wykona ła  
336,3 proc. normy...

Chłopcy z brygady K uczow i
cza spoglądają po sobie. W szy
scy przeczuwają przegraną i 
m yślą o jednym .

—  Mało dziś zrobil iśmy.
—  ...współzawodnicząca z ida

m i  —  padają dalsze słowa z m e
gafonu —  brygada murarska  
Józefa Przygody z K a tow ic  po * i

b i ła  was, w ykonu jąc  460,6 proc. 
normy.

—  Z w yc ięży l i  nas... —  po w ta 
rza ją  ze sm utk iem  chłopcy, ale 
H en iek Kuczow icz n ie  w tó ru je
im .

—  Nie damy się —  m ów i do 
cz łonków  swej b rygady —  b iją  
nas, ale dogonimy ich. Jutro  
ostro weźmiemy się do pracy  
Zobaczymy 26 października, kto 
z lepszym w y n ik ie m  pójdzie do 
u rn y  wyborczej.

Z n iem niejszym  zapałem, z 
nłem niejszą w o lą  zwycięstwa 
rea lizu ją  swoje zobowiązania: 
m urarze z brygady M A R IA N A  
M IC A L I, k tó rzy  b iorą udzia ł we 
w spółzaw odn ictw ie m iędzyzjed- 
noczeniowym , za jm ując czwarte 
m iejsce przez w ykonan ie  314 
proc. norm y, kol. kol. G E R TR U 
D A G R Z E S IK  i  M O N IK A  K O 
K O S Z K A  — s z lifie rk i, stale w y 
soko przekraczające no rm y b ry 
gady J A N A  S IE D E A C ZA , JÓ
Z E F A  W IŚ N IE W S K IE G O , TO - | 
M A S Z A  D O M A G A ŁY , JA N A  I 
K A N IU T A , R O BERTA FUR- 
C Z Y K A  i w ie lu  Innych.

„W zm aga jm y w y trw a ły , o fia r
ny w ys iłek  d la  urzeczyw istn ie
n ia  w ie lk ic h  zadań P lanu « -le t
niego, podnośmy stale w yd a j
ność pracy, ro z w ija jm y  ruch 
współzaw odnictw a pracy, mnóż
m y szeregi rac jona liza to rów  i 
p rzodow n ików  pracy, p ro d u ku j
m y w ięcej, tan ie j, lepie j...“

T ak po jm u ją  swój udzia ł w  
rea lizac ji zadań F ron tu  Narodo
wego przodujące zespoły i  b ry 
gady zatrudnione p rzy budowie 
socjalistycznego m iasta —  No
we Tychy. A  ich w y n ik i są świa 
dectwem  dojrza łości po lityczne j 
i  głębokiego pa trio tyzm u.

K . T.

Orkiestra kopalniana w  
galowych m undurach odpro
wadzała raz pięciu, raz trzech, 
potem znów siedmiu... G ry w a 
ła  zawsze marsza żałobnego 
Chopina A droga koło domu  
by ła  taka. że koń mógł się 
utopić... O dwozil i  ich na 
cmentarz z kopaln i „M odrze
jó w “  z kręgosłupem z łama
n ym  po l icy jną  pa łką lub z 
czaszką strzaskaną w w y p ad 
ku na dole...

— Takie jest na jwcześnie j
sze wspomnienie dzieciństwa.

Dom stał tuż koło kopalni.  
Głośrto i równomiern ie  m ie 
rz y ł  czas stukot kopaln ianej 
maszyny parowej A często, 
coraz częściej, kopaln ia „s ty 
g ła“ . Wtedy było cicho w  do
mu. Wtedy wystarczy ło w y j 
rzeć. aby przed bram ą kopa l
n i  zobaczyć dziesiątki matek  i 
żon — niespokojnych,  zb itych 
w  gromadę. To znaczyło: 
s t ra jk  na „M odrzę jow ie".

1 tą  samą b ło tn is tą  drogą, 
k tóra  w  niczym■ nie przypom i
nała u l icy, uc ieka li zgarbieni 
ludzie  —  z biedaszybów go
n i ła  ich policja.

Ojciec m ów ił ,  że na jważ
niejsza jest nauka. I  tro je  z 
pięciorga dzieci zdołał, w y 
p raw ić  do szkoły. B ra t  o 
świcie jeździł  do szkoły w  
Dąbrowie, a nocą zjeżdżał do 
roboty  na „Modrzę jo w ie “ .
D ru g i  — którego  nie było j u t  
za co uczyć — pracował ta k 
że na „M odrze jow ie “ . Tadeusz 
zaś, nad ludzk im  wys i łk iem  
ojcowskim, dobrnął  aż do 
gimnazjum.

Niewiele z życia szkoła ta  
wyjaśnia ła. Gdyby nie o j
ciec, znany w  Sosnowcu dzia
łacz robotniczy, sortowacz wę
gla na „ Modrzejowie", gdyby  
nie dom, w  k tó ry m  tak w iele  
m ów iło  się o p rawdz iwym ,  
nie ks iążkowym życiu — t r u 
dno by było zrozumieć, skąd

Te prawa zapewniła nam nowa Konstytucja
Pragnę opowiedzieć wszyst

k im  kolegom i koleżankom  ja k  
m y, żołnierze, po w ita liśm y  P ro 
gram  W yborczy F ron tu  N aro
dowego.

N ie ma wśród nas tak ich , k tó  
rz y  pam ię ta ją  w ybory  do sej
m u w  Polsce sanacyjnej, ale 
w iem y, ja k  one w yg ląda ły z o- 
pow iadań naszych rodziców, 
w iem y, że m łodzież n ie  m ia ła 
praw a głosowania, żołnierze 
również. W  Polsce przed wrześ
n i owej żołn ierz s łuży ł in te re 
som obszarn ików i fab ryka n 
tów , b y ł zmuszony do rozgra- 
rn ian ia  s tra jków , m usiał strze
lać do swoich p rzy jac ió ł i  b lis 
kich... Jakże inna jest ro la  i  za
dania naszego wojska, k tóre 
powstało z ludu i  p raw  iudu 
b ron i zahartowane w  bojach o

wolność robo tn ika  i  chłopa. N ie 
każą nam  teras grom ić s tra j
ków  robotniczych, a przeciwnie 
uczr strzec in teresów k lasy  ro 
botnicze j. S zko lim y się zaś po 
to, aby gdy zajdzie tego po trze
ba, stanąć w  obronie sw o je j 
O jczyzny.

O trzym a liśm y praw o udzia łu 
w  w yborach na ró w n i z wszyst
k im i obyw ate lam i. To prawo 
zagwarantow ała nam  O rdynacja 
W yborcza w  oparciu o nową 
K onstytuc ję .

M ó j głos i  głosy m oich ko le
gów żo łn ierzy oddane na F ron t 
N arodowy będą ostrzeżeniem 
dla podżegaczy w ojennych, k tó 
rzy liczą na naszą słabość. A le  
przeliczą się — bo Polska nie 
m ia ła  jeszcze ta k ie j a rm ii, k tó 

ra  by p raw  ludu  i  poko ju  bro
n iła , k tó ra  by tak  z ludem  była  
zwarta .

Dzień w yborów  my, żołnierze 
pow itam y now ym i osiągnięcia
m i w  nauce. Będziem y stale 
podnosić poziom naszego w y 
szkolenia bojowego i  po litycz 
nego i  n ie  zaw iedziem y zaufa
nia, ja k ie  pokłada w  nas naród. 
Pod dowództwem  M arszałka 
Rokossowskiego czu jn ie  stać 
będziemy na straży gran ic  na 
Odrze i Nysie.

Treść Ś lubow ania złożonego 
przez całą m łodzież po lską w  
dn iu 22 lip ca  p rzeku jem y w  
czyn, ja k  nasi koledzy w  c yw ilu  
w  zakładach pracy.

kap ra l
JA N  S N A D N Y

Zobowiązanie wiknnane  p rz r r i f  terminem -  padehmijeiny nowe

Mim spotkaniu mf®cSsi@iy ZBMiA 
z kandydatami na posłów...

Dlaczego młodzi technicy nie chcą pracować 
w gdańskich zakładach M -ll?

N ik t  nie spodziewał się, że 
Jaśnie tego dnia. 26 września, 
rygada im . K o ra b ie in iko w e j z 
/dz ia łu  b lacham i, kie row ana 
rzez Staszka Szwcde wykona 
a 4 dn i przed term inem  swoje 
obowiązania na cześć w yborów  
X IX  Z jazdu WKP(b). Toteż 
iadomość ta lotem b łyskaw i
co obiegła całe Zakłady Budow y 
laszyn i A p a ra tu ry  w  K ra k o - 
ue. „Co, on i już  w yko na li? “  — 
yta ją  członkow ie ryw a lizu ją ce j 
; zwycięzcam i brygady im- 
tarcelego N o w o tk i z tego sa- 
lego oddziału. „T o  n ic “  — m ó- 
d pó c h w ili brygadzista _ tej 
rygady tow. Sutek. „M us im y 
'ykonać jako drudzy po n ich“ 
- w tó ru je  m u kol. Rybek. Rze- 
zywiście, w dwa dn i później, to 
;st 28 września, i oni m ogli za- 
le ldować o w ykonan iu  zobo
wiązania.
29 września cała załoga ze- 

ra ła  się w sali tea tra lne j Za- 
ładu, by spotkać się z kan dy- 
atam i F rontu  Narodowego na 
osłów: tow. Mancewiczem z 
ak ła tłu  W ytwórczego P ro to ty  - 
ihv i tow , Kozłow ską ro b o tn i- 
ą „S em peritu “ . k tó ra  uczestni- 
syła w bohaterskich wa lkach

załogi tego zakładu przeciw  
w yzyskow i, oraz z kandydatem  
r.a zastępcę posła — brygadz i
stą z Now ej H u ty , M ie tk iem  
Duijanem .

M łodzież rozm aw ia ła  z tym i, 
na k tó rych  będzie oddawała 
swoje glosy, przekazywała iro 
swoje życzenia.

B ra t brygadzisty S ta s z k a  
Szwedy, A leksander, długo roz
m aw ia ł z M ie tk iem  D u i ja n e m  i 
pod w p łyyrem  t e j  rozm owy za
chęcił naza ju trz  całą brygadę do 
podjęcia dodatkow ych zobowią
zań dla uczczenia w yborów . Zo
bowiązania m ów ią o podniesie
n iu  w ydajności pracy do prze
szło 190 proc. no rm y i  ożyw ie
n iu  p r a c y  społecznej.

Ś ladam i brygady im . K o ra - 
b ie in iko w e j poszły inne bryga
dy młodzieżowe, pode jm ując 
także dodatkowe zobowiązania, 
k tó re  razem przyniosą państwu 
przeszło 220 tysięcy z ło tych o- 
szczędności. I  nie ma an i je d 
nego młodego człow ieka; k tó ry  
po tym  spotkaniu nie w łą czy ł
by sic do ogólnego ruchu pode j
m ow ania zobowiązań dla  ucz - 
cze.ma w yborów . B rygada im . 
Feliksa Dzierżyńskiego k ie row a

na przez Bogusława Schiele na
oddziale m echanicznym  podję ła 
zobowiązanie przekraczania 200 
proc. no rm y oraz w ykonyw an ia  
co miesiąc części do dwóch do
da tkow ych sprężarek. Za je j 
p rzyk ładem  poszła m łodzieżowa 
brygada ślusarsko - m onterska 
im . M ariana  Buczka oraz znana 
odlewnicza brygada K az ika  H a 
lika .

Jankow i S iem ieńcow i człon - 
k o w i P rezyd ium  Dzielnicowego 
K om ite tu  F ro n tu  Narodowego
m łodzieżowemu przodow nikow i 
Z B M iA  pom agają w  jego pracy 
ag ita to rzy  M icha! Lech, Czesiek 
Walsza, Józek Kozio łek i w ie lu  
innych . A  W ładek Fergecki pod- 
jąw szy zobowiązania dzień w 
dzień z ja w ia  się w  rad iowęźle 
zakładow ym  z napisaną przez 
siebie notatką satyryczną na bu
m elantów , lu b  a rtyku łe m  m ó
w iącym  ja k  m łodzież Z B M iA  
w yko nu je  zobowiązania podjęte 
d ia  uczczenia w yborów .

T ak i oto jest skutek spotkania 
m łodzieży Z B M iA  z kandyda ta 
m i na posłów.

Korespondent 
M IC H A Ł  S ZN A P K A

K ra k ó w

U kończyłem  4-le tn ie  T echn i
kum  E lektryczne w  Bydgoszczy
i  ja ko  tech n ik  zostałem p rzy 
dzie lony do pracy w  M - l l  w  
Gdańsku. Do Z akładów  po je 
chałem z kolegam i na miesiąc 
przed rozpoczęciem pracy. W  za_ 
k ładzie  pracy k ie ro w n ik  k a d r 
p rz y ją ł nas dość up rze jm ie  o- 
b iecu jąc „z ło te  gó ry“ .

Zostaw iłem  tam  swój nakaz 
pracy, by zakład m ógł starać 
się o m ieszkanie. Po miesiącu 
t j.  1 sie rpn ia s taw iłem  się do 
pracy, lecz k ie ro w n ic tw o  zak ła
dów nie postarało się o żadne 
m ieszkanie, a zakw aterow ało 
m nie i w ie lu  kolegów  tym cza
sowo w  domu akadem ick im  na 
okres — do 28 sierpn ia.

Jeszcze gorzej by ło  z pracą 
dla nas. K ie ro w n ik  ka d r t łu m a 
cząc się tym , że m usim y zapo
znać sie z p rodukc ją , w ys ła ł nas 
na w arszta t. Jak w yg ląda to 
„poznanie się z p ro du kc ją “  po
staram  się opisać. Przez cały 
miesiąc pracowałem  przy  pcha
n iu  wózków, w kręcan iu  lu b  w y 
kręcan iu  śrub, łu b  w yko n yw a 
n iu  różnych drobnych prac na

zawołanie. W  ten sposób w y k o 
nyw ałem  pracę n ie w y k w a lif ik o 
wanego robo tn ika .

Po m iesiącu m usiałem  prze r
wać pracę, ponieważ zakład nie 
w ys ta ra ł się o m ieszkanie. U - 
ważam, że jest tu  coś nie  w  po
rządku. N ie po to uczyłem  się 
by  w ykonyw ać pracę, k tó ra  nie 
potrzebu je żadnego przygotow a
nia  zawodowego. N ie po to w y 
k ładow cy ze szkoły z pośw ię
ceniem uczą nas zawodu, nie 
po to wreszcie państwo łoży 
ogromne sum y na szkoln ic tw o 
zawodowe, by  n ie  um iano w y 
korzystać nowych kadr.

Z B IG N IE W  N A W R O C K I 
Bydgoszcz

*
K ie ro w n ik  W ydzia łu  K a d r Za

k ła dó w  M - l l  w  Gdańsku po w i
nien wiedzieć o znaczeniu w  
p ro d u kc ji w y k w a lifiko w a n ych  
p racow ników , o ich b ra ku  w  
w ie lu  jeszcze zakładach prze
m ysłow ych, o potrzebie specja l
ne j tro s k i p rzy  w łaśc iw ym  w y 
korzystan iu  w  p ro d u k c ji w y 
k w a lif ik o w a n y c h  kadr.

Nieuzasadniona i szkodliwa

jest w ięc obawa przed pow ie
rzan iem  odpow iedzia ln ie j« '» ] 
p racy m łodym  ludziom  — 
zwłaszcza, że są to  ludzie  o dość 
wysokich k w a lifika c ja ch . Z l i 
stu czyte ln ika  wn ioskować ró w 
nież można, że n iew łaściw e w y 
korzystan ie  w  p ro d u k c ji m ło 
dych techn ików  w yn ika  stąd, że 
n ie  ma dla n ich  robo ty  odpo
w iada jące j ich  k w a lif ik a c jo m  
i  że p rzy ję to  ich do pracy „na 
zapas“ , kosztem innych  zak ła
dów  —  odczuwających b ra k  
techników .

Dowodem braku trosk i o m ło
dych techn ików  jest także nie- 
za ła tw ien ie  dla n ich miesz.kań. 
Być może, że są tu ta j duże tru d 
ności. Jedno jednak jes t pewne 
— k ie row n ic tw o  zakładów nie 
pow inno dopuścić do tego, żeby 
w y k w a lifik o w a n i technicy m u
sie li z powodu braku mieszkań 
opuścić zakład pracy.

R E D A K C JA  OCZEKUJE 
S Z Y B K IE G O  W Y JA Ś N IE N IA  
TEJ SPRAW Y OD D Y 
R E K TO R A  Z A K Ł A D Ó W  ORAZ 
Z A IN T E R E S O W A N IA  SIĘ N IĄ  
PRZEZ M IN . PRZEM YSŁU 
M ASZYNO W EG O .

rodzi się nędza dlaczego 
błotniste rozjazdy zastępują 
ulice na robotniczych przed
mieściach dlaczego oonuro i 
straszno „ stygnie “  kopalnia. 
I  ojcowska nauka lepsza była  
od szkolnej.

W styczniu  1940 r. początku
jący gimnazja lis ta pożegnał 
szkołę i  —• ja k  ojciec i bracia, 
ja k  wszyscy mieszkańcy mo- 
drze jowskie j b łotn is te j ul icy
— zjechał do szybu kopalni 
. .Modrzejów“ . Lodowata woda 
sięgała po pas Ciężko popy
chał wózki w  kopalni.  Potem 
pogania ł kopalniane konie w  
mrocznych chodnikach. Po
tem ładował węgiel... I nado- 
m ia r wszystkiego  — hardy by ł  
chłopak, chowany w  górn i
czym domu  — brać w pysk — 
nie umiał.  H it le row sk iem u do
zorcy um ia ł oddać, za bary go 
wziąć. Dlatego przyszło mu 
uciekać z Zagłębia. Nie na 
długo udało się zagubić w  
K rakow ie  Starczyła  uliczna 
łapanka, by czas do końca 
w o jny  spędzić na przymuso
wych  robotach.

...Inny b y ł  ten Sosnowiec 
roku 1945. Śladu nie zostało z 
francuskich w łaścic ie l i  „M o- 
drze jowa“ . Choć nieprawda
— nie tak  to prosto: śladów, 
przeklę tych śladów zostało 
właśnie dużo Przecież nie za
b ra l i  z soba z robotniczych 
przedmieść błota, „w  k tórym  
koń może się utopić". An i wo
dy z kopalnianych chodników. 
A n i lampek na ftowych  — 
skwierczących towarzyszek ro 
botniczego dzieciństwa... Ale 
robotnicy rządzą Sosnowcem, 
rządzą „ Modrzejowem “  — ni- 
gdy nie będą „ s tyg ły "  zagłe- 
biowskie kopalnie. Teraz ży
cie trzeba zmieniać ..

Na kopaln i „M odrze jów“  
przyjacie le starego Wieczorka 
przy jm ow a l i  Tadeusza w  sze
regi Polskie j P a r t i i  Robotni
czej. Part ia skierowała go do 
nowej pracy— do pracy wśród  
młodzieży robotniczej. Do o r 
ganizowania wydz ia łu  i sek
c j i  młodzieżowych Związku  
Zawodowego Metalowców. Ro
snąć zaczęły pod rękami pro 
blemy trudne  i zawiłe  Dała 
władza ludowa młodzieży ro 
botniczej w ie lk ie  prawa, 
otworzy ła przed n i a życie. Ale  
w  m łodziu tk iem państwie lu 
dowym  by ło  przed czym tych

p-aw  h ro n ć  Zanim łydzie 
zro .um ie j ' . że pracy jest dość 
dla wszystkich . zanim poj
mą że za jednakowa pracę 
nierałeźn'« od w eku przys łu
guje jednakowa płaca... zawrą 
zapomną o „ma isterskim“  
p a  w ie po-y l nia młodych po 
piwo... T r.eba życie zmie
niać.

Przy tym rodziły  sie już za
lążki nowego potężnego ruchu, 
socjalistycznego w spó ł' auzod- 
n i r tw a  pracy Rodziły sir  w ła 
śnie wśród młodych I trzeba 
było temu nowemu odiccrn e 
wychodzić naprzemy T rosk l i
wie sie n im  op e k w a ć  .

I  w tedy  — już v: 1946 r. — 
Tadeusz poszedł do Zcrzndu  
Wojewódzkiego Związku Wal
k i  M iodu h w Katowicach  na 
stanów sko k ie rownika wy-  
dz:a łu  młodzieży robotniczej. 
Wtedy to spotkał się z brać
mi Buodotamt i  z tyloma, ty 
loma innym i dzie lnymi chłop
cami. I  razem budował’ p ie rw
sze na Śląsku i  w Zagłębiu  
młodzieżowe brygady, razem 
dob i ja l i  się o ustalanie norm, 
razem zagospodarorcywali
pierwsze hotele robotnicze.

Po dwóch latach opuszczał 
Katowice powołany na stano
wisko zastępcy k ie rown ika  
Wydzia łu Organizacyjnego 7,0 
Z W M  W iózł ze sobą zdobyte 
na Śląsku doświadczenie: 
człowiek  — to nie imię. na
zwisko i funkc ja  — to zalety 
i wady, m yś l i  i  zamierzenia, 
t rosk i i trudności; w ie lk i  i  po
tężny ruch socjalistycznego 
współzawodnic twa  — to nie 
cy f ry  i wykresy, to nawet nie 
ty lko  węgiel i stal, ale t a k i9 
w ie lka  szkoła, w ie lk ie  w y 
chowywanie setek i  tysięcy 
ludzi. Potem przyszedł zje
dnoczeniowy zlot wrocławski,  
k ‘órego by ł komendantem  ł  
później dalsza praca w Zarzą
dzie G łów nym  ZMP. Mało
m ówny ja k  na zagłębiaka 
przysłało, by ł ten k ie rown ik  
wydzia łu  organizacyjnego. 
Ale swemu w  pracy zdobyte
mu doświadczeniu został w ie r 
ny i dlatego zyskuje  sobie nie 
ty lko  szacunek, a również cen- 
n ejszą dla działacza — przy
jaźń ludzką.

Po powrocie  na krótko do 
działalności młodzieżowej to 
ruchu zw iązkowym  — w ró c ił 
na swoje stanowisko w  ZG  
ZM P Już jako sekretarz Za
rządu Głównego był g łównym  
komendantem Z lotu Młodych  
Przodowników ,— B udow ni
czych Polski Ludowej.

I  k iedy dziś sekretarz Za
rządu Głównego Związku M ło 
dzieży Polskiej, kandydat na 
posła do Sejmu Polskie j Rze
czypospolitej Ludowej usi łu je  
w  najkrótsze słowa zebrać do
świadczenie swego zwykłego  
życia, powiada: „Siła polega na 
tym , żeby ludziom wierzyć i  
kochać ludzi. Oczywiście, nie 
ś’epo. Mądrze: surowo i  czuj
nie... ale bardzo głęboko“

A. P.

R A D I O

Preserom w Żarowskich Zakładach Materiałów 
Ogniotrwałych dzieje się krzywda

„P racu ję  w  Ż arow sk ich  Za
kładach M a te ria łów  O gn io trw a
łych  ja ko  preser na wytłaczarce 
ręcznej. Norm ę w yra b ia m  śred
nio w  150 proc., a zarobek m oi 
wynosi 590 ?A. Ponieważ 500 zl. 
to w  stosunku do te j no rm y 
stanowczo za mało postanow i
łem szukać swych pieniędzy, aż 
znalazłem. Okazało się, że g ru 
pę m oją obniża ją  w  ciągu je d 
nego dn ia“ .

T ak rozpoczął swój l is t  do re 
d a kc ji S tan is ław  S m ia low sk ł z
Żarowa. W  Zakładach M a te ria 
łów  O gn io trw a łych  p racu je  on 
15 m iesięcy i w  ciągu tego cza
su k ilk a k ro tn ie  b y ł ju ż  przegru
powany, przy  czym obniżane by

ły  jego zarobki —  z 1 zł. 86 gr. 
na godzinę na 1 zł. 26 gr.

W liście swym  Sm ia łow ski tak 
że pisze, że nie ty lk o  on jest w 
ten sposób krzyw dzony, ale 
wszyscy preserzy, k tó rym  k ie 
ro w n ic tw o  nie  zapewnia fro n tu  
pracy. Z b raku  pracy m usie li 
oni w ykonyw ać inne zajęcia 
nie związane z ich zawodem. 
S m ia łow sk i w  te j spraw ie zw ra 
cał się do k ie row n ika  pro
d u k c ji obywate la Jaworskiego, 
ale bez skutku . Preserzy nadal 
nie m ają należytego fro n tu  p ra 
cy, a k ie row n ic tw o  nadal uw a
ża, że jest w  porządku wobec 
siebie, planu i preserów.

Jasne, że preserom dzieje się 
k rzyw d a  z w in y  k ie row n ic tw a .

N ie  można przecież obniżać g ru 
py bez wypowiedzenia, nie moż
na także dopuszczać do tego, a- 
by w y k w a lifik o w a n i pracownicy 
w  godzinach pracy t ru d n il i się 
zwożeniem odpadków, bo... nie 
m ają  co robić.

Jak przedstaw ia się w  tym  
zakładzie zagadnienie rea lizacji 
p lanów produkcyjnych, skoro 
k ie row n ic tw o  zakładu nie jest 
zdolne zabezpieczyć fron tu  p ra
cy?

P rosim y C entra lny  Zarząd 
M ateria łów  O gn io trw a łych  w I 
G liw icach  o zbadanie poruszo- ; 
ne j przez naszego czyte ln ika 
spraw y i  ukaran ie w innych .

(Red.)

na  flz ień  8 p a ź d z ie rn ik a  
P ro g ra m  I  na fali 1322 m .

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 
fi.10 A u d y c ja  d la  w s i. 6.20 
S ty liz o w a n a  m u z y k a  lu d o 
w a ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.20 
M u z y k a  o p e re tk o w a , 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 
M u z y k a  b a le to w a . 8.55 ..Jak  
re d a g o w a łe m  d z ie n n ik  w  
T ennesee “  — h u m o re s k a  
M a rk a  T w a in a . p rz e k ła d  
A l in y  S w id e rs k ie j, 9.10 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a . 8.85 P ie 
śni K a z im ie rz a  K ra tz e ra  w  
w y k .  . e rzego K o z u b s k ie g o , 
9.50 P rz e rw a . 10.55 A u d . d la 
k l  I I I  i IV ,  11.15 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i. 11.45 G łos m a
ja  k o b ie ty ,  12.15 M a z o w ie c 
k ie  ta ń ce  i  p ie śn i lu d o w e  w  
o p ra ć , k o m p o z y to ró w  p o l
s k ic h . 12.45 A u d . d la  w s i, 
13.00 P o p u la rn a  m u z y k a  
s y m fo n ic z n a . 13.20 U tw o ry  
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h , 
13.53 P rz e rw a . 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i. 1B.20 M u z y k a  lu  
d ow a  w  w y k . K a p e li R ozgł. 
Ś lą s k ie j 1 C hó ru  pod  d y r . 
K a ro la  S t r y j i .  16.45 ..P ozo
s ta łem  sam je d e n “  — fra g . 
o po w . Ja cka  B och eń sk ieg o . 
17.03 ..P rz y b y s z  z nad  rze 
k i  S a la d o " — pog. p rz y 
ro d n ic z a  i  n *. W a c ław a  
G e ld n e ra , 17.20 K o n c e r t 
O rk ie s tr y  W ro c ła w s k ie j 
R ozg ł. P. R. p .d . Tadeusza 
S e re d yń sk ie g o . 18.00 M ik r o 
fo n e m  po k r a ju ,  18.20 ..W o l
ne C h in y “  — k a n ta ta  K o rc z  
m a ro w a . 18.45 A u d . d la  w si. 
19.on Na m ło d z ie ż o w e j a n 
te n ie . 19.30 U tw o ry  fo r te p ia  
n ow e  w  w y k .  B enno  M o j-  
s iew icza . 20.26 W ia d . s p o r
to w e , 20.30 M u z y k a  tanecz-

na. 20.45 NTa fa li h u m o ru  i 
s a ty ry , 21.00 Z c y k lu :  M u 
z y k a  ra d z ie c k a  — aud. s ł - 
m uz. w  o p ra ć . d r. Z. L issa 
p .t. . .W y b itn i a r ty ś c i w y k o 
n a w c y  ZS R R “ , 22.10 L a u 
reaci n a g ró d  p a ń s tw o w y c h  
na ro k  1952 w  d z ia le  m u z y 
k i  — G ra żyn a  B a ce w iczó w - 
na. 22.40 M u z y k a  ro z ry w k o 
wa i  taneczna .

P ro g ra m  TI na fa l i  367 m .
5.10 K o n c e r t  p o ra n n y ,

6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 
fi. 15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
6.50 K o n c e r t  O rk . Ł ó d z k ie j 
R ozg ł. P. R. p.d. H e n ry k a  
D eb ich a . 7.30 M u z y k a  ope
re tk o w a  8.00 P rz e rw a , 14.10 
A u d . d la  k l.  T. 14.30 A u d . 
d la  k l .  V. 14.50 ..Na s w o j
ską n u tę “  — g ra  Zespó ł 
H a rm o n is tó w  T . W eso łow 
sk iego . 15.10 ..K a r ie ra  P io 
tra  W y g le n d y “  — ode. 3, 
Je rzego  P y t!a k o w s k ie g o , 
15.30 A ud . d la  d z iec i, lfi.00 
M u z y k a , 16.20 K o n c e r t so
l is tó w . 16.45 P ogadanka  
s p o rto w a . 17.15 W ry tm ie  
p o lk i 17.20 L o k a ln e  a u d y 
c ie  W a rsza w y. 18.00 A u d y 
c ja  l ite ra c k a . 18.15 M u z y k a
18.20 O d o o w ie dz i , Fab 49“ ,
18.40 K o n c e r t s o lis tó w , 12.10 
U czm y  sie ję z y k a  ro s y js k ie  
go, 19.30 M u z y k a  i  a k tu a l
ności. 20.00 D la każdego coś 
m iłe g o . 21.26 W ia d . s p o rto 
we. 21.30 M u z y k a  taneczna. 
22.00 A ud . z c y k lu :  ,,L u d z ie  
W ie lk ie g o  P ro le  ta  r i  a tu “ ,
22.20 Sonata na sk rz y p c e  1 
fo r te p ia n  — W ła d y s ła w  Ż e 
le ń s k i, 22.45 M u z y k a  roz
ry w k o w a  i  taneczna , 23.00 
M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 23.30 
K o n c e r t  s o lis tó w .

m u  m m m m m m ,
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Chrobotek mieszka! w  pół drogi m ię
dzy Rzekuciem a osiedlem kole ja rzy, 
trzy k ilo m e try  od sadu, przy trakc ie  
p łock im  Domek tam sobie postawi! 
na sta re  lata. p rak tykę  rzucił, czasem 
ty lk o  chłopów leczył za darmo, żyjąc 
7. tego, co sobie na książeczkę odłożył, 
no i b ra t mu pomagał. B rata m ia ł in 
żyniera W praw dzie Chrobotek b y ł do
ktorem  w ewnętrznym , dokładnie ser
cowym, ale dw ie w o jny  p rzerob ił w 
szpitalach wo jskow ych, na ranach m u
siał się znać Do Szczęsnego po ja b łka  
przychodził, a w łaściw ie na żuk i i mo
ty lk i Z siateczką. Upodobał sobie ja 
kieś owady, k tóre trzym a ły  się ty lk o  
w Dojmaćh, pod krzakam i szypszyny 
za rum owiskiem .

B y ł u siebie w  ogródku — w ysoki, 
wyschnięty, zeszłowieczny — w  k ró t
k ich spodenkach i  koszulce z b ie lone
go lnu. Gołe nogi i  ręce po k ryw a ł siwy 
meszek. G łowa lśn iła  w  słońcu czer
wonawą łysiną zamiast szklanej k u li 
czy inne j bogatej ozdóbki nad n isk im  
żywopłotem.

Na odgłos k roków  Szczęsnego obrócił 
się, spojrza ł z ukosa ponad opadłe oku 
la ry

— Zb liż  się, chlubo A ch iw ów . Odyssie 
z Ita k i!  Czemu, powiedz, przybyłeś w

i

tak  odległe strony? — spyta ł po trza
skując sekatorem. — W  spraw ie swojej 
czy ludu przybyłeś? M ów  szczerze!

.— Panie doktorze, ja  do pana z w ie l
ką prośbą...

Opowiedzia ł, co zaszło w  Rzekuciu.
— A  tak — sk iną ł gową stary — 

W ikta  m ów iła . Jakieś rozruchy kom u
nistyczne.

— K re w  się leje, droga jest każda 
chw ila  - -  na g lił Szczęsny, a Chrobotek 
c ią ł ze złością jesienne róże burcząc:

— Ano właśnie. Od razu w iedzia łem : 
nie ła jdaczy się, zatem m usi kom u n i- 
zować... S e x u s  albo kom unizm , 
ty lk o  to was teraz naprawdę obchodzi!

— Doktorze?
— A le  w  ja k im  celu ja  bym  go ra to 

wał? Żeby m i potem to zabrał — k w ia 
ty , dom i w szystkie e n t  o n y? Sa
kram encka sprawa... W  pierś, mówicie? 
K rw a w i?  No to zaczekajcie, wezmę, co 
trzeba.

Po kwadransie szli polną ścieżką do 
lasu, gdzie by ła  kiedyś gajówka. Od 
k ilk u  la t n ikogo tam  hrabia nie trz y 
m ał, bo nie m ia ł ju ż  lasów i  p ien ię
dzy nie m ia ł; osta tn i ga jow y odszedł 
uwożąc za d ług i chałupę, resztę później 
rozebrano do czystego kam ienia, tego 
bow iem  niesposób by ło  udźw ignąć an i

porąbać. K am ień ogrom ny, oko ło me
tra  średnicy, ociosany na p ły tę  -stoło
wą, z w y ry ty m i nazw iskam i w ie lk ich  
panów, k tó rzy  p rzy n im  ucztow a li po lu
jąc tu za dobrych czasów.

P rzy kam ien iu  s ta li W ładek i  Jesio- 
now ski p rzy trzym u jąc  końce d rab iny, 
żeby się nie przechyliła . Na drab in ie  
leżał Staszek, B y ł bardzo blady, ale 
przytom ny.

— W idziałeś? Coś podobnego! T ak m l 
to n ie  na rękę — skarży ł się — nie 
masz pojęcia...

—  W ierzę panu, m łody człow ieku. 
Może pan unieść tę rękę — py ta ł C hro
botek rozb iera jąc go. —  Dobrze. Od- 
w róćm y się teraz na bok...

Wszyscy trze j pa trzy li w  napięciu na 
pałce i  tw a rz  doktora, ja k  bada czer- 
w o no -fio le to w y  siniec z . niedużą raną 
na p iers i Staszka, obm ywa jodyną i ete
rem, ja k  szuka w y lo tu  k u l i na ple
cach, na boku — coraz wyże j.

— Ślepy postrzał — m ruczał, w tem  
domacawszy się czegoś pod pachą, znie
ruchom ia ł w  zdum ieniu swego o d k ry 
cia. — Patrzcie, ta k i w  i  t  z... — W  
czepku urodziłeś się, panie pykniczny, 
w  czepku!

—  Co pan znalazł, doktorze? — za
gadnął go Szczęsny. — N ie  ma kom
p likac ji?

—  G łupstwo. Co pan m ia ł na piersi, 
panie pykn ik?  — spyta ł Staszka.

— K lucz  m ia łem  w  bluzie.
—  No to zawieś go pan sobie na 

sznurku i  noś na szyi zam iast m edalika. 
D z ięk i niem u żyjesz. Gdzie ten klucz?

Podali mu bluzę. Z kieszeni je j w y

ją ł duży klucz od kłódki. Z blaszką 
na druciku.

— Zgadza się. Blaszka przebita, w i
dzicie? Pocisk tra f i ł w  blaszkę, prze
b ił i  osłabiony poszedł wzdłuż żeber. 
Zaraz będziemy go mieli.

W yją ł z torby narzędzia, zaczął Sta-i 
szka golić pod pachą.

— Ale cały dowcip polega na tym, 
że pocisk stanął przy tętnicy pachowej! 
Jakby się rozmyślił. Tu biegnie tę tn i
ca — w iecie?— taka gruba żyła. Gdyby 
została przerwana, to krew chlusnęłaby 
fon tanną i nim nadeszłaby pomoc... 
E, szkoda gadać. Ale swoją drogą, to 
m i się już tra fia  drugi raz, tak, drugi 
raz.

Lancetem musnął nacinając i w yłu 
ska wszy, podał kulę Staszkowi. Ten 
obejrzał: — Ścierwo, ibyłoby zabiło! — 
podał W ładkowi, od niego wziął kulę 
Szczęsny.

Chrobotek w tym czasie robi! opa
trunek i  zastrzyk — „na wszelki wy
padek, żeby nie było tężca“ .

— Jak się pan czuje?
— Dobrze. Ja bym nawet poszedł, 

ty lko  piekielnie boli.
— Nie, chodzić nie radzę. Spokój po

trzebny, nie jątrzyć, nie brudzić. Po 
dziesięciu dniach zmienić opatrunek.

Zamknął torbę, wzią ł ku lkę z rąk 
Szczęsnego, podniósł na wysokość za
czerwienionych, starczych powiek.

— No tak, ten sam kaliber i wypa
dek identyczny — m ów ił patrząc na 
pocisk przymrużonym okiem, jak  przez 
pryzmat. — Dwadzieścia pięć lat, może 
więcej, ale pamiętam. Zamach był na 
pocztę pod Fabiankami, sprawa potem

była, jeden został skazany na śmierć, 
O lesiński czy Olechniewicz...

— O le jn iczak — podpow iedzia ł Szczę
sny.

— Racja — teraz «obie przypom i
nam  — O lejn iczak. A  jego towarzysza 
postrzelono w  ten sam sposób, ty lk o  za
m iast klucza m ia ł na piersi zapasowy 
magazynek, a ku la  była kozacka. A le  
dla mnie, dla lekarza, nie ma przecież 
znaczenia — kozacka czy po lsk ie j po
lic ji...

— Dla m nie też bez różn icy — w trą 
c ił ranny.

— N atu ra ln ie . T y lko , w iecie, gdyby 
m i k to  w tedy powiedział, że tak samo 
po k ry jo m u  będę się znów grzebał w 
p iers i polskiego robotn ika  i w y jm o w a ł 
polską ku lę  no to nie w iem  — w aria t, 
pom yśla łbym , albo bluźn ierca!

— Zabom bony — w y ja ś n ił m u pobła
ż liw ie  Staszek — m ieliście też swoje za. 
bombony.

— M ożliw e — „szpakamiś ty  ka rm io 
ny, nie od kszta łtu głowa, gdy w  każ
dym  słow ie w ietrzysz cel u k ry ty “ ... 
Czyta j Homera, m łody człow ieku, bo 
nasze czasy gówna warte.

Zarzuc ił rzemień to rby  na ram ię i  
w yciągnął rękę.

— Dogonię pana doktora — zapewnił 
go Szczęsny.

A  pogodajcie sobie o swoich spra
wach, ja  się przejdę spacerkiem.

Poszedł sztywnym , czaplim  krok iem , 
a Szczęsny począł śpiesznie tłum aczyć 
W ładkow i, że musi zaraz sprowadzić tu 
ojca, by przew iózł Staszka bocznymi 
drogam i do m a ją tku  Rutkowskiego,

G órny Szpetal. trzydzieści k ilom e trów  
stąd: tam u fo rna li, w łaśc iw ie  u pastu
cha jednego, ranny wydobrzeje.

Wszystko, zdawało się. za ła tw ił, dzi
w iło  go ty lko , że Staszek u por czy wie 
p rzyw o łu je  trzym anym  w  d łon i k lu 
czem. N a ch y lił się nad nim .

— Masz — szepnął Staszek w tyka ją c  
mu klucz do ręk i — zamknąłem na 
kłódkę.

W ym ow nym  gestem streścił całą sy
tuację.

Szczęsny nie od razu zrozumiał, ale 
gdy sobie up rzytom n ił, co się teraz 
dzieje na P iekarsk ie j i co ju tro  w y 
n ikn ie . je ś li k łódka nie będzie zdjęta — 
to aż go c ia rk i przeszły.

— A le  z ciebie udko!
— Zawsze tak  robię — usp raw ied li

w ia ł się Staszek. — Zam knąłem , co ro
biący byłem  pewien, że dziś wrócę.

Szczęsny m ilcza ł nie wiedząc, co p i l
niejsze. za co się w p ie rw  brać: p ilno 
wać M adzi i Ju liana przed po lic ją , k tó 
ra lada. chw ila  będzie chciała poweto
wać sobie w  okolicy? — ratow ać Sta
szka? — m knąć do W łocławka?

— K tóra  może być teraz godzina?
Wszyscy spojrze li na słońce, prześwi

tu jące m atowo poprzez wsypkę w ie trz 
nych, pierzastych obłoczków.

— Czwarta chyba dochodzi.
O siódmej p łocki statek rzucał k ła d 

kę na brzeg pod Rzekuciem. Do sadu 
by ło  stąd cztery k ilom e try , do O k ta w ii 
dwa, z O k ta w ii do sadu — sześć. Moż
na by ło  zdążyć.

(c. d. n ).
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Przemówienie przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR M. Sznern&a na akademii w Oerlinie
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Na uroczystej akadem ii w  B e rlin ie  z okaz ji 3 rocznicy p rok lam ow an ia  N iem ieck ie j R e pu b lik i D em okratycznej przewodni-
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Powiększa się stale liczba ośrodków maszynowych w  NR.D.
Na zdjęciu: k ie row n ik  ośrodka maszynowo - traktorowego  

w  Hesttstadt objaśnia kolegom pracę kombajnu.
Foto CAF

Depesza gratulacyjna M. Szwornika 
do W. Piecka

W  zw iązku z trzecią rocznica p rok lam ow ania  NRD, przewod
niczący P rezyd ium  Rady Najwyższej ZSRR — M ik o ła j Szw ern ik  
sk ie row a ł do Prezydenta NRD — W ilhe lm a  Piecka depeszę na
stępującej treści:

W  dn iu  Narodowego Św ięta narodu niem ieckiego, p rzy jm ijc ie ,
Towarzyszu Prezydencie, przy jac ie lsk ie  pozdrow ienia od Prezy
d ium  Rady Najwyższej ZSRR oraz ode m nie osobiście, ja k  ró w 
nież szczere życzenia dalszych sukcesów dla  narodu niem ieckiego 
w  walce o jedność i  niezawisłość narodową k ra ju , w  budowie 
demokratycznego, pokój m iłu jącego państwa niemieckiego.

Depesza L Wyszyńskiego 
do 0. Dertingera

M in is te r spraw zagranicznych ZSRR —■ A . W yszyński w ysto 
sował do m in is tra  spraw zagranicznych NR D —  G. D ertingera 
depeszę treści następującej:

W  zw iązku ze Świętem  Narodowym  —  trzecią rocznicą pro
k lam ow an ia  N iem ieckie j R epub lik i Dem okratycznej, proszę Was,
Towarzyszu M in is trze , o przyjęcie m oich serdecznych pozdrowień 
i  życzeń nowych sukcesów dla narodu n iem ieckiego w  budow ie 
zjednoczonego, niezawisłego, demokratycznego i  pokój m iłu jącego 
państwa niem ieckiego oraz w  um ocnien iu p rzy jaźn i narodów 
Zw iązku Radzieckiego i  N iem iec — gw ara nc ji trw a łego pokoju 
w  Europie.

Depesze do FDGS i „Służby dia Miemiec",
W  3 rocznicę utw orzen ia  NRD ¡Polsce" p ik . A leksander S ław  ,

Centra lna Rada Z w iązków  Za- j wystosował do Kom endanta i (oklaski), 
w odow ych przesłała do Zarżą- j G łównego nowopowsta łe j na | T rzy  lata.

| wzór SP „S łużby dla  N iem iec"

Drodzy towarzysze, 
ciele!

W  im ien iu  i na polecenie Pre
zydium  Rady Najwyższej Z w ią 
zku Socja listycznych R epublik  
Radzieckich, Rządu Radzieckie
go,, K om ite tu  Centralnego 
W KP(b), w  im ien iu  narodu 
radzieckiego i osobiście tow a- 

! rzysza S T A L IN A  delegacja ra- 
| dziecka pozdraw ia Was i cały 
| naród n iem iecki i składa ser- 
j deczne życzenia z okazji św ię

ta narodowego — trzecie j 
rocznicy utw orzen ia N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej (bu
rz liw e, d ługo trw a łe  oklaski).

Przed trzema la ty , w  zw iązku 
z utworzen iem  NRD, w  dziejach 
narodu niem ieckiego rozpoczęła 
się nowa era: naród n iem iecki 
w kroczy ł w  okres wytężonej 
w a lk i o swą jedność narodową, 
o zbudowanie zjednoczonych, 
niepodległych, dem okratycznych, 
m iłu jących  pokój Niemiec.

W ie lk i wódz ca łe j postępowej 
ludzkości i chorąży pokoju na 
całym  świecie towarzysz 
S T A L IN  w  swej h istorycznej 
depeszy do prezydenta W ilh e l
ma Piecka I prem iera O tto 
G rotew ohla  z dn ia  13 paździer
n ika  1949 r. podkreś lił doniosłe 
znaczenie u tw orzen ia NRD dla 
losów świata.

„U tw orzen ie  pokó j m iłu ją ce j 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j jest zw ro tnym  p u nk
tem w  dziejach Europy. N ie u le
ga w ątp liw ości, że istn ien ie  N ie 
miec dem okratycznych i  pokó j 
m iłu jących  obok is tn ien ia  m ilu - 

! jącego pokó j Z w iązku  Radziec- 
j kiego — w yklucza możliwość 
| nowych w o jen  w  Europie, k la - 
i dade kres prze lew ow i k rw i w  
; Europie i  un iem ożliw ia  u ja rz 

m ienie k ra jó w  europejskich 
przez im peria lis tów  św iata“

N a jw yższe j ZSRR M. S zw ern ik  w yg ło s ił następujące przem ówienie:
p rzy ja -

du Głównego W olnych N iem iec
k ic h  Z w iązków  Zawodowych 
(FD G 3) depesze, w  k tó re j w 
im ien iu  zw iązkow ców po lskich 
przekazuje towarzyszom n ie 
m ieck im  serdeczne i  bra te rsk ie  
pozdrow ienia.

„M asy pracujące Polski L u 
dowej — czytam y m. in. w  de
peszy — w  pe łn i zdają sobie 
sprawę, że powstanie NRD, 
k tó re  by ło  punktem  zw ro tnym  
w  dziejach Europy, pozw oliło  
na naw iązanie p rzy jac ie lsk ich  
stosunków m iędzy naszym i na
rodam i, k tó re  łączy dziś g ra n i
ce pokoju na Odrze i Nysie“ .

★
Kom endant G łów ny Pow 

•zechnej O rganizacji „S łużba

depeszę treści następującej:
„Z  okazji trzecie j rocznicy 

powstania N iem ieck ie j R epubli
k i Dem okratycznej przesyłam w  
im ien iu  junaczek i  ju na ków  
„S łużba Polsce“  i  w  swoim  w łas
nym  — serdeczne pozdrow ienia 
dia w szystkich junaczek i  ju na 
ków  „S łużby dia  N iem iec“  — i 
dla Was osobiście.

Gorąco życzę junaczkom  I ju 
nakom  brygad „S łużba d la  N ie
m iec“  sukcesów w  zaszczytnej 
służbie dla narodu niem ieckiego 
— w  dziele pracy na w ie lk ich  
budowlach socjalizm u, w  dziele 
w a lk i o pokój i zjednoczone, 
wolne i  dem okratyczne N iem 
cy“ .

k tó re  up łyn ę ły  od
c h w ili u tw orzen ia NRD pokaza-
ły  całemu św iatu, te  tu , na 
wschodzie waszego k ra ju , na
rodz iły  się nowe N iem cy — 
wolne, demokratyczne, m iłu  - 
jące' pokój, n iezawisłe N iem 
cy. Te nowe N iem cy zerwa
ły  zdecydowanie z odwlecz -  
ną agresywną p o lityką  m i-  
lita ryzm u  pruskiego, z ponurym  
dziedzictwem  im peria lizm u  k a j- 
serowskiego, , z po tw orn ym i 
k rw a w y m i zbrodn iam i h itle 
rowskiego faszyzmu. Te nowe 
Niem cy w kro czy ły  mocno na 
drogę dem okratycznego pokojo
wego rozw oju, na drogę przyjaź
ni i w spółpracy ze w szystk im i 
narodam i (oklaski). „Z akłada jąc 
podw aliny dem okratycznych i

m iłu jących  pokó j N iem iec —
m ó w ił towarzysz S T A L IN  — do
konujecie zarazem dla całej Eu
ropy w ie lk iego dzieła, zapew
nia jąc je j t rw a ły  pokó j“ .

W okresie swego dotychczaso
wego is tn ien ia  NRD zajęła go
dne m iejsce w  w ie lk im  obozie 
pokoju i  dem okracji, obozie, k tó 
rem u przewodzi Zw iązek Ra
dziecki. Dzięki poko jow e j d ro 
dze rozw oju  NRD, dz ięk i doko
nanym  na je j te ry to r iu m  waż
nym  reform om  dem okratycznym  
i dz ięk i bezinteresownej pomocy 
Zw iązku Radzieckiego osiągnię
te zostały w  Republice w ie lk ie  
sukcesy w  rozw o ju  ekonom ik i i 
k u ltu ry , w  budowaniu wolnego 
i szczęśliwego życia narodu nie
m ieckiego. Ogromna wyższość 
ustro ju  demokratycznego, nie - 
byw ała  w  dziejach N iem iec 
in ic ja ty w a  twórcza i  a k ty w 
ność klasy robotniczej, chłop
stwa i In te ligenc ji um o ż liw i
ły  nie ty lk o  zabliźn ienie ran 
spowodowanych w o jną  i po
m yślne przezwyciężenie na - 
stępstw reżim u faszystowskie
go —  chaosu gospodarczego, u - 
padku i  degradacji nauk i i k u l
tu ry  —  lecz ponadto osiągnięcie 
poważnych sukcesów w  dziele 
rozw o ju  całej gospodarki naro
dowej. P rodukcja  przem ysłowa 
w  NRD poważnie przekroczyła 
poziom  przedwojenny. W ie lk ie  
sukcesy osiągnięte zostały ró w 
nież w  ro ln ic tw ie , k tó re  także 
przekroczyło przedw ojenny po
ziom rozw oju , i  w  k tó rym  przo
dujące, bardzie j postępowe fo r
m y pracy stanow ią ręko jm ię  
jeszcze większego ro z k w itu  na 
przyszłość. Znaczne sukcesy w  
rozw oju gospodarki narodowej 
NRD w  ciągu trzech la t je j do
tychczasowego istn ien ia , n ie
ustanne podnoszenie się stopy 
życiowej ludności i  zacieśniająca 
się coraz bardzie j współpraca 
ekonomiczna i k u ltu ra ln a  ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  i  z k ra 
ja m i dem okrac ji ludow ej — 
wszystko to  pozwala przew idy
wać, że zadania pierwszego p la
nu pięcio letn iego R epub lik i zo
staną pom yśln ie w ykonane (okla
ski).

Delegacja radziecka życzy 
szczerze rządow i NRD, k ie ro w 
n iczej aw angardzie k lasy  ro 
botniczej —  N iem ieck ie j Socja
lis tyczne j P a rt ii Jedności, całe
m u na rodow i n iem ieckiem u dal 
szych sukcesów w  rozw oju  poko
jo w e j ekonom ik i, n a u k i i  k u l
tu ry  d la  dobra narodu niem iec
kiego, w  im ię  spraw y u trw a le 
n ia  po ko ju  na ca łym  świecie 
(oklaski).

N R D  w n ios ła  w ie lk i w k ła d  
do spraw y w a lk i o pokój i  od
budow y zjednoczonego, nieza
wisłego, demokratycznego, m i
łu jącego pokój państwa nie
m ieckiego.

W  swej depeszy g ra tu la cy jne j 
do prem iera O tto G rotew ohia w  
zw iązku z trzecią  rocznicą u- 
tw orzen ia  N iem ieckie j Repu
b l ik i  Dem okratycznej tow a
rzysz S T A L IN  pisze: „Proszę 
Was o p rzy jęc ie  życzeń d a l
szych sukcesów w  w ie lk im  dzie
le  tw orzenia zjednoczonych, 
n iezaw isłych, dem okratycznych, 
m iłu ją cych  pokó j N iem iec“  fo
k i aski).

W  ciągu trzech la t swego do
tychczasowego is tn ien ia  NRD 
zam anifestowała przed całym  
światem , że w kroczy ła  zdecydo
w anie  na drogę poko ju  i  demo
k ra c ji,  na drogę p rzy jaźn i ze 
w szys tk im i narodam i. Cała dzia
ła lność N R D  w  po lityce  zagra
n iczne j i  w ew nętrznej przyczy
n ia ła  się do ug run tow an ia  się 
zaufania narodów, k tó re  uc ie r
p ia ły  na skutek agresji h itle ro w 
sk ie j. N R D stała się ważnym  
czynn ik iem  u trw a le n ia  pokoju i 
bezpieczeństwa narodów, ostoją 
i  nadzieją wszystk ich dem okra
tycznych s ił narodu n iem ieckie
go w  ich  walce o jedność k ra ju  
i  o pokó j, przeciw ko przygoto
w aniom  do rozpętania nowej 
w o jny .

Reprezentując żyw otne in te 
resy narodu niem ieckiego rząd 
NRD prow adzi n ieustanną szla
chetną w a lkę  przeciw ko tw o 
rzen iu na jem nej a rm ii zachod
n io - n iem ieck ie j z generałam i 
faszystowsko -  h itle ro w s k im i na 
czele, przeciwko narzuconym  
Niem com  zachodnim  przez rzą
dy Stanów  Zjednoczonych, W ie l

k ie j B ry ta n ii,  i  F ra n c ji „u k ła 
dom “ bońskiem u i  pa rysk iem u 
w  spraw ie otw artego sojuszu 
wojskowego agresyw nych sił 
tych  k ra jó w  z odwetowcam i za
chodnio -  n iem ieckim i.

N ie jednokro tne szczere propo 
zycje rządu N R D do rządu N ie 
m iec zachodnich zm ierzające do 
z likw id ow a n ia  rozb icia N iem iec, 
do przeprowadzenia w o lnych  
w yborów  ogó lnon iem ieckich1 i  
do utw orzen ia  rządu ogólno- 
n iem ieckiego pokazały całemu 
św iatu, że NRD walczy konsek
w entn ie  o u tw orzen ie zjedno
czonych, dem okratycznych, n ie 
zaw isłych, m iłu ją cych  pokój 
Niem iec, o ja k  na jrych le jsze za
w a rc ie  tra k ta tu  pokojowego z 
Niem cam i. W  te j walce o s łu 
szną sprawę sym patie wszyst
k ic h  m iłu ją cych  pokój na ro 
dów są po stron ie  NRD, ponie
waż utw orzen ie  zjednoczonego, 
m iłu jącego pokój, dem okra tycz
nego państwa niem ieckiego s łu 
ży spraw ie zapewnienia poko ju  
m iędzy narodam i.

W  swej depeszy do prezy
denta W ilh e lm a  P iecka i  pre
m ie ra  O tto  G rotew ohla  w ie lk i 
S T A L IN  p isa ł: „M ożecie nie 
m ieć w ą tp liw ośc i, że krocząc po 
te j drodze i  um acnia jąc sprawę 
pokoju, spotkacie się z w ie lk im  
zrozum ieniem  i  czynnym  popar
ciem w szystk ich  narodów  św ia
ta, w  tym  am erykańskiego, an
gielskiego, francuskiego, p o l
skiego, czechosłowackiego i  w ło 
skiego, nie m ów iąc ju ż  o m iłu 
ją cym  pokó j narodzie radziec
k im “  (oklaski).

W  ciągu całego okresu powo
jennego Zw iązek Radziecki w a l
czy konsekw entn ie  o wcielenie 
w  życie uchw a l ko n fe re n c ji ja ł 
tańsk ie j i  poczdamskiej prze
w idu jących  zbudowanie zjedno
czonego, niezawisłego, demo
kratycznego, m iłu jącego pokój 
państwa niem ieckiego. Zw iązek 
Radziecki n igd y  n ie  kw estiono
w a ł konieczności is tn ien ia  pań
stwa niem ieckiego.

Jeszcze w  pe łnym  toku  W o j
ny  Narodowej Z w iązku  Radziec
k iego przeciwko agresorom 
h itle ro w sk im  szef rządu radziec- 

i kiego generalissimus S T A L IN

I m ów ił, że „h it le rz y  przychodzą 
i  odchodzą, a naród niem iecki, 
a państwo niem ieckie — pozo
s ta je " (oklaski).

M inę ło  ju ż  około 7 miesięcy 
od c h w ili, gdy rząd radziecki 
zw ró c ił się do rządów Stanów 
Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta 
n i i i  F ra n c ji z propozycją, by 
położyć kres odraczaniu dysku
s ji nad sprawą tra k ta tu  pokojo
wego z N iem cam i i  sprawą 
utworzen ia rządu ogólnoniem ie- 
ckiego reprezentującego woię 
narodu niem ieckiego. A by  u ia t- 
w ić  dyskusję nad sprawą tra k 
ta tu  pokojowego z Niem cam i 
rząd radziecki przedstaw ił 
swój p ro je k t podstaw trak ta tu  
pokojowego, dek la ru jąc jedno
cześnie gotowość rozpatrzenia 
rów nież innych propozycji w 
te j sprawie.

Jednakże rządy Stanów Z jed 
noczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ranc ji, w ysuw ając różne zm y
ślone preteksty, uchy la ją  się 
dotychczas od om ówienia za
gadnień związanych z zaw ar
ciem tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i i z utworzeniem  
rządu ogólnoniemieckiego. Jed
nocześnie na rzuc iły  one N iem 
com zachodnim, w b rew  w o li 
narodu niem ieckiego, sępa - 
ra tystyczny „u k ła d “  boński, aby 
u trw a lić  rozbicie Niemiec, 
u trzym ać na czas n ieokreślony 
swój okupacy jny reżim  dyk ta 
tu ry  w o jskow ej i wciągnąć na
ród n iem ieck i do rea lizac ji 
swych agresyw nych planów. W  
obecnej c h w ili rząd USA po
de jm u je  wszystkie k ro k i w  tym  
celu, ażeby parlam ent N iem iec 
zachodnich ra ty f ik o w a ł „u k ła 
dy “  boński i  pa rysk i, dążąc 
przez to  do postaw ienia na ro 
du niem ieckiego przed faktem  
dokonanym  i  do stworzenia 
jeszcze poważniejszych przesz
kód na drodze do zjednoczenia 
Niem iec. NRD przeciw staw iła  
tem u swój program  w a lk i o 
zjednoczenie N iem iec, o zapew
nien ie  im  niezależności państ
w ow e j i o dalszy ich rozw ój 
drogą poko ju  i  dem okracji.

Obchodząc swe św ięto naro
dowe wszyscy m iłu ją c y  swoją 
ojczyznę obywate le niem ieccy 
ch lub ią  się słusznie w y b itn y m i 
sukcesami NRD. Sukcesy te na
paw a ją  naród n iem iecki jeszcze 
mocniejszą w iarą, że słuszna

sprawa poko ju  za triu m fu je  i  że 
jedność N iem iec zostanie p rzy
wrócona (oklaski). Wszystkie 
m iłu jące  pokój narody świata 
podzie la ją te uczucia narodu 
niemieckiego.

Coraz s iln ie j i ja sk raw ie j z 
dniem każdym  rozpala się n ie- 
gasnąey płom ień w a lk i narodu 
niem ieckiego przeciwko nowej 
wojn ie, o narodowe zjednocze
nie Niemiec. Fakty wskazują, 
że naród n iem iecki nie chce być 
mięsem arm a tn im  dla podżega
czy do nowej w o jny  (oklaski). 
N ie ulega w ątp liw ości, że nie do
puści on do tego, by o losach 
N iem iec decydowano w brew  
jego w o li i bez jego udziału. 
Gdy chodzi o zjednoczenie N ie
miec, rozstrzygająca ro la p rzy
pada samemu narodow i n ie
m ieckiem u (oklaski).

D la narodu niemieckiego, po
dobnie ja k  i dia innych naro
dów, brzm ią jak zawołanie 
bojowe słowa towarzysza 
S T A L IN A :

„P okó j będzie zachowany i 
u trw a lony , jeże li narody u jm ą 
w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju i będą b ro n iły  je j do 
końca. W ojna może stać się 
n ieunikn iona, jeże li podżega
czom w o jennym  uda się omotać 
siecią k łam stw  masy ludowe, 
oszukać je  i wciągnąć je  do no
w e j w o jn y  św ia tow e j“ .

Naród radziecki życzy naro
dow i niem ieckiem u nowych suk 
cesów w  jego walce o u tw orze
nie zjednoczonych, niezawisłych, 
dem okratycznych, pokój m iłu 
jących N iem iec, w  walce o po
kó j (oklaski).

N iech ży je  N iem iecka Repu
b lik a  Dem okratyczna i je j p re 
zydent W ilh e lm  P ieck i (Wszy
scy w sta ją  i  urządzają b u rz li
wą d ługo trw a łą  owację).

Niech ży je  rząd NRD z pre
m ierem  G rotewohlem  na czele! 
(oklaski).

Niech żyje i krzepnie n iew zru
szona przyjaźń m iędzy naroda
m i n iem ieckim  i radzieckim ! 
(oklaski).

N iech żyje genia lny wódz i  nau
czyciel całej postępowej ludz
kości, chorąży poko ju  na ca łym  
świecie, w ie lk i S T A L IN !

Wszyscy w sta ją  z miejso. 
Rozlega się b u rz liw a  d ługo trw a
ła owacja na cześć JO ZE FA  
S T A L IN A .
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Sztandar.
młodych

Przywrócenia jecSaiaści MlemSec i zawarcia  
trak ta tu  pakafowego

wymagają żywotne interesy narodu niemieckiego
Przemówienie w iceprem iera NRD H. Raua
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B IE L S K IE  KONTRASTY
Pod hasłem „ Poko ju i  pracy“  demonstru ją s tra jku jący  robo tn i

cy włoscy, protestując przeciwko wojennej polityce rządu.
Foto CAF

W arunk iem  dobre j pracy 
ko ła  sportowego przy zakła
dzie pracy, jes t stworzenie ta 
kiego ak tyw u  działaczy, k tó ry  
p o tra fi zgrupować w okó ł sie
bie ja k  na jw iększą ilość m ło 
dzieży oraz um ieję tne zorga
nizowanie pracy w  poszczegól
nych sekcjach. Częste urządza
nie im prez i  zawodów sporto
w ych  przy systematycznej 
przodującej pracy w ychow aw 
czej wśród m łodzieży — m u
si być stałą troską k ie ro w n i
ctw a koła sportowego.

DOBRZE W  „S T A L I“

Członkowie koła sportowego 
„S ta l“  p rzy B ie lsk ie j Fabryce 
Maszyn W łókienniczych w 
B ie lsku m ają na swym  kącie 
duże osiągnięcia. Coraz w ię 
kszy jest nap ływ  młodzieży 
fabrycznej do nowopow sta ją
cych sekcji.

Przeszło 400 członków koła, 
rek ru tu ją cych  się przeważnie 
spośród robo tn ików  zakładu, 
bierze czynny udzia ł w  tre 
ningach sekcji gimnastycznej, 
g ier sportowych, tenisowej, 
p i łk i nożnej i ogólnego przy
gotowania.

„Sekcja gimnastyczna posia
da już  duże sukcesy — m ów i 
przewodniczący Rady Oddzia
łow e j Z3 „S ta l“  w  B ie lsku, 
członek zarządu koła, tow. 
S tan is ław  H e inderek.—  B ra ła  
ona udz ia ł w  m istrzostwach 
okręgowych ZS „S ta l“  K a to 
wice, na k tó rych  5 zaw odni
ków  zakw a lifikow a ło  się do kia 
sy wo jew ódzkie j. 20 członków 
sekcji by ło  na 10-dniowym  o- 
bozie przedzlotow ym  w  K ato 
wicach, gdzie b ra li udzia ł w 
pokazowych zawodach w  dniu 
Święta Morza. 23 zawodników 
naszej sekcji b ra ło  udzia ł w 
Zlocie, gdzie za należyte spra
w owanie się i w ykonan ie  ć w i
czeń została sekcja w yróżn io 
na przez CRZZ i  Radę Gł. ZS 
„S ta l“ .

Lekkoa tlec i ko ła  wdelokrot- 
nie reprezentow a li ba rw y 
Siąska w  spotkaniach m iędzy- 
okręgowych oraz ba rw y  swego 
zrzeszenia w  m istrzostwach 
CRZZ. Koleżanka Basia Ga- 
welówna, zetempówka —  za-

(K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a )
ję ła  I  m iejsce w  skoku wzw yż 
oraz I I  w  80 m przez p ło tk i 
na m istrzostwach ju n io ró w  w 
Poznaniu, pobiła rekord  przez 
p lo tk i w yn ik ie m  13 sek., oraz 
zajęła I I I  m iejsce na tegoro
cznych m istrzostwach lekkoa
tletycznych CRZZ.

Koledzy K azim ierz G ilo w 
ski 1 Jerzy Szaliński zdobyli 
ju ż : p ierwszy w  tró jsko ku  i 
d ru g i w  oszczepie I  klasę, za j
m ując na centra lnych m is trzo 
stwach „S ta li“  I  i  IX miejsce. 
Oprócz nich w yróżn ia ją  się 
M. K a jzerów na w  k u li (10,39) 
i granacie (39,50), M ich a ł W a
luś w granacie (67,32 m), Ga
bryś w  skoku w  dal (6,67) i 
na 100 m (11,6). P iłkarze zdo
by li 3 miejsce w  grupie B ie l
sk ie j W ojewódzkie j K lasy. 
Tenisiści jako p ie rw s i zorgani
zow ali na terenie Śląska 1 
k rok  tenisowy, w  k tó rym  
wzięio udzia ł 46 zaw odników  
w' tym  16 dziewcząt. Na b u 
dowanych we w łasnym  zakre
sie kortach ten isow ych orga
nizowane by ły  w  okresie le tn im  
impj-ezy sportowe, tu rn ie je  
s ia tkó w k i i tenisówce, z k tó 
rych, w  m iesiącu w rześniu do
chód przeznaczono na odbudo
wę W arszawy.

M asowy udz ia ł w  a k c ji zdo
byw ania SPO przyczyn ił się 
do tego, że dziś przeszło 237 
zaw odników  —  członków  kola 
posiada odznakę SPO.

Członkow ie ko ła  stale pod
noszą swą w ydajność produk
cyjną.

B ra k  w  ko le  przy  B F M W  
systematycznej pracy wycho
wawczej, a szczególnie szkole
nia ideologicznego. Jest to 
w yn ik ie m  zbyt słabej a k ty w 
ności przedstaw icie la zarządu 
ZM P w  kole sportow ym  i  b ra 
ku zainteresowania zarządu 
ZM P-owskiego sytuacją pa
nującą w  kole. G dy n iedocią
gnięcia te zostaną usunięte, 
is tn ie ją  wszelkie dane ku te 
mu, by kolo by ło  naprawdę 
wzorowe.

-.1 Z LE  W  K O LE JA R ZU
PRZY PARO W O ZO W N I

Na tle  dobre j pracy sportow
ców fa b ry k i „B e fam a“ , szcze
góln ie słabo przedstaw ia się

działalność ko ła  sportowego 
„K o le ja rz “  p rzy Parow ozow ni 
w  B ie lsku. Ograniczono się tu  
jedyn ie  do zare jestrow ania ko 
ła  i  w pisania na lis tę  jego 
członków, wszystkich pracow
n ikó w  Parowozowni, k tó rzy  
płacą sk ładki.

Zarząd koła opiera swoja 
działalność jedyn ie  na sekcji 
p i łk i nożnej, k tó ra  zgłoszona 
do k lasy pow ia tow e j, n ie  prze
ja w ia  ożyw ionej działalności. 
W praw dzie zdobyła ona w  
swoje j g rup ie  I I  m iejsce dzię
k i czterem  zwycięstwom  w a l
kowerem , a w  p ią tym  decydu
jącym  spotkaniu o m istrzost
wo g rupy oddała go sama.

Rada ko ła  nie pracuje. Od 
1.1.52 r. odbyła  ona ty lk o  je d 
no zebranie protokółowane, in 
ne rzekom o m ia ły  się odbyć 
lecz nie zostały zaprotokó ło
wane. Rada ko ła  faw oryzu jąc 
sekcję p i łk i nożnej —  zapom
n ia ła  o innych  sekcjach, do te 
go stopnia, że na przestrzeni 
dwóch la t nie zdobyto w  kole 
an i jedne j odznaki SPO.

M ało  budująca i  zła jest 
praca ko ła  przy Parowozowni, 
ale czy to dowodzi, że m ło 
dzież tego zakładu nie  chce 
up raw iać  sportu. P rzeciwnie 
— chce i  do tego celu p o w in 
na dążyć poprzez ZM P.

D latego też przede wszyst
k im  zadaniem  zakładowej o r 
gan izacji Z M P -ow sk ie j pow in 
no być ua k tyw n ien ie  kola, 
rozpoczęcie pracy w ychow aw 
czej wśród m łodzieży. O rgan i
zacja zetempowska zakładów, 
odpow iedzia lna rów n ież i  za 
życie sportowe w  Parowozow
n i w inna  p rzy pomocy orga
n izac ji p a rty jn e j, ra d y  zak ła
dowej 1 d y re k c ji —  dotrzeć 
do „m a r tw e j“  ra d y  ko ła  i  o - 
budzić ją . W inna  ua k tyw n ić  
całą m łodzież zakładów  chę
tną do up raw ian ia  sportów. 
W ydaje się dziwne, że sprawa 
ko ła  sportowego Parowozowni 
nie zainteresowała jeszcze ra 
dy okręgowej ZS „K o le ja rz “  
w  Katow icach. Czas n a jw yż 
szy zm ienić sytuację w  kole 
sportowym  w  P arow ozow nil 

J. K U S

Coraz więcej ładzi w USA 
zdaje salsie sprawę

ze zgubnych skutków amerykańskiej polityki 
imperialistycznej

Pr£tits6w§sni@ dsfefgatki (HsierykańsfcitJ 
rai Kongresie Obrońców Pokoju w M in ie

Na pon iedzia łkow ym  posiedzeniu Kongresu O brońców Poko
ju  k ra jó w  A z ji I s tre fy  P a c y fik u  trw a ła  w  dalszym  ciągu 
dyskusja  nad re fera tem  K uo  M o-żo.

Znany poeta tu re ck i, w y b itn y  
działacz ruchu  obrońców poko
ju  Nazim  H ik m e t s tw ie rdz ił, iż 
naród tu re c k i uważa decyzję 
rządu tureckiego w  spraw ie w y 
słan ia  w o jsk  tu reck ich  do K o 
re i ja ko  zdradę in te resów  na
rodu, Przez całą T u rc ję  przeszła 
fa la  s tra jk ó w  pro testacyjnych.

Następnie w  im ie n iu  Ś w ia to
w e j Dem okratycznej Federacji 
K ob ie t przem aw ia ła  Carm en 
S an tl (W łochy).

W ojna —  to  na jw iększa p la 
ga ludzkości —  pow iedziała 
Carmen Santl. —  Spada ona 
ciężkim  brzem ieniem  na b a rk i 
narodów całego św iata, a zwłasz
cza kob ie t i  dzieci. D latego ko 
b ie ty  ca łe j k u l i  z iem skie j co
raz a k ty w n ie j w ys tępu ją  prze
c iw ko  w o jn ie  i  podżegaczom 
w o jen nym  —  im p e ria lis to m  a - 
m ery  kańskim .

Na posiedzeniu ty m  zab ie ra li
rów nież głos: delegat au s triack i 
—  B randw einer, m ongolski —  
Szyrendyb, przewodnicząca de
legac ji kan ad y jsk ie j —  Ewa 
Sanderson, sekretarz B iu ra  
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  — 
M ontagu, lau rea tka  S ta lino w 
sk ie j N agrody P oko ju  —  M o
n ik a  Fe lton  i  w iceprzewodniczą 
ca M iędzynarodowego Zrzesze
nia  P ra w n ikó w  D em okratów  — 
Luclenno B ou ffe llloux .

Na popo łudn iow ym  posiedze
n iu  Kongresu w yg łos iła  re fe ra t 
na te m a t prob lem u koreańskie
go cz ło n k in i de legacji am ery
kańskie j •— Izabella  M ilto n  
Carney.

Im p e ria liś c i am erykańscy, bo - 
się gn iew u narodu am ery-

ńskiego trzym a ją  go w  n ie 
świadom ości tego, co się dzieje

w  K ore i, s tw ie rdz iła  delegatka 
am erykańska. Lecz p ra w d y  nie  
da się ukryć . Obecnie coraz 
w ięce j i  w ięce j lu d z i w  A m e
ryce zaczyna zdawać sobie 
sprawę ze zgubnych sku tków  
agresywnej p o lity k i am erykań 
sk ich  k ó ł rządzących i  coraz 
ba rdz ie j zdecydowanie podno
szą on i głos protestu przeciw ko 
te j po lityce .

W  zakończeniu swego prze
m ów ien ia  Garney oświadczyła, 
że delegacja am erykańska w 
p e łn i so lida ryzu je  się z postu
la ta m i delegacji koreańskie j i  
po powrocie do A m e ry k i człon
kow ie  de legacji dołożą w szel
k ic h  starań, aby zm obilizować 
naród am erykańsk i do w a ik i 
przeciw ko w o jn ie  w  K ore i, do 
w a łk i o pokój.

Następnie zab ra ł glos prze
wodniczący delegacji radziec
k ie j I .  I .  A n ls im ow . O pow iedzia ł 
on o gigantycznym  budow nic
tw ie  poko jow ym  w  Z w iązku  
Radzieckim , o poko jow e j p o li
tyce rządu radzieckiego. Oś
w iadczenie Anis im ow a, że dele
gacja radziecka w  p e łn i popie
ra  propozycje zaw arte w  re fe 
racie K uo  M o-żo i, że pow inny  
one być podstawą do opracowa
n ia  uch w a ł Kongresu, obecni 
p o w ita li b u rz liw y m i oklaskam i.

Sekretarz ŚFZZ G razzi —  
m ó w ił o w a lce  ŚFZZ przeciw ko 
w yśc igow i zbrojeń, o pokó j na 
ca łym  świecie, o zakaz b ro n i 
atom owej, chem icznej i  bakte 
rio log iczne j, o zakończenie w o j 
n y  w  K o re i oraz o pociągnięcie 
do odpow iedzialności organiza
to ró w  w o jn y  bakterio log icznej 
w  K o re i i  Chinach,

Obrady trw ają,

Obchody trzecie j rocznicy pro
klam ow ania  NR D —  s tw ie rdz ił 
m iędzy in n y m i Rau —  przebie
ga ją pod znakiem  wszechstron
nego rozw o ju  naszego życia po
litycznego, ekonomicznego i  k u l
tura lnego, pod znakiem  budowy 
socjalizm u w  NRD. Zwycięstw o 
A rm ii Radzieckie j nad faszy
zmem h itle ro w s k im  rozpoczęło 
now y etap w  h is to r ii Niemiec. 
Postępowe s iły  narodu niem iec
kiego o trzym a ły  możność u- 
tw orzenia państwa n iem ieckie
go, k tó re  nie jest ju ż  w ięcej na
rzędziem w  rękach ju n k ró w  1 
m onopolistów, narzędziem służą
cym  eksp loatac ji mas p racu ją 
cych i rozpętyw aniu  w ojen, lecz 
jest państwem ludu  pracujące
go. U tworzen ie w  1949 r. 
N iem ieckie j R e pu b lik i Demo
kratyczne j założyło podw a liny  
pod nowe, demokratyczne, po
kó j m iłu jące, n iezawisłe i 
zjednoczone państwo niem iec
kie. N R D stała się narodo
w ym  ośrodkiem  Niem iec, k tó 
rego potężna siła prow adzi na
ród n iem ieck i do zjednoczenia 
narodowego, dobrobytu  i  poko
ju .

Po om ów ien iu  osiągnięć go
spodarczych N R D w  rea liza c ji 
p lanu 5-letn lego i  podkreślen iu 
ogrom nej pomocy okazywanej 
NRD przez Zw iązek Radziecki, 
Rau n a k re ś lił zadania w a lk i na
rodu niem ieckiego o p rzyw ró 
cenie jedności i  zawarcie tra k 
ta tu  pokojowego z Niemcami. 
U s tró j państw ow y NRD — 
s tw ie rd z ił m ówca —  jest k ie 
row niczą siłą w  podniesieniu

Amerykańscy 
piraci powietrzni 

gwałcą strefę 
neutralną

G łów ny o fice r łączn ikow y 
strony koreańsko-chlńskie j sk ie
ro w a ł do strony am erykańskie j 
protest p rzeciw ko licznym  w y
padkom pogwałcenia przez sa
m olo ty am erykańskie s tre fy  ne
u tra ln e j w  Panmundżon.

W  dn iu 3 bm. samolot am ery
kański przeleciał dw ukro tn ie  
nad strefą neutra lną.

S trona koreańsko-chirtska do
maga się, aby strona am erykań
ska w prow adziła  ostrą dyscyp li
nę wśród swego personelu w o j
skowego, by podobne incydenty 
n ie  pow tarza ły  się w  przyszło
ści. Protest przypom ina jedno
cześnie, że strona am erykańska 
nie złożyła dotychczas w y jaśn ie 
n ia  w  spraw ie pogwałcenia stre
fy  ne u tra lne j przez samolot a- 
m erykańsk i w dn iu  17 wrze
śnia br,

rządu
dobrobytu narodu, w  dziele roz
w iązania zadań stojących przed 
ca łym  narodem  niem ieckim , w  
dziele zapewnienia pokoju. Ta
k ie  państwo lu du  pracującego 
m usi być s ilnym  państwem, go
tow ym  i  zdolnym  do obrony 
budow n ic tw a socjalistycznego i 
osiągnięć dem okratycznych. O r
ganizacja obrony zbro jne j na
szej re p u b lik i —  pow iedzia ł Rau 
— jest n ie  ty lk o  narodow ym  
praw em  naszego narodu lecz 
rów nież jego narodow ym  obo
w iązkiem . Zadanie to  polega na 
obronie pokojowego, soc ja lis ty 
cznego budow n ic tw a w  NRD 
przed w sze lk im i próbam i agre
s ji in te rw e n tów  am erykańskich 
i  Innych.

W skazując na niebezpieczeń
stwo, k tó re  zaw isło nad naro
dem n iem ieck im  ze strony od
wetow ców  zachodnio-niem iec- 
k ic h  i  m ilita ry s tó w , pragną
cych narzucić N iem com  zachod
n im  u k ła d y  w o jenne z m ocar
stw am i zachodnim i, Rau pod
k re ś lił, że żywotne in teresy na
rodu niem ieckiego w ym aga ją 
niezwłocznego, pokojowego roz
w iązan ia prob lem u niem iec
kiego, ja k  najszybszego p rzy 
wrócenia jedności N iem iec i  za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego, 
k tó ry  zapewni w yco fan ie  wszy
s tk ich  w o jsk  okupacy jnych i 
odbudowę n iezaw isłych i  su
w erennych Niem iec. Ze szcze
gólną radością p o w ita li p a tr io 
ci _ n iem ieccy no ty  rządu ra 
dzieckiego do m ocarstw  zachod
n ich  z 10 m arca i  23 sierpnia 
br., w idząc w  n ich  no w y  dowód 
ja k  w ie lk ie  s taran ia czyni rząd

radziecki, aby rozw iązać spra
w ie d liw ie  problem  n iem ieck i i 
osiągnąć trw a ły  pokój w  Euro
pie i  na całym  świecie. Jeżeli 
N iem cy na Zachodzie i  W scho
dzie —  pow iedzia ł Rau —  zażą
da ją jednom yśln ie  proponow a
ne j przez ZSRR kon fe ren c ji 4 
m ocarstw , jeże li przez wspólne 
porozum ienia i  poczynania n ie - 
dopuszczą do ra ty f ik a c ji w o jen 
nego „u k ła d u  ogólnego“  przez 
pa rlam ent w  Bonn, to droga do 
tra k ta tu  pokojowego, do zjed
noczonych, n iezaw isłych, demo
kra tycznych  i  pokó j m iłu ją cych  
Niem iec będzie w o lna.

Rozpoczęte przez delegacje 
Izby  Ludow e j rozm ow y m iędzy 
N iem cam i odpow iadają w o li 
narodu i  nadzie jom  m iłu ją ce j 
pokój ludności pracującej ca
łych  N iem iec, k tó ra  pragn ie ja k  
najszybszego zawarcia tra k ta tu  
pokojowego i  przyw rócen ia je d 
ności narodowej.

N iem iecka Republika Demo
kratyczna — ośw iadczył w  za
kończeniu Rau —  jest niezłom 
ną i  a k tyw n ą  częścią składową 
św iatowego obozu pokoju. 
Rząd, ludność NRD 1 ca ły naród 
n iem ieck i m ając ta k  s ilnych  
sojuszników, zdecydowanie w a l 
czą o zawarcie tra k ta tu  poko
jowego, o wycofanie w o jsk  oku
pacyjnych, o odbudowę zjedno
czonych. dem okratycznych i  
pokój m iłu ją cych  Niemiec.

Przem ówienie Raua p rze ry
wane by ło  w ie lo k ro tn ie  b u rz li
w y m i ow acjam i na cześć ZSRR, 
n iezłom nej p rzy jaźn i n iem iec
ko - radzieckie j, na cześć 
S T A L IN A .

Zamówienia na prenumeratę

prasy radzieckiej
na rek 1953

p rzy jm u ją  O ddziały 1 Delegatury „R uchu“ , urzędy poczto
we, listonosze oraz ko lpo rte rzy  w  zakładach pracy i  w  szko
łach.

D la zapewnienia c i ą g ł o ś c i  dostawy dzienników  i 
czasopism ZSRR pożądane jest ja k  najwcześniejsze zgłasza
nie zam ówień oraz zam awianie prenum eraty na dłuższe o- 
kresy (półroczny lu b  roczny).

W Y D A W C A ; Z a rząd  G łó w n y  
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R E D A G U J E : K o m ite t .  N a 
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